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JfiJ ORGANIZACJI I STOSUNKU 1)0 PAŃSTWA.

(Dalszy ciąg, — p. Ekon. zesz. III, IV i V, str. 157, 222  i 301, z 1872 r. 
i zesz. V, str. 385, z 1873 r.)

§ 7.

M i 5i s; t o.

Od 1265 r.,  t.  j. od chwili gdy m ias ta  zyskały  p raw o  rep rezentacji  
w parlamencie, rozwój ich organizacji został tak  ściśle połączony z w pły­
wami politycznemi, że bez uwzględnienia wyborów par la m en ta rn y ch ,  
interesów monarcbizrau i gentry, t ru d n o  objawy powyższej epoki w y ­
jaśnić.

W  początku samym, gdy  deputow ani miejscy zasiedli w sejmie, n a ­
zywano ich barones, cives e t  burgenses, odpowiednio do tego, czy p o ­
chodzili z m ias t  portowych, zwyczajnych, lub też burgów, W  rzeczy­
wistości jednak  wszyscy zarówno byli  wzywani „ in  genera li  per  vice 
conutes e t  ballivos nostros ,“ to m a znaczyć, że m onarcha  nie powoły­
w ał ich imiennie „s ingillatim  per l i t te ra s  n os tras ,“  j a k  to  miało m ie j ­
sce ze znaczniejszemi moźnowładcami duchownymi i świeckimi, ale po­
lecał Sheriffom, aby z m iast znaczniejszych, zarówno j a k  z hrabstw , 
odpowiednio do swego uznania ,  przysyłali „duos  legaliores et d is ­
c re t io n s  milites.“ Ogólne rozporządzenie jak ie  zawiera modus te- 
ncndi parliam entum , wkrótce zamieniło  się w prawo wyboru depu to ­
wanych przysługujące całej ludności swobodnej (Jeomen), a  n a s tę ­
pnie wytworzony census (40 shil.) nie m ia ł  na celu wykluczenia u b o ż ­
szej k lasy  o d p ra w  politycznych, tylko zachowanie porządku, t. j. zapo ­
bieżenie tum ultom  zbyt licznych zebrań  ( ') .

O) R u s s e l  1. ,,G esch. d . e n g l.  R eg . u n d . V erf.“ s tr . 228. 
Ekonomista, m. czerwiec. 32
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W inniśmy tu ta j zwrócić uwagę, że udział ja k i  m ias ta  angielskie p rzy j­
m u ją  w reprezentacji  narodowej nosi zupe łn ie  odmienny ch a rak te r  ja k  
na koytynencie, i d la tego tćż s tosunek  m ias ta  do innych klas  spo łe­
cznych, oraz do państw a w innćm przedstaw ia  się świetle .  Czy to 
w sejmie rzeszy niemieckiej, czy w francuzkich , ,e ta ts  genć raux ,“  d e ­
putowani miejscy tworzyli zawsze s tan  oddzielny, zam knię ty  w sobie 
i reprezentujący in teres  własny. Otrzymywali oni ściśle określoną in ­
s trukcją  (cahiers), której się trzym ać musieli pod osobistą  odpow ie­
dzialnością, tak, że tworzyli w łonie sejmu odosobnioną potęgę, z k tó rą  
się inne stany  uk ładać  musiały, chcąc dojść do spólnego celu. Inaczej 
się rzeczy miały w Anglji,  gdzie miastom nie przysługiwał udział w r e ­
prezentacji z samego prawa, ale wytworzyła go potrzeba polityczna, k tó rą  
uznawał monarcha. To też tylko te  miasta  wysyłały deputowanych, k tó ­
rym król dzia łać  ta k  nakazyw ał przez sheriffa i prawo reprezentacji ,  uwa- 
żanem  było zawsze jako  polityczne, a nie jako  przynależne m iastom . Tym 
sposobem, za raz  w początku ograniczono odosobnianie się miast,  
a spólne obrady z w iejską gen tr . f  w Izbie gm in, o raz  spólna s łużba  
w parafji i hrabstwie, dokonały  zjednoczenia. W krótce  znika też n a j ­
ważniejszy objaw stanowej organizacji,  t. j. owa ins t rukc ja  d la posłów, 
zabran ia jąca  im czynić ustępstwa dla dobra  ca łe g o  państw a, a n a k a ­
zująca baczyć na własny interes. S ta ło  się to przy wotowaniu nadzwyczaj­
nych potrzeb, t. j. owego ta llagium miast,  sk ładanego  skarbowi p a ń ­
stwa. Od chwili gdy parlam ent oznaczył s t a ł ą  n o rm ę  opłat,  m iasta  m usia­
ły z na tu ry  rzeczy zostawić posłom uznanie nagdącej potrzeby w danej 
chwili, t. j .  obdarzyć ich ogólnym m andatem  zaufania.

R eform a powyższa wywołała bezpośrednią  zm ianę  w organizacji 
miejskiej, a mianowicie od ję ła  zebran iom  gm innym  w „court-lee t“ naj­
ważniejszy przedm iot należący do ich kom petenc ji ,  t. j. obradowanie 
nad udzielić się  m ającą  nadzwyczajną pomocą i firma burgu  postrada ła  
faktycznie ca łe  swe znaczenie. 'ft.k samo odrębny obwód sądowy po 
wykształceniu się ,,just ice  of the peace11 p rzes ta ł  exystować,— albowiem 
sędziowie pokoju mianowani byli na całe hrabstwo, w ładza ich s ięga ła  
„ t a m  ex tra  quam  in tra  l ibe r ta tes '1 i trzeba  było osobnego, dość rza d ­
kiego przywileju „non in t ro m i t ta n t ,11 aby usunąć  ich wpływ z m iasta .  
Dłużej trochę u trzym ał się „court- lee t11 w charak te rze  s ą d u  policyjne­
go, ale i ten z czasem ustępował miejsca sądowi pokoju, ograniczając 
się n a  nielicznych i drobnych wypadkach. W takićin położeniu, jak  
ła tw o przewidzieć, zgromadzenie m iejskie trac iło  powoli znaczenie, 
najważniejsze bowiem in teresa miejscowe przeszły do parafji ,  oraz 
h rabstw a i za ła tw iane  były przez organa spólne. Pozosta łe  sprawy
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policyjne i zarząd majątkiem, nie przedstawiały dostatecznego materja- 
łu dla o gólnyc h zebrań gminnych, powierzano je też zwykle szczuplej­
szym komitetom administracyjnym (lown-council, capital burgess) 
pierwotnie wybieralnym, lecz późnićj uzupełniającym się przez koopta- 
cją. W rzeczywistości jest to najogólniejsza organizacja (borough) ja­
ką spotykamy w tej epoce, a nieznaczne odcienia, które obok niej po­
wstają, również stwierdzają poprzednią prawdę, że mieszczaństwo an­
gielskie ściśle było złączone z resztą społeczeństwa. Do takich od­
cieni należy właśnie „municipal borough,“  t. j. organizacja cokolwiek 
odmienna, nadawana przez kartę inkorporacyjną (charter of incorpora­
tion), a składająca się z Mayora i town council (rada miejska), w któ- 
lój zasiadają aldermenni i common councillors. Jest ona zwykle wy­
bieralną, niekiedy tylko uzupełnia się przez kooptacją, a istotna jej ró­
żnica od borough polega w tern, że miasto na zasadzie fikcji przejętej 
z prawa prywatnego, uważanem jest za osobę prawną (persona juris) 
mogącą nabywać własność, przyjmować darowizny, prowadzić procesa 
i t. p. W ściślejszem znaczeniu osobę powyższą reprezentuje mayor 
z radą mając upoważnienie do prawomocnego działania w imieniu mia­
sta. Prócz tego znaczniejsze prawa przysługujące common council, 
ograniczają się na mianowaniu kilku pomniejszych urzędników miasta 
i wydawaniu Bye-laws, t. j. rozporządzeń odnośnie do przedmiotów na­
leżących do ich kompetencji. Niekiedy dla obwodu miasta bywał mia­
nowany osobny sędzia pokoju, co jednak nie wykluczało innych z tego 
samego hrabstwa od spółdziałania; dopiero odrębny przywilej „non in- 
tromittant“  usuwa konkurencją, ale i w tym razie działanie miejskiego 
sędziego pokoju, ulega kontroli „Quarter sessions.“

W końcu nadmienić, wypada, że 17 miast Anglji i 2 w Walji, stano­
wiły oddzielne hrabstwa (counties corporate), przez co oprócz wspo­
mnianej organizacji municypalnej, zyskiwały jeszcze osobny urząd she- 
riffa. Jeżeli się zastanowimy nad powyższerni kategorjarai miast to 
przedewszystkićm uderzyć nas musi brak zupełnój organizacji, obejmu- 
jącćj wszystkie interesa miejscowe. Parafja z zarządem ubogich, dróg 
i kościoła, istnieje bowiem niezależnie w obrębie miasta i łączy je nie­
ustannie z resztą kraju. Przytem nadzór nad władzami miejskiemi 
wykonywają sędziowie pokoju, czyli właściwie mówiąę, wiejska gentry 
spełniająca powyższy urząd, tak iż w życiu publicznóm nie masz naj­
mniejszego rozdziału klas społecznych, lecz nieustające oddziaływanie 
i jedność. Pojęcie odrębnego obywatelstwa miejskiego coraz też bar­
dziej traci na doniosłości; scot i lot nie służą mu już za podstawę, a karły 
in korporacyjne wytwarzają nową kategorją obywateli (honoraryfreemen)
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nie biorących żadnego u d z ia łu  w ciężarach i zupe łn i  e obcych miastu. 
J e d n ą  także z c h a rak te ry s ty cz n y ch  przyczyn, nie dozwalających k o r ­
poracjom miejskim odosobnić się od resz ty  społeczeństwa, był odm ien­
ny rozwój i znaczenie cechów. Te same potrzeby wywołały je  w An- 
glji co i na  kontynencie , ta k  samo też  wywalczyły sobie ró w n o u p ra ­
wnienie w obec g ild ji  i doszły nareszcie do przewagi.  Ale tam , gdzie 
w ładza państw ow a ob ję ła  za rząd  policji i kontro le  nad  wszelką o rga­
nizacją lokalną,  samodzielność cechów i monopolizowanie przem ysłu , 
oraz rękodzieł, nie mogło się rozwinąć w wysokim stopniu. Królowie 
tolerowali wprawdzie cechy, gdy t e  im pożyczały p ien iądze  i opłacały  
swe przywileje, ale j a k  tylko z łe  p rzyb ie ra ło  g roźnie jszą  postać i p rze­
mysł począł być ograniczanym, petycje Izby gmin zm uszały k ró la  do 
cofnięcia szkodliwych nadań i przywrócenia swobody przem ysłu .  T ak  
np. za  H e n ry k a  VI-go sku tk iem  tak ich  petycij ,  wyszła ustaw a za b ra ­
n ia jąca  cechom wydawać i zastosowywać jak iekolw iek  rozporządzenia, 
będące w sprzeczności z p raw am i k ró la  lub dobrem  narodu ,  a co naj­
ważniejsza, że żadne rozporządzen ie  nie m ia ło  mocy obowiązującej, 
dopóki n ie zostało przez sędziego uznane za  słuszne i nawet w takim 
razie m ogło  być cołnięte, jeśli się p iź n ić j  okazało  n iezupełnie sprawie- 
dliwćm lub rozsądnćm  ('). Ten jeden  fak t  je s t  wystarczającym, aby 
wyjaśnić podrzędną rolę ja k ą  odegrały cechy w Anglji. W obec o r g a ­
nicznego prawodawstwa musiało też zn iknąć wszelkie odosobnienie s t a ­
nowe, p rzem ysł nie m ógł być zlokalizowanym w obrębie m iasta  i fun ­
kcje publiczne nie p rzysług iw ały  z samego prawa władzom cechowym 
czyli nie dostawało im tego co m ożna śm iało  nazwać istotą cecjiów na 
kontynencie.

Jeżeli dla sam orządu  gminnego organizacja m ie jska  Anglji nie p rzed­
stawia w ielkiego interesu, to inaczej się rzeczy miały z wpływem polity­
cznym. P raw o  w ysyłan ia  posłów przysługiwało m iastom  bez względu na 
wewnętrzny ustrój i wielkość, albowiem nadanie królewskie będące ź r ó ­
d łem  tego prawa, mogło  przypaść w udziale nawet najlichszej mieści­
nie (np. Old-Sarum). P rzy tćm  liczba owych „pa r l iam en ta ry -nom ina-  
tion borough'* wzrosła do n ienorm alnej wysokości,  tak, że deputowani 
miejscy w Izbie gmin wynosili ł/5 całego jej sk ładu. N ies łychany  ten  
b łą d  teoretyczny, łagodzony był wprawdzie powyższym względem, że 
m iasta  pomniejsze wybierały zwykle wiejską gen try  i tym sposobem Izba 
nie p os trada ła  nigdy ch a rak te ru  reprezentacji  narodowej. Główna n ie ­
dogodność po lega ła  jednak  w tem, iż rząd chcąc pozyskać większość

(') B r e n t s  no-  >,Zur Geschichte der engl. Gewerkvereine. T. 1, str. 61.
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Izby mógł najłatwiej osiągnąć swój cel, przez wpływ na wybory m iast 
i d la tego wszelkie jego usiłowania dążyły  do przekszta łcenia organizacji  
miejskiej w taki sposób, aby by ła  u leg łą  politycznym wpływom. P a ­
nowanie S tuar tów  przedstaw i w łaśn ie  obtity m a te r ja ł  w tym względzie 
i pozwoli nam dojść do wniosku, że g łów ną  przyczyną rozstroju o r g a ­
nizacji miejskićj od XVII-go wieku, był wpływ czysto-politycznój n a t u ­
ry, a  nie spółeczny ja k  na s ta łym  lądzie. W ogóle jeśli się zastanowi­
my nad znaczeniem m iasta  angielskiego w epoce konstytucyjnej,  to do­
strzeżem y g łęboką  różnicę stosunków kon tynen ta lnych  i to nietylko 
w wewnętrznym ustro ju ,  ale naw e t  w ze w n ętrzn y c h  formach.

M iasta  n iemieckie XV I-go w. wywołały  w prawdzie n iek łam any po ­
dziw najznakom itszego polityka owych czasów, M aehiavell i’ego ( ') ,  k tó ­
ry opisując ich potęgę m ilita rną ,  skarby , p o rz ą d e k ,  zdrowe obyczaje, nie 
może powstrzymać się od uwielbienia i nazywa je  nerwem  państwa, 
g łównem źródłem jego siły. A le i  w jego dziełach zna jdu je  się ustęp wy­
kazujący zaród  późniejszego ich upadku ; a je s t  n im  w zmianka, że m ia ­
sta  te  są  niezależne od władzy państwowej i w tedy s łuchają cesarza 
kiedy same zechcą. Taka  samoistność, jak  to już  poprzednio wykazy­
waliśmy, m us ia ła  spowodować odosobnienie się mieszczaństwa od resz ty  
spółeczeństwa, znikczemnienie własne i osłabienie całego imperium. M ia­
sto angielskie tymczasem inny p rzedstaw ia ło  widok; nie zachwycało 
ono oczu przychodnia świetnemi ratuszami, za łogą  wojenną, fortyfika­
cjami, arsenałem , skarbem publicznym, ale spoczywała w niem siła  ż y ­
wotna, nierównie większa, wzmacniająca organizm  państwowy. Nie 
w odosobnieniu tóż, ale w ścisłem zjednoczeniu z innem i warstwami, 
nie w tworzeniu n iezależnych państewmk, a le  w sam orządzie czysto l o ­
kalnych interesów i w uległości praw om  państwowym należy szukać 
potęgi mieszczaństwa angielskiego, k tóre  zawsze s tało na wysokości 
obywatelstwa i nie zniżyło się do pojęcia s tanu .

§ 8 .

Dalszy ciąg epolii l£onstytu.cyjn6j.
(1000- 1835).

Z początk iem  XVII-go wieku wstępuje na  tron  angielski dynastja, 
k tó rś j  usiłowania zm ierza ją  nieustannie do ograniczenia władzy parla-

O  N i c .  M a c h i a v e l l i .  Siim m tliche W'erke, tlóm . Z i  e g  1 e r a ,  T. 2, 
porów . s tr . 52 i 152.
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m entu  i nastąpienia zasady praw a państwowego angielskiego, zdefinio­
wanej przez B rac tou’a  (*), znaną  m axym ą rzy m sk ą  „q u o d  principi 
p lacu it  i t. d .“ Aby cel powyższy osiągnąć, nie wystarczało złam ać 
opór parlam entu  i uczynić go powolnćm  narzędziem, ale trzeba było 
przede wszystkiem zniszczyć samodzielność organów adm inis tracy jnych , 
stawiających zam iarom  dynastycznym  n iep rze łam aną  zaporę.

O ile pierwsza część p lan u  za pośrednictwem nomination borough 
p rzeszła  w wykonanie, będziemy mieli wkrótce sposobność wykazać, co 
się zaś tyczy reform y parafji  i h rabs tw a ,  t a  nie m ogła  przyjść do sku­
tk u  w żaden  sposób i pomimo ciągłych zaburzeń politycznych, d w ukro ­
tnego upadku  dynastji,  oraz kró tk ie j  exystencji Rzeczypospolitej, po­
zostaje daw na organizac ja  ciągle niezmienioną. Rzeczywisty powód 
d a  się  tern wytłómaczyć, że s tworzenie kasty urzędniczej b iu ro k ra ty ­
cznej, zdolnej kierować sam orządem  lokalnych in te resów , było w ów­
czesnych okolicznościach fizycznem niepodobieństwem, choćby d la  tego 
jednego powodu, że wykształcenie tak  wielkiej liczby ludzi w ymagało 
zbyt wiele czasu i nie mogło być dziełem jeduśj  chwili. Z drugićj s t r o ­
ny, chcąc przeprowadzić system niszczący samoistność miejscową, t r z e ­
ba było z góry rachować się z zaciętym oporem ludności gminnćj, do 
k tórćj należeli mieszczanie zarówno ja k  rolnicy, lordowie, zarówno jak  
i najubożsi fermierzy. Tym sposobem monarchizm z gars tką  r e g u la r ­
nego w ojska i dworzau wątpliwćj wierności,  nie mógł stawać do walki 
z przeważnemi siłami i byłzniewolony pozostawić organizac ją  parafji ,  oraz 
h rabs tw a w dawnym stan ie .  Pom im o to j e d n a k  n iezbrakło  na  pró ­
bach, aby organa miejscowego sam orządu  uczynić powolneini d la  w p ły ­
wów politycznych i w zasadzie podkopać system pa r la m en ta rn y .  Prze- 
dewszystkićm u rząd  sędziego pokoju, ja k o  najwięcej mający znaczenia 
i kontrolujący w ładze paratjalne, by ł przedmiotem troskliwości S tu a r ­
tów. Poprzednio  zos taw ał jakby  dożywotnio w rękach raz mianowanych 
osób i n igdyzasady  polityczne nie w pływały na nom inacją, a  tćm bardziój 
na  uwolnienie. Za Ja k ó b a  i K aro la  I-go system  postępowania zm ienił  
się zupełnie . Nie zw aża jąc  n a  m axym ę prawa angielskiego, nie do­
zw alającą  „d u ra n te  beneplacito“  oddalać sędziów od p e łn ien ia  obo­
wiązków, ale nakazującą „quatn  d iu  bene g es se r in t“ pozostawiać ich 
w służbie, wyrzucano grom adn ie  i bez żadnego względu sędziów opor-

( ')  Zasada ta brzmi: , .legis liabet vigorem  quidquid da consilio et consensu 
magnatum et reipublicae communi sponsione, auctoritate regis, juste fuerit de- 
6nitum.
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nvch dynastycznym planom, nie troszcząc się zupełnie o zasady  s p r a ­
wiedliwości.

Cel powyższego działania zos ta ł  je d n ak  najkompletniej chybiony, 
doniosłość są d u  pokoju nie zależała bowiem od reprezentujących go 
indywiduów, ale is tn ia ła  w na tu rze  samego urzędu . Ktokolwiek był 
nom inowany, czuł się niezależnym od m inis te rjum  i na powolność jego, 
rząd  nie wiele inógł liczyć. T ak  więc, gw ałtowne usuw anie  sędziów 
pokoju oburza ło  tylko g en try  i źle usposabiało  ludność rolniczą do 
niej przywiązaną, a nie doprowadzało  do żadnego stanowczego rez u l­
ta tu .  Ostatecznie też mówiąc s łowami Gneist’a  ( ł), wszystkie burze 
polityczne XVII-go wieku łam ały  się o organizacją para fj i  i hrabstwa.

Czasy pierwszej rewolucji, rzeczypospolitej,  res tauracj i ,  przeszły d la 
niej bez śladu, nie wytworzywszy an i  jednej instytucji, ani jednego  
urzędu i selfgovernment gm inny pozostając n ie tkn ię tym , udzie la ł  n ieu­
stannie ożywczą siłę parlam en tom . Niezależnie jednak  od wpływów' 
politycznych, poczynają się w organizacji  parafji wytwarzać n iektóre 
zmiany, wywołane potrzebami miejscowemi i zwłaszcza w X V II I-m 
wieku p rzybiera ją  znaczniejsze rozmiary. J a k  już  poprzednio n a d m ie ­
nialiśmy, zgrom adzenie  para fja lne  (vestry) na ra d za ło  się w'yłącznie nad 
potrzebami ekonomicznemi kościoła i w niem brali udział wszyscy po­
noszący ciężary gminne, czy to w podatkach ,  czy w osobistej służbie 
Dopóki is tn ia ła  wielka liczba pomniejszych właścicieli i zamożniejszych 
dzierżawców, open-vestries funkcjonowały należycie i sądy  n ie raz  m u ­
siały przyznać prawo skarg i  samowolnie wykluczonym z tego zg rom a­
dzenia. Je d n ak ż e  w X V III  wieku, gdy up raw a  roślin pastewnych po ­
c iągnę ła  za sobą ogólne wykupienie m a łe j  własności gruntowej, a k ró t ­
k o te rm in o w a  dzierżawa, t r zy m a ła  klasę rolników w n ieustannej zale­
żności, open-vestries musiały opustoszeć i a trybucje ich przeszły do 
stałej rady adm inistracyjnej,  złożonej z byłych nadzorców ubogich 
i konstablów. Nowa r a d a  rzadko gdzie powstaje z wyborów, najczę­
ściej zaś uzupełn ia  się przez kooptacją , pozostając tym sposobem w n ie ­
zależności od miejscowego spółeczeustwa.

W m iarę j a k  dawne open vestries zas tępow ane bywają przez nowe 
„select-vestr ies ,“ znika osta tn i  udział obywatelstwa parafjalnego w wy­
borach urzędników sam orządu  i prawo kontrolow ania rachunków  g m in ­
nych, koncentru je  się wyłącznie w rękach  sędziów pokoju. Im  więcej 
obowiązków państw o powierzało o rganom  lokalnym, im więcej sił 
gminnych było spożytkowanych, tein bardziej m usia ła  wyjść na jaw

0 ) Gescb. des eng. Verw. rechts. T. 1, str. 547 i 572.
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sprzeczność leżąca  w organizac ji  parafjalnej i obudzić pragnienie r e ­
formy. Do zadań jak ie  dawnićj parafja  wypełniać m usia ła ,  p rzy b y w a­
ły ciągle nowe, chociaż pomniejszej wagi.

U staw y p a r la m en tu  dozwalały władzom gm innym  w celu zaspokoje­
nia 200 pomniejszych potrzeb nakładać n a  miejscową ludność podatek , 
k tórego  jakość i m ax im um  z góry oznaczały. Wydatki gminne doró ­
wnywały %  państwowych, a  sam poor-rate w 1750 r .  wynoszący 
700.000 f. st., w 1801 r .  p odn iós ł  się do wysokości 4 .000.000 f. st. 
W  obec tak  n iezmiernych ciężarów, ludność miejscowa nie m ia ła  p r a ­
wa wybrać ani jednego znaczniejszego urzędnika, ani też przejrzeć jego 
rachunków  i wszystko m usia ła  pozostawić opiece sędziów pokoju. Do 
tej kardynalnej przyczyny budzącćj ogólne niezadowolenie, dołączyły 
się jeszcze inne, nie mniej ważne. Przedewszystkiem zarząd ubogich 
i dróg s taw ał się w XVIII-m wieku ta k  skomplikowanym, iż para fja  
przy dotychczasowej organizacji i obrębie, nie była w stanie mu zadość 
uczynić. Państwo zamieniając w prawo obowiązek m oralny, jak im  jest 
wspieranie ubogich, s ta ra ło  się uzasadnić swe postępowanie maxymą, 
że każda gm in a  w inna troszczyć się o swych spółobywateli i w razie 
potrzeby udzielać im niezbędnej pomocy. N astępstw em  takiego syste­
mu było dążenie parafji do pozbycia się swych ubogich i wzbronienia 
prawa pobytu  ludziom podejrzanym o to, iż mogą kiedyś stać się c ięża­
rem gminy. S ta tu ta  przychodziły pod tym względem w pomoc nada­
ją c  parafji  ta k  obszerną władzę, że w rzeczywistości prawo swobodnego 
osiedlania się rolniczej ludności, było zniesionem wbrew zasadom uzna­
nym już przez wielką kar tę .

Egoizm gmin, k tóry  przy podobnym system ie m usiał powstać bez­
warunkowo, da ł  się dotkliwie uczuć najniższym klasom, pogarszając 
tylko położenie. P rz y tem  para fje  pozostawione samym sobie ponosić 
m usiały nierówny ciężar i kiedy niektóre opędzały potrzeby ł/ 2%  k a -  
tastrowego dochodu inne musiały 70%  (') n a  ten cel przeznaczać.

Jeżeli jeszcze uwzględnimy ten  fakt, że z 180.000 m ałych w ła ­
ścicieli, o jakich  wspominają pisarze angielscy XVII-go wieku, pozostaje 
w X V III-m  w. tylko nie wielka liczba i że zwiększanie się p ro le ta r ja tu  
wynikało z ówczesnego po łożenia ekonomicznego Anglji, to zrozumimy 
twierdzenie Russlla ( 2), że nic tak  w owym czasie n ie  zakłócało  ogól­
nego bezpieczeństwa i spokoju, ja k  niewłaściwe zastosowanie a k tu  E l-

(*) K r  i e s. „U eb e r d ie G em eindesteuern in  E n g la n d ,“  str . 33.
(*) Geseh. d e re n g l. Reg. und. Verf., str. 32.
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żbiety. 8.300 parafij posiadało mniej jak  300 ludności, a te m ogły  
mieć nierów nie więcśj ubogich od gmin o 2.000 mieszkańców, bez 
względu na to musiały utrzymywać domy robocze, szkoły dla biednych 
dzieci, dom przytułku dla zgrzybiałych, szpitale, nawet opłacały ob łą ­
kanych, jakkolwiek urządzenie zakładów należało do hrabstwa. W pra­
wdzie już statut E lżbiety przewidział podobny wypadek, że jedna gm i­
na może być nadmiernym obarczona ciężarem i w takim  razie upowa­
żnia sędziego do nałożenia podatku pomocniczego na sąsiednie gminy 
(rate in aid); gdy jednak  prawo to nie oznaczyło bliższej normy i otw ie­
rało drogę do samowoli, .przeto w praktyce nie znalazło nigdy zastoso­
wania (*). Tym sposobem większa część parafji znalazła się faktycznie 
w niepodobieństwie spełnienia zadań powierzonych im przez państwo 
i reform a staw ała się nieuniknioną. Ponieważ zaś zmiany w organi­
zacji parafji nie były tak ściśle związane z kwestją wyborów parlam en­
tarnych, jak  to miało miejsce z korporacjam i municypalnemi, przeto 
już w końcu X V III-go i z początkiem XIX-go wieku, spotykam y ustawy 
starające się zapobiedz niewłaściwemu rozwojowi sam orządu lokalnego. 
Przedewszystkićm okazała się potrzeba wytworzenia reprezentacji 
miejscowej, przedstawiającej ludność ponoszącą ciężary gminne, t. j- 
p łacącą wysokie podatki dla zaspokojenia parafjalnych potrzeb; na­
stępnie było niepodobieństwem odmówić podobnej reprezentacji prawa 
wybierania organów wykonawczych i rozciągnięcia kontroli nad  rach u n ­
kami gminnemi. Prócz tego, zarząd ubogich, a nawet zarząd dróg nie 
mógł się ograniczyć na dotychczaso wćm terito rjum  parafji i trzeba 
było uformować gminy adm inistracyjne, posiadające nierównie więcśj 
zasobów żywotnych. Tym niezbędnym potrzebom sta ra ł się zadość 
uczynić „G ilberts-Act“  (Grzeg. III), dozwalający łączyć kilka parafij 
w celu spólnego zarządu ubogich i „B ourne’s-Act,“ powierzający wy­
bór urzędników parafjalnych miejscowemu społeczeństwu.

Po dość długiój przerwie powstają więc znowu „open-vestries“ a p ra ­
wo głosowania s ta tu t z 1818 r. (General-Vestries-Act) dzieli na sześć 
kategorij zależnych od dochodu gruntowego ( 2).

Jednakże zgromadzenia ogólne wszystkich obywateli ponoszących 
ciężary, okazały się niepraktycznem i, zwłaszcza tam  gdzie kilka para­
fij połączyło się w celu spólnego zarządu i trzeba było poprzestać na 
wybieralnej radzie adm inistracyjnej (board), nadzorującćj interesa gmin-

C ) K r  i e s. G esch. de r eng l. R eg. u n d  Verf., s tr . 32.
(*) I-sza kategorja , kto m a 50 f. s. rocznego dochodu, posiada jed -n  glos II-ga 

k a t. 50 —99. IH -c ia  100— 149 i t. d.
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ne z większą energją i umiejętnością. Za Wilhelma IV-go powstaje też 
„Hobhouse-Act,“  przeznaczony nietylko dla miast, ale i dla parafij złożo­
nych z 800 lub więcej obywateli płacących gminny podatek,—akt, który 
miał zamiar przeistoczyć zupełnie dotychczasową organizacją parafjalną. 
Akt powyższy jest z tego względu jeszcze ciekawy, że podaje nowy 
ustrój odznaczający się teoretycznem wykończeniem, co w prawoda­
wstwie angielskiem nie często się napotyka. Podług niego, rada gmin­
na miała się składać z 12— 120 członków, odpowiednio do liczby lu­
dności. Wybór mógł paść tylko na osiadłego householder, posiadają­
cego 10 f. st. renty gruntowój lub 40 f. st. rocznego dochodu, a pro­
boszcz i church-wardens byli członkami ex officio.

Rada powyższa jednoczyła wszystkie dotychczas rozdzielone władze 
parafjalne, t. j.  przedstawiała osobę prawną, mogła zarządzać mająt­
kiem, nabywać własność, prowadzić procesa, zaspakajała ekonomiczne 
potrzeby kościoła, ubogich i t. d., jednem słowem, była kompletnym 
organem miejscowego samorządu. Pomimo zalet odznaczających Hob- 
house-Act, znalazł on szczupłe zastosowanie i to dla bardzo natural­
nych przyczyn. Organizacja jaką przepisywał była obliczoną dla gmin 
mających więcej jak 1000 ludności, tymczasem parafje angielskie aż 
do 1835 r. przedstawiały nieskończoną rozmaitość. Łączenie się Pa­
rish przepisane statutem Gilberta, pozostawione było dowolności inte­
resowanych, która w tym razie nie mogła doprowadzić do żadnego sta­
nowczego rezultatu. Pozostawiono bowiem tym sposobem swobodne 
pole wszelkim partykularnym roszczeniom i o osiągnięciu jednolitej or­
ganizacji nie można było marzyć. Dopiero reforma korporacij miej­
skich przeprowadzona bilem Russlla, pociągnęła za sobą radykalną 
zmianę instytucij parafjalnych i o niej będziemy mieli sposobność oso­
bno pomówić.

§ 9.

M  i  a  s  t  o .

Poprzednio już wspominaliśmy, że miasta angielskie uzyskały anor­
malnie wielki udział w reprezentacji narodowćj gdyż deputowani ich 
wynosili 4/5 całego składu Izby gmin. Przytćm prawo reprezentacji 
nie było zależnćm od wielkości miasta, stanu jego przemysłu^i handlu, 
tak, że bardzo często liche mieściny (nomination-rotten-borough) wy­
syłały dwóch posłów do parlamentu, zarówno jak i największe hrab.
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stwa. Wpływ władzy monarchicznej na wybory p a r la m en ta rn e  był 
w hrabstwach ścieśniony n a tu r ą  organizacji parafja lnej i tym  prostym 
względem, że trudno  kierować niezależnym poglądem wielkiej liczby 
ludności rolniczćj, pozostającej prócz tego pod wpływem gentry. W szy­
stkie s ta ran ia  m onarchizm u skierowały się za tćm  do miast, aby z nich 
uczynić podporę  system u rządowego, i już  od H enryka V III dostrzedz 
można zam iar  przetworzenia organizacji m unicypalnej d la celów czy- 
sto-politycznych. Przedewszystkićm chodziło o to, aby prawo rep re­
zentacji  powierzyć m ałym  miastom , w których  poczucie niezależności 
n ie  bardzo  było rozwinięte, a  k tó re  niezamożność czyniła powolniej-  
szemi na pońętne obietnice. Prócz tego prawo wyborcze m u s ia ło  być 
ograniczone do ja k  najmniejszej liczby obywateli, pozbawionych lokal­
nego patrjo tyzm u, t. j.  o ile można obcych miejscowości i nie ponoszą­
cych ciężarów gminnych. Cel ten d a ł  się osiągnąć tylko za pomocą re ­
organizacji sam orządu  miejskiego i n igdy może w historji nie p rze d s ta ­
wił się wyraźniój nierozdzielny związek praw politycznych z gminnemi 
ja k  w tój epoce.

D opóki istniało obywatelstwo gm inne biorące udz ia ł  w sprawach 
miejscowych i przyzwyczajone do publicznego życia, t rudno  je  było  wy­
kluczyć od wyborów par lam en tarnych ,  bo postępowanie tak ie  w yw oła ­
łoby ja k  najżywszy opór. T rzeba więc było naprzód samorząd lokalny 
powierzyć ja k  najm niejszej liczbie obywateli obcych miejscowemu spółe- 
czeństwu, uczynić ich niezależnymi do lokalnej kontro li  i dopiero im 
oddać wybory par lam en tarne .

Jeżeli uwzględnimy stan  m ias t  na  p o czą tku  XVII-go w. i ogólne zn i­
kan ie  zgromadzeń gminnych, to ła tw ćm  będzie pojąć, iż przekształce­
nie organizacji m unicypalnćj nie wiele przedstaw ia ło  trudności. Court-  
leets przestały  już  funkcjonować, najgłówniejsze zadan ia  obejmowały 
parafje , a  co najważniejsze, że pojęcie obywatelstwa miejskiego coraz 
bardziej się zacierało. W śród tak ich  okoliczności S tuartow ie  bez ż a ­
dnego oporu obdarzali m ias ta  k a r ta m i  inkorporacyjnem i, k tó re  za rząd  
m ają tk iem  gm innym  oddaw ały  radz ie  m unicypalnej (common council) 
m ianowanśj początkowo przez koronę, a potem uzupełn ia jącó j się 
przez kooptacją . P rzy tem  koło obywatelskie (freemen) z pośród k tó ­
rego powstawała r a d a  m unicypalna,  ogran icza ło  się na  niezmiernie 
szczupłćj liczbie, j a k  n iek tó re  przykłady dadzą nam o tem najlepsze po­
jęcie. T ak  np. Cam bridge n a  20 .000  miesz. pósiadało  tylko 118 oby­
wateli, Portsm outh  na 146.000 miesz. 102 ( ł) i t. p. Prócz tego kar ty

( 0  G n e i s t .  ,,Selfgovernm ent,11 str. 597.
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mianowały honorowych obywateli (honorąry freemen) zupełnie obcych 
miejscowościom i nie ponoszących żadnych ciężarów municypalnych, ak tó- 
rzy posiadali takie same przywileje, t. j. byli wolni od rozmaitych danin 
i opłat, brali udział w porębach leśnych, torfowiskach etc., oraz żony 
i dzieci ich miały prawo-do korzystania przed innem i z instytucij do­
broczynnych. Tym sposobem tworząc oddzielną i zam kniętą w sobie 
korporacją (closes boroughs), nie ulegającą kontroli miejscowćj, sk łada­
jącą  się przytćm z niewielu indywiduów i powierzając jej wybory p ar­
lam entarne, otwierano sobie wygodną drogę do zupełnego kierow ania 
niemi. Rzeczywiście też wpływ ten doszedł do niesłychanych rozm ia­
rów, zwłaszcza, gdy zaczęto kreować coraz większą liczbę „nomination 
borough ‘ i zmuszano wszystkie m iasta do porzucania dawnych organi- 
zacij, a przyjęcia kart inkorporacyjnych.

W iejska gentry spółzawodniczyła z w ładzą mouarchiczną o pozy­
skanie kandydatur miejskich, od których zależała większość Izby gmin, 
wkrótce tćż powstałą najzupełniejsza licytacja i stanowisko reprezen­
tan ta  narodu dostawało się temu, kto ofiarował m iastu większe korzy­
ści, lub po prostu mówiąc, dał wyższą sumę funtów sterlingów.

W  dziele May’a spotykamy wiele ciekawych szczegółów, które prze­
konywają, iż w XVIII w. przedajność m iast przybrała tak ogromne roz­
m iary, że uważano ją  za rzecz najzwyczajniejszą w świecie, z k tórą się 
nawet kryć nie było potrzeba. Skutkiem niej, 371 deputowanych za­
siadało w Izbie gmin, nie mocą swobodnych wyborów, ale za pośredni­
ctwem faktycznej nominacji rządu, albo bogatych parów (<), a we wszy­
stkich miastach liczba obywateli biorących udział w wyborach p a rla ­
m entarnych i samorządzie lokalnym, wynosiła zaledwie 3.000.

B ezpośrednim  następstwem  takiego stanu było zupełne zaniedbanie 
spraw gminnych i skoncentrowanie całej czynności około najkorzy­
stniejszego spożytkowania prawa reprezentacji. Municypalność trwoniła 
często m ajątek miejski do tego stopnia, że najbliższe potrzeby nie mo- 
gły być zaspokojonemi, długi powiększały się coraz bardziej, a jedyny 
sposób wyjścia z tak  trudnego położenia, przedstaw iała kandydatura 
parlam entarna. To tćż common-council z swym mayorem na czele nie 
przedstaw iała bynajmniej miejscowego spółeczeństwa i jego interesów 
ale uosabiała w jego łonie powstałą odrębną korporacją, m ającą swój 
własny in teres i bezpośrednio związaną z walkami parlam entarnem i. 
W łaśnie to ścisłe zjednoczenie ze sferą polityczną, stanowiło najw ię­
kszą przeszkodę w przeprowadzeniu niezbędnej reform y.

(') M a y .  „Die Yerfassungs-Geschichte Englands.“ T. 1, str. 248.
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Już w 1766 r. doświadczony mąż stanu lord Chatham , zw racał uw a­
gę ( ')  na fałszywość wyborów, a organizacją nomination boroughs, na­
zywał przegniłą częścią konstytucji, k tóra  pośpiesznej wymagała am ­
putacji. Główna trudność jednak leżała w tern, że żadna partja  nie 
miała żywotnego interesu w popieraniu reformy, a nawet wprost prze­
ciwnie zależało każdej, aby ją  jak  najbardziej opóźnić. Tak np. gen­
try nie chciała postradać odpowiedniego stanowiska w reprezentacji, któ- 
le  prawnie było zbyt małćm, albowiem hrabstwa tworzyły </5 składu 
Izby. Miasto zostawało w przyjaznych stosunkach z gentry i za ustęp­
stwa otrzymywało sowitą zapłatę, nie miało więc ważniejszego powodu 
do niezadowolenia. Monarchizm sprzyjał również dotychczasowemu 
położeniu. Na szali przeciwnej ukazywało się tylko zgorszenie publi­
czne, wywołane zupełnie jawnem przekupstwem  i coraz bardziej rozpo­
wszechniające się przekonanie, że dotychczasowe wybory są fikcją, 
a  reprezentacją, narodowa powstaje nienormalnym sposobem.

W początku XIX-go wieku wychodziła jednakże coraz bardziej na 
jaw  sprzeczność rzeczywistych faktów z kardynalnemi zasadami konsty­
tucji, i nagliła do niezbędnćj reformy. Jakżeż można było wierzyć 
w istnienie reprezentacji narodowej, we właściwem tego słowa znacze­
niu, gdy np. wkrótce przed 1831 r. w m iasteczku Bute ( 2) ciało wyborcze 
reprezentował jeden tylko człowiek (oprócz sheriffa i urzędników wybor­
czych;, który zająwszy miejsce prezydjonalne, odczytał listę wyborców, 
odezwał się przy własnem nazwisku, podał się na kandydata i przy gło­
sowaniu wybrał się swoim własnym i to jedynym głosem. P artja  W hi- 
gów postanowiła też raz skończyć z tą  parodją wyborczą i pomimo li­
cznych przeciwności, kilkakrotnie odrzucanych projektów, doszła wre­
szcie pod przewodnictwem Russlla, do upragnionego rezu lta tu  Jak  
tylko znikł interes polityczny który wywołał korporacje miejskie, oka­
zała się natychm iast niewłaściwość organizacji municypalnej i reforma 
przeniosła się na inne pole.

Zanim przejdziem y do skreślenia głównych zasad, spoczywających 
w bilach Russlla, musimy jeszcze]w  kilku słowach scharakteryzować 
samorząd parafjalny i municypalny powyższej epoki, a przedewszy- 
stkiem  wykazać główną różnicę jak a  zachodziła między nim a stosun­
kami kontynentalnem i XVUI-go i pierwszćj połowy XIX-go wieku.

Jeżeli porównamy organizacją parafji z m unicypalną przed reformą 
1835 i . ,  to pomimo nieskończonej rozmaitości zewnętrznej, dość zna-

( ’) M a y .  „Die Verfassungs-Geschichte Englands.“ T. 1 , str. 271.
( J ”  »  ,,  „  T. l , s t r .  246.
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czne między niemi dostrzeżemy podobieństwo. Se lec t-ves try  bowiem 
zarówno ja k  common council oddzielają się od lokalnego spóleczeń- 
stwa, uzupe łn ia ją  się przez kooptacją i pojęcie miejscowego o b y w a te l ­
stwa sta je  się n ieza leżnem  od obowiązków i ciężarów gm innych . Na 
pozór spostrzegamy podobne zjawisko w miastach s ta łego lądu  w XVIII 
wieku. Tak samo r a d a  gm inna usuwa się z pod wszelkiej kontro li  
miejscowej, uzupełnia  się sam a i uw aln ia  od wszelkich ciężarów. Ale 
w istocie rzeczy, niezm ierna istnieje między niemi różnica i mówiąc 
o rozstro ju  organizacji gm innej w Anglji ,  trzeba się stanowczo uwolnić 
od ścisłćj analogji z kon tynen ta lnem i stosunkam i. P rzedewszystkiem  
nie wolno zapom inać o tćm , iż za podstaw ę tej organizacji n ie  s łużyło 
stanowe społeczeństwo i że  równość p raw na przeprow adzona by ła  z naj­
ściślejszą konsekwencją. O zupełnie niezależnych korporacjach , j a k  na 
kontynencie, nie mogło też być mowy tam , gdzie organiczne p raw oda­
wstwo n ieustannie funkcjonowało i powaga p ra w  ogólnych nie by ła  
w niczem naruszoną. W ładze  parafja lne i m unicypalne mogły się 
wprawdzie usunąć z pod kontroli miejscowych obywateli, a le n iezdoła ły  
się uwolnić ani na  chwilę z pod kontroli p raw a. N ad n iem i czuwali 
n ieus tann ie  sędziowie pokoju i wszelkie funkcje publiczne m usia ły  
mieć dobro ogólne na  celu, a nie służyły do wyzyskiwania miejscowego 
społeczeństwa na korzyść gars tk i  uprzywilejowanych.

W szystkie u rzędy  parafja lne  nominowane przez sędziów pokoju, po­
wierzane były miejscowej ludności,  prócz tego obow iązki p rzysięgłego 
wciągały nieustannie całe masy do służby publicznej, tak ,  że w y k s z ta ł ­
cenie polityczne n igdy wygasnąć nie mogło. P rzy tem  spełn ian ie  h o ­
norowe większój części urzędów parafia lnych i hrabstwa, a p rzedewszy­
stkiem najważniejszego z nich są d u p o k o ju ,  przynęcało do s łużby gm in- 
nćj klasy arystokra tyczne,  czego na kontynencie  nie spotykamy.

Znaczenie angielskiej gen try  opierało się tćż jedynie na  zasłudze dla 
danej miejscowości, n a d a n n e m  pełnieniu  publicznych obowiązków i n i e ­
normalnie wielkim udziale w ciężarach gminnych. Prócz serdecznego 
pojednania z innemi klasami, widzimy w a rys tokrac ji  angielskiej ów 
zdrowy zm ysł stanu ,  k tó rem u  oddali  winny hołd  uczeni prawie wszy­
stk ich  narodów. Pomimo teoretycznego względu, że n iezm ierna w ię­
kszość Izby za licza ła  się do gen try  ( j), p isarze tćj doniosłości co May, 
Russell, n ie w ahali się wyrzec, że pa r lam en t był zawsze rzeczywistą

( ')  Spostrzeżenie powyższe nie zostaje w sprzeczności z poprzednią uwagą, że 
miasta wynosiły 4/5 składu Izby, gdyż właśnie deputowani miejscy po większej 
części zaliczali się do wiejskiej gentry.
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reprezentacją, i n igdy nie wyobrażał in te resu  jednśj  klasy. Nic też 
prawdziwszego nad  słowa P i t t ’a, wyrzeczone z dum ą prawdziwego 
przeświadczenia, źe „angie lska arystokrac ja  nie m yś la ła  nigdy w yłą­
cznie o sobie, ale dąży ła  zawsze do ogólnego dobra  ( ' ) . “ W  chwilach 
niebezpieczeństwa zarówno jak  i w spokojnych p racach  parlam entu  nie 
wyzyskiwała swego położenia i można j ą  było śm iało  wraz z Niemojo- 
wskim ( 2) nazwać op iekunką ludu  i swobód narodowych. Jeże li  je d n ak  
zapytam y skąd  powstał ten niezwykły  d a r  polityczny, k tórego dare ­
mnie szukam y na stałym lądzie, to rozwiązanie zagadki znajdziemy 
w organizacji parafji i hrabstwa. Miejscowa g en try  spe łn ia jąc  liczne 

onorowe urzgdy, zapoznaw ała  sig prak tyczn ie  z n a tu rą  prawa pub li­
cznego, z nieodzowną po trzebą rozwoju wszystkich k las spółecznych, 
z poczuciem obywatelskiego poświgcenia i przymioty swe udzielała p a r ­
lamentowi. S iła  je j  spoczywała tóż nie w przywilejach i odosobnieniu 
od ludu, ale w zas łudze  d la  gminy i państwa, oraz w Wysokiem wy­
kształceniu politycznćm, ja k ie  n adaw ała  osobista służba. T a k  więc 
pomimo licznych teoretycznych błgdów i rzeczywistych nadużyć, o rg a ­
nizacja para łji ,  oraz m iasta  w porównaniu z kon tynen tem , znakom ite  
oddaw ała  usługi,  przedewszystkiem zaś budziła  we wszystkich w ar­
stwach pojgcie obywatelstwa i sprow adzała zup e łn ą  harm onjg  polity- 
czng ( ) tak zbaw ienną dla konstytucji  państwowój. W chwili też gdy 
się przekonano, źe sam orząd  lokalny nie oddaje usług należytych ź po- 
wo u vvad organizacji,  reform a usku teczn iła  sig zwykłą d rogą  prawo­
dawczą, a  nie przez rewolucje socjalno-polityczne, j a k  to m ia ło  miejsce 
na stałym lądzie.

§ 10.

Epoka, reform, ocl 1835 r.

Kom isja  wyznaczona przez par lam ent w 1830 r. do zbadan ia  s tanu  
parahj,  z łozy ła  sprawozdanie w tych samych prawie słowach, k tóre  spo­
tykamy w raporcie komisji z 1834 r. odnoszącym sig do korporacij 
miejs ich. G łów na ich osnowa polega n a  tem, źe „w  k ra ju  panuje

( ’) F i s o h e 1. „E ngl.-V erfas.“  str. 37.
( )  O monarcbji konstytucyjnej i rękojmiach publicznyeh, rzecz wyjęta z dzieł 

B. Constant. Patrz przedmowę str. 9 — 11. 
t3j T o c q u e v i l l e .  , ,Oeuvres.“ T. Y l l f ,  str. 3 2 2 .
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ogólna nieufność dla organów samorządu, uzupełniających się przez 
kooptacją, nie ulegających kontroli miejscowego spółeczeństwa, a k tó ­
rych akta i procedura zachowują się w tajemnicy. Prócz tego istnieje 
ogólne niezadowolenie z tego powodu, że dochody mające być dla do­
bra ogólnego użytemi, chybiają prawnego przeznaczenia i bywają trwo­
nione dla korzyści jednostek pojedynczych, lub demoralizujących celów.

Z tych więc powodów, komisje poważają się przedstawić monarsze, 
że istniejące korporacje municypalne i parafje nie posiadają zaufania 
jego poddanych, ani też na nie zasługują i że potrzebną jest g run to ­
wna reforma, aby znów mogły zostać użytecznemi instrum entam i lo- 
kalnśj adm inistracji (')•“

W myśl objawionych przez komisje żądań, ustawy parlam entu zajęły 
się stanowczćm przekształceniem  organizacji gminnej, a przedewszy- 
stkiem zniesieniem odosobnionych korporacij i uprzywilejowanego oby­
watelstwa (freemen). Prawo z 1834 r. rozpoczęło szereg zmian, na­
dając zarządowi ubogich zupełnie nowy ustrój, odznaczający się jedno­
litością i sprężystością w exekucji, ale zarazem odstępując w wielu ra ­
zach od tradycji dawnego selfgovernmentu. W ładza koncentrująca 
w sobie zarząd ubogich w całój Anglji „the Poor Law Commissioners 
for England and Wales'* reprezentow ała wyłącznie elem ent państwo­
wy (2) i można ją  było uważać za departam ent m inisterstwa spraw we­
wnętrznych. Jej poleconem było tworzenie odpowiednich gmin adm i­
nistracyjnych (Unions) i w tym celu mogła dowolnie łączyć parafje, nie 
zważając na opór z ich strony. Każda z owych arbitralnie wytworzo­
nych gmin, winna posiadać reprezentacją lokalną (Board of G uardians) 
pow stałą z wyborów, w których bierze udział ludność ponosząca cięża­
ry gminne, t. j .  płacąca poor-rate przez jeden rok. W tym celu w ła­
śnie każda z parafij wybiera jednego guardian, osiadłego w Union i po­
siadającego 40 f. st. renty gruntow śj, a tak  wytworzona reprezentacja, 
posiada prawa korporacji, t. j .  nosi charak ter osoby prawnej i sędzio­
wie pokoju zasiadają w niej z urzędu. Posiedzenia winny się odbywać 
najmniej co 14 dni, lecz są tajem ne i przewodniczy im obrany C h a ir­
man. Przytem  władza centralna wprowadziła do każdej Board pewną 
liczbę urzędów płatnych, jak  np. kontrolerów, kolektorów, sekretarzy, 
kasjerów, doktorów i t. d., a liczba ich wynosiła już  w r. 1844/5, 8.290. 
Board of guardians nom inowała zwykle na powyższe urzędy dożywo-

(<) G n e i s t. Selfgovernment, str. 603.
(2) W  skład jej wchodziło 21 członków, między niem i m in ister sp r. wew., sekre .  

tarz  rady pań. i pew na liczba m ianow anych przez koronę commissioners.

a.
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tnio, co się zaś tyczy dymisji, to takową mogła udzielić w ładza cen ­
tralna, a reprezentacji Iokalnój przysługiwało tylko prawo suspendo- 
wania, z zastrzeżeniem potwierdzenia takowego ak tu  przez władzę 
centralną.

Na pierwszy rzu t oka, muszą każdego uderzyć w nowej organizacji 
dwa dość niespodziewane objawy, a mianowicie: zależność gmin adm i­
nistracyjnych od komisji centralnej i zwiększenie wpływu m inisterstw a 
spraw wewnętrznych, Poor Law Board przysługuje bowiem prawo 
wydawania reskryptów obowiązujących we wszystkich kwestjach za ­
rządu ubogiemi (general orders). Ona prowadzi nieustanną kontrolę 
nad organam i miejscowemi, za pośrednictwem mianowanych od siebie 
inspektorów, których zadaniem j e s t ,,sprawdzać, aby adm inistracja pro­
wadzoną była podług praw i instrukcji, a nadużycia usunięte W tym 
celu inspektorowie muszą być obecni nakażdćm  posiedzeniu Board of guar­
dians, komunikują władzy centralnej wszelkie wiadomości, oraz zaskar­
żenia na urzędników i przez ich ręce przechodzą korespondencje między 
w ładzą główną i lokalną- Urzędy płatne, których liczbę może Poor 
Law Board stosownie do uznania w każdej Union powiększyć, od niej 
też w rzeczywistości zależą. Board of guardians posiada wprawdzie 
prawo nominacji, ale w ładza dyscyplinarna koncentrując się w zwierz­
chności głównćj, przeniosła tamże środek zawisłości i od jęła  wszelki 
wpływ organom lokalnym. Prócz tego, reprezentacjom miejscowym 
przysługują wprawdzie niektóre funkcje należące dawniej do kompe­
tencji sędziów pokoju w Petty  sessions a mięszanie się władzy central- 
nśj było w tym razie wzbronionćm, ale i w powyższych wypadkach sa ­
modzielność lokalną paraliżowało nieustanne kierownictwo i kontro la  
inspektora państwowego, oraz niezależność płatnych urzędów, tak, że 
w rzeczy samej wpływ władzy centralnej decydował. Również władza 
ministerstw a spraw wewnętrznych, odnośnie do organów sam orządu lo­
kalnego, została znacznie zwiększoną. Nietylko, że m inister zasiada 
z urzędu w Poor Law-Board, ale wszystkie „general orders11 winny mu 
być komunikowane, i dopiero, gdy w przeciągu 14-u dni nie wystąpi 
przeciw ich legalności, nabierają mocy obowiązującej.

Pomimo tak znacznych odstępstw, selfgovernmeut gminny nie po­
stradał jednak  w zupełności cech charakterystycznych, wyróżniających 
go od kontynentu. Przedewszystkićm zaś najważniejsza część jurisdyk- 
cji administracyjnćj, dotycząca bezpośrednio praw jednostki i ogólne­
go porządku wykonywaną je s t w dalszym ciągu przez organa sam orządu

( ’)  G n e i s t. Selfgovernm ent, sir . 771 .
Ekoaom Jita , m . czerwiec. ^  ^
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(Quarter-sessions) z prawem odwołania się do sądów państwowych 
(Kings-Bench). Przytćm  każdy z interesowanych, za złożeniem kau­
cji 50 f. ster. i przez postępowanie odwołujące (centiorari) może przed 
Kings-Bench zakwestjonować prawomocność każdego „general o rders11 
a sąd ma prawo skasować go wyrokiem. Tak więc pomimo zwiększo­
nej kompetencji m inisterstw a i zcentralizowania zarządu ubogich, za­
stosowanie praw adm inistracyjnych uwolnione jest w znacznćj części 
od wpływów politycznych i przedstaw ia jak dawnićj gwarancje wymia­
ru  sprawiedliwości.

W 1848 r. „G eneral H ealth-A ct11 zreorganizował zarząd zdrowia 
i pomimo różnicy w licznych szczegółach, wytworzył system Boards 
podobny do poprzedniego. Na czele zarządu stanęła  centralna władza 
„General Board of H ealth11 złożona z członków ministerstwa i miano­
wanych przez koronę komisarzy. Jćj powierzono tworzenie gmin a d ­
ministracyjnych (Local Boards of H ealth), nadzorowanie ich za pomocą 
inspektorów i wydawanie rozporządzeń (orders) prezentowanych mini­
strow i spraw wewnętrznych. Do kompetencji powyższego zarządu na­
leży: kanalizacja m iast, czystość ulic, policja budowlana, zakładanie 
nowych ulic, oświetlenie, nadzór nad wodociągami i studniami, u rzą­
dzanie kąpieli i pralni, zakładanie mieszkań dla robotników, oraz ta r ­
gów, nadzór nad szlachtuzami i sprzedażą m ięsa, nad miejscami zabaw 
publicznych, niebezpiecznemi wyrobami i t. p. Reprezentacja lokalna 
powstawała tu taj na mocy tego samego praw a wyborczego co i Board of 
G uardians, a główna różnica pomiędzy niemi zachodziła w tćm, że 
Board of Health nietylko nominuje, ale zarazem może uwalniać od 
służby urzędników płatnych i posiada nad niemi władzę dyscyplinarną. 
Przytem  może z większą swobodą wydawać rozporządzenia (bye-laws) 
a nawet zagrozić nieposłusznym karą 5 f. st. Z tem  wszystkiem je ­
dnak powyższej niezależności nie wypada zbytecznie przeceniać, gdyż 
wszystkie bye-laws i dymisje udzielane urzędnikom , dopiero za po­
twierdzeniem m inistra spraw wewnętrznych zyskują moc obowiązują­
cą, a tem samem wpływ władz politycznych na organa miejscowego sa­
m orządu jest do pewnego stopnia umożliwionym.

W 1858 r. „Local-G overnm ent-A ct11 zaprow adził nową zmianę w za­
rządzie zdrowia, a mianowicie zniósł dotychczasową władzę centralną 
i ogólne kierownictwo powierzył bezpośrednio m inisterstwu spraw  we­
wnętrznych. N aturalnie, że w tem  położeniu wszelki ważniejszy ak t 
m usiał pozyskać jego sankcją, przedewszystkiem zaś zatw ierdzanie po­
życzek zaciąganych w celu miejscowych ulepszeń, oraz kontraktów  ku ­
pna, zapewniało m inisterstw u stały  wpływ na samorząd lokalnych in te-



—  493  —

resów. Pomimo to jednakże zachowano i tu dawną maxymę selfgo- 
vernmentu, osłaniającą jednostkę od zmienności politycznych wpływów, 
a mianowicie: nie dozwolono ministrowi być tłómaczem prawa i juriz- 
dykcją administracyjną powierzono przeważnie kwartalnym sesjom sądu 
pokoju, z prawem odwołania się do Kings-Bench. W niektórych tylko 
razach i to za wyraźnćm zezwoleniem interesowanych, ministerstwo by­
ło w prawie rozstrzygać administracyjne spory.

Już w 1836 r. „Act to consolidate and amend the Laws relating to 
Highways in England,11 starał się zaprowadzić niezbędne zmiany w za­
rządzie dróg, ale reforma opóźniała się z tego powodu, że przyjęcie 
nowej organizacji pozostawionćm było dowolności pojedynczych parafij. 
Dopiero w 1862 r. aktem „for the better management of highways** 
dokonano dzieła, tworząc system „Boards,“  podobny zupełnie do po­
przednich, ale nie tak uległy wpływowi ministerstwa. Najważniejszą 
różnicę spotykamy w tćm, że nie ma wcale zarządu centralnego, lecz 
jego funkcje powierzone [są kwartalnym sesjom sądu pokoju, a miano­
wicie prawo tworzenia gmin administracyjnych (District Board) i  pro­
wadzenie ścisłćj kontroli nad organami miejscowemi. W kwestjach wyma­
gających pośpiechu nadzór przysługuje nawet „petty sessions,“  np. gdy 
gmina wzbrania się dopełnić reparacij dróg i dochodzą sąd pokoju za­
żalenia w tym względzie. Reprezentacje lokalne powstają na mocy 
tego samego prawa wyborczego co i poprzednie; również zachowany jest 
ten sam census. Sędzia pokoju, zasiada w radzie okręgowej z urzędu, 
ale w decyzjach które sesje kwartalne wydają, jako zwierzchność nad 
organami samorządu, nie może już brać udziału. Board mianuje na 
urzędy, ale kontrola należy wyłącznie do Quarter-sessions i cały wpływ 
ministerstwa ogranicza się na przejrzeniu rocznego etatu, który mu 
Board przysyła. General-Turnpike-Act nadał podobnę organizacją 
zarządowi dróg publicznych (Chausse), która pomimo różnicy w drobiaz­
gach, to ma spólnego z poprzednią, że zachowała samodzielność dawne­
go angielskiego selfgovernmentu.

W powyższych reformach instytucij parafjalnych zachowano, jak wi­
dzimy, tę główną właściwość, że nie zjednoczono wszystkich funkcij samo­
rządu miejscowego w jednym organie, ale powierzono je władzom i re­
prezentacjom zupełnie oddzielnie exystującyin, które tylko powstawały 
z wyboru tychże samych obywateli. Prócz zarzutu teoretycznego, jaki 
spotkać może tajność obrad reprezentacji (Board) i powyższy system 
kompletnego rozdziału władz, ma swoje ujemne strony, które nie raz
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dały się uczuć w praktyce. Tak np. Fischel (') przytacza ciekawy 
szczegół, że w 1854 r. mieszkańcy G olden-Square i okolicznych włości, 
przerażeni zostali nagłem i groźnćm powstaniem cholery. Po bliższem 
zbadaniu stanu rzeczy, przekonano się, że z polecenia kom itetu u rzą­
dzającego miejsca ustępowe, odkopano cm entarz cholerycznych i tćm 
spowodowano zarazę. Mimo to, nikt nie był winny, albowiem władze 
gminne obowiązane wiedzieć o istnieniu cm entarza, nie zajm ują się zu­
pełnie urządzaniem kloak, te zaś, do których kompetencji powyższa 
czynność należy, nie są obowiązane zasięgać podobnych wiadomości. 
W końcu, prawo nakładania  podatków gm innych pozostało w nowćj 
organizacji nie zmienionem. Przedm iot opodatkowania zarówno jak 
i cel na który dochód winien być użyty, musiał być ściśle określony 
statutem  parlam entu a samodzielnego praw a zwiększania ciężarów miej­
scowych, nie posiadały organa samorządu. Przytem  wszystkie podatki 
ciążyły „the visible and profitable property in the parish** prócz ceł 
drogowych, które nie m iały zbyt wielkiego znaczenia.

W końcu niniejszego rodziału, będziemy jeszcze musieli zwrócić 
uwagę na system reprezentacij lokalnych, a przedewszystkićm wykazać 
jego oddziaływanie na życie polityczne, obecnie zaś pozostaje nam  tylko 
do przedstaw ienia organizacja municypalna z 1835 r., przyczćm pominie­
my zmiany jakie wywołała w wyborach parlam entarnych, ograniczając 
się jedynie na samorządzie lokalnych interesów.

§ 11.

M i a, s t o.

M unicipal-Corporations-Act z 1835 r. nadał 178-u miastom ustrój 
powierzchownie dość do poprzedniego podobny. Mayor na czele rady 
złożonój z aldermenów i common councillors reprezentuje zarząd mia­
sta, oraz posiada prawo korporacji, lecz gdy przed tem rada uzupeł­
niała się przez kooptacją i była zupełnie odosobnioną od miejscowego 
spółeczeństwa, prawem z 1835 r. staje się reprezentacją lokalną po­
wstającą przez swobodne wybory. Przy takiej zmianie bardzo ważnem 
było pojęcie obywatelstwa i nowy s ta tu t określając bliżćj jego warunki, 
s ta ra ł się wskrzesić dawną tradycją selfgovernmentu, przez zaprowadzenie 
pewnćj równowagi między lokalnemi prawami i obowiązkami. Przede-

( ’) Englands Verfassung, str. 319.



—  495  —

w szystkiem  od każdego obyw atela w ym agano sta łego  osiedlenia w m ie­
ście, lub  l i /s milowym jego  obwodzie (re sid en t householder), a oprócz 
tego spotykam y dawne w arunki: 1. P ay ing  scot, t. j. udzia ł w cięża­
rach gm innych, czyli p łacen ie p o o r-ra te  i boroughs-rate , o raz 2. Bea- 
r in g -lo t, t. j .  przym usow e w ypełn ian ie obowiązków przysięgłego i in ­
nych urzędów gm innych.

Czyniąc zadość powyższym w ym aganiom , każdy obywatel m iał prawo 
brać udzia ł w w yborach, a le  nie o trzym yw ał żadnych przyw ilejów , lub 
m onopolów przem ysłow o-handlow ych, ja k  to się dawniój zdarzało . W śród 
nowego obyw atelstw a, wynoszącego z gó rą  120.000 (we w szystkich m ia­
stach) ludn ., pozostała je d n ak  g a rs tk a  dawnych freem en, którym  użytko­
wanie torfow isk, w rębu leśnego, pastw isk także podług  no wćj ustawy przy­
sługiw ało . P arlam en t nie chcia ł ich wyzuwać z przyw ilejów , k tó re  n a ­
b ra ły  ch a ra k te ru  praw  pryw atnych, a le  zarazem  s ta ra ł się pow strzym ać 
rozwój tak  przestarza łego  s to sunku . R adzie  m iejskiej zabroniono p rze­
to  udzielać nadal podobnego obyw atelstw a; rów nież nabycie za  pom ocą 
w kupna, nie m ogło w przyszłości nastąp ić , tak , źe należało się spodzie­
wać, że liczba uprzyw ilejow anych rodzin coraz bardziej zm niejszać się 
będzie.

Z akres sam orządu  m iejskiego nie zo s ta ł przez prawo z 1835 roku  
pow iększony. N ależy do niego ta k  ja k  daw niej za rząd  m ajątk iem  
gm innym  i podatkam i, w czem pozostawiono rad z ie  dużo swobody 
i ty lko  zaciągan ie pożyczek lub  sp rzedaż m ają tk u  w raz z d łu g o le tn ią  
dzierżaw ą, ja k o  niebezpieczne dla trw a ło śc i praw  korporacyjnych , wy­
m agają  za tw ierdzen ia  m in iste rstw a spraw ]w ew nętrznvch. P rócz tego 
p rzysługu je  radz ie  zarząd  policji, chociaż sądownictw o policyjne je s t 
stanow czo oddzielone i ta k  ja k  daw niej pow ierzone kom isji sąd u  p o ­
koju. P rzy tem  rada  nom inuje na u rzędy  p ła tn e  i wydaje rozpo rządze­
nia (Bye-laws), k tó re  m in isterstw o ma praw o w term in ie 40-dniow ym  
skasow ać jeże li ty lko  zaw ierają  cośkolw iek przeciw nego ogólnym  pra­
c o m . Inne sfery sam orządu  obejm u ją  ,,B oards“  zarów no ja k  i w h ra b ­
stw ach , ale pomimo zu p e łn ie  oddzielnego za rząd u  M ayor i Town-coun- 
cil w pewnych razach m ogą funkcjonow ać jak o  „B oards of H ea lth  (*),“  
co się je d n ak  nie stosu je do za rząd u  ubogich i d róg . O rgan reprezen­
tacji miejscowćj sk ład a  się , ja k  to  ju ż  poprzednio  nadm ieniliśm y, z ma- 
) o ia  i fow n-C ouncil, t. j .  ra d y , k tó ra  znów posiada alderm ennów  
i common councillors. Aby być w ybranym  trze b a  mieć 500 f. s t. ru - 
chom ego lub  n ieruchom ego m a ją tk u , albo tśż  p łacić  rocznie 15 f. st. 
poor-rate. D uchow ni, pensjonow ani u rzędn icy  i osoby m ające kontra-

( 0  G n e i 8 t. „Solfgovernment,“  etr. 803.
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ktowe zobowiązania względem m iasta, nie mogą zasiadać w radzie, 
zresztą wybrany jest zmuszony przyjąć urząd i w razie odmowy p ła ­
ci 50 f. st. kary. Aldermenni tworzą ścieśniony kom itet w łonie rady 
miejskićj i w rzeczywistości odróżniają się od zwykłych radców tylko 
tćm, że są na 6 la t wybieralni, a nie na 3 i przysługują im niektóre 
oznaki honorowe. Z ich koła wybierano na jeden rok m ayora, który 
przewodniczy obradom , stoi na czele zarządu  m iasta i jest ex officio 
sędzią pokoju przewodniczącym na sesjach. Prócz tego, rada m iejska 
może się dzielić na specjalne komitety dla energiczniejszego zarządu 
niektórem i rzeczami, tak  np. spotkać można prawie wszędzie oso­
bny kom itet, do którego zarząd policji należy (W atchcommittee). R ada 
miejska nominuje na p łatne urzędy i stosownie do potrzeby, oraz w ła­
snego uznania, może ich liczbę dowolnie powiększyć. To się jednak 
dotyczę urzędów czysto-ekonomicznej natury, gdyż jurizdykcje poli­
cyjna i administracyjna mogą być tylko powierzone urzędom  mianowa­
nym przez koronę. W tój mierze prawo z 1835 r. przeprowadziło ra ­
dykalną zmianę i zapobiegło licznym nadużyciom jakie przed reform ą 
miały miejsce. Wiele miast uzyskało dawniój tak  nazwaną „Justices 
by C harter,“  t. j. przy wilćj, mocą którego nominacja sędziów pokoju 
wychodziła nie od korony, ale od korporacji miejskićj. Pomimo, że 
innych gwarancij jakie ten urząd przedstaw iał, nie tknięto i sędzia 
mógł być tylko oddalony za nadużycie (misconduct), o którem  sąd  de­
cydował, doświadczenie jednak okazało, że wybór oddziaływa najnieko- 
rzystniój na wszelki wymiar sprawiedliwości i nie uwalnia go od wpły­
wu partij lokalnych.

Prawo z 1835 r. przywróciło tćż dawną prerogatywę korony i tylko 
jeden mayor jako pełniący funkcje sędziego pokoju z urzędu jest wy­
bieralny, co naturalnie nie wiele wpływa na ogólny stan rzeczy.

Godnym uwagi w nowój organizacji jest jeszcze fakt następujący, że 
niektóre miasta otrzym ują pensjonowanych sędziów policyjnych, którzy 
są nominowani przez króla, ale „durante bene placito,“ t. j . ,  że w k a ­
żdej chwili mogą być uwolnieni od służby; dla zuaczniejszych zaś miast, 
król mianuje nadto sędziego kryminalnego (Recorder), który posiada 
kom petencją kwartalnych sesij sądu pokoju.

Jak  słusznie Stein zauważył ( ł) organizacja miejska Anglji nie przed­
stawia tych cech oryginalności, znamionujących instytucje parafjalne 
i dość jest zbliżoną podobieństwem do nowszych ustaw kontynentalnych. 
Główna różnica polega w kontroli, k tóra  jest powierzona władzom są-

( ' )  Lehre von der vollziehenden Gewalt. T. 2, str. 253.
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dowym (I Instancja. K w art, sesje. Sąd. pok., II Instan. Kings-Bench), 
w ograniczonym wpływie ministerstwa i w tćm także, że organizacja 
m unicypalna Anglji nie wyczerpuje wszystkich zadań sam orządu jak  
na kontynencie, ale ją  uzupełnia system „B oards" funkcjonujący obok 
niej odrębnie.

Już poprzednio nadmieniliśmy w krótkości, że reformy z 1835 r. od­
stąp iły  od zasad dawnego selfgovernmentu, powiększając władzę mini­
sterstw a spraw wewnętrznych i poddając organa wykonawcze miejscowe 
ścisłemu nadzorowi władz centralnych. Tak samo tajność posiedzeń 
rady była nowością, jak  i cały system reprezentacij lokalnych, ale co 
najważniejsza, że nietylko zewnętrzna organizacja, lecz nawet zasadni- 
cze pojęcie sam orządu, uległo od tej pory zmianie, a oddziaływanie 
instytucij gminnych na życie polityczne, przybrało odmienny charakter.

W dawnym selfgovernmencie, miejscowa ludność wykonywała bez­
pośrednio funcje państwowe pod osobistą odpowiedzialnością i kontrolą 
piaw ną. Liczne urzędy honorowe, będącę rzeczywistemi organami 
wykonawczemi, zapoznawały ją  z naturą  władzy państwowej i p rak ty ­
cznie objaśniały jej stosunek do społecznych interesów. Dawny sam o­
rząd pomimo wad teoretycznych, przygotowywał tćż wybornie do ży­
cia parlam entarnego, a przedewszystkiem nadając organom miejsco­
wym zupełną powagę urzędu i zaszczepiając pojęcie państwowych obo­
wiązków, opierał się głównie na służbie osobistej, oraz poświęceniu, 
przed którćm  ustępowały partykularne cele. Wpływ jego na konsty tu­
cją państwową był tćż niesłychanie korzystny, partje  jak ie  powstawały 
w łonie parlam entu nie traciły  nigdy charakteru politycznego, p ro ­
gram ich dążył zawsze do ogólnego dobra i nie kusiły  się o wyzyska­
nie władzy na korzyść własną. Nowy selfgovernment odstąpił w zna­
cznej części od podstawowych pojęć dawnego i zbliżył się do konty­
nentu.

Od 1835 r. ludność miejska nie wykonywa już  bezpośrednio funkcij 
publicznych, ale tworzy radę zarządzającą powstałą przez wybory, k tó ­
ra  uwalnia się od osobistój czynności, powierzając exekucją płatnym 
urzędnikom z powołania. Pojęcie służby osobistej, obowiązku publiczne­
go, będące źródłem  politycznego wykształcenia, zredukowało się tym 
sposobem do prawa wyborczego i nadzoru urzędników, przez co natu­
raln ie  charak ter samorządu m usiał uledz radykalnćj zmianie. Repre­
zentacje lokalne, oraz prawo wyboru niezdołały wyrobić przekonania, 
że po nad interesam i codziennemi istnieje trw ała potrzeba władzy pań­
stwowej i nadały selfgovernmentowi charak ter spółecznego zarządu in ­
teresów.
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Od 1835 r. przew aża tćż  ogólne dążen ie  do pozyskania jak  n a jw ię ­
kszego zakresu  praw , a uw olnienia się od publicznych obow iązków , ta k  
że egoizm socjalny i chęć sp e łn ien ia  pow inności p rzez p ła tn e  urzędy , 
stanow ią myśl przew odnią nowego sam orządu. N atu ra ln ie , że wpływ 
jego na życie p a rla m en ta rn e  m u sia ł się tak że  inaczej objawić. May (*) 
nie w skazując przyczyny z ro b ił spostrzeżen ie , że od chwili reform y 
stronnictw a polityczne w A nglji s ta ły  się radyka lnem i, nie d a jąc  się 
niczem  zaspokoić i więcej im chodzi o osiągnięcie w łasnych korzyści, 
ja k  o zasady  polityczne. P rzyczyna leży bezpośrednio w o rgan izac ji 
sam orządu , k tó ry  był zawsze podstaw ą parlam en tu . Jeże li daw niśj 
Izby p rzepełn ione były ludźm i z rozw iniętem  poczuciem  państw ow em , 
k tó rym  we wszystkich praw odaw czych dzie łach , służy ło  za p u n k t w yj­
ścia dobro ogólne i rozwój w szystkich klas, to  przy nowym system ie 
rzeczy inaczej się  m ają. P a ra fje  i m iasta  dostarczać zaczęły  d ep u to ­
w anych, k tó rzy  na w ładzę państw ow ą zapatryw ali się ze s tanow iska 
w łasnych interesów  i o ty le uznaw ali je j potrzebę, o ile j ą  m ogli w yzy­
skać d la siebie. Takim  parlam en tom  nie wiele chodziło o oznaczenie 
właściwe s to su n k u  obyw atela do państw a i kościoła, o konsekw entne 
przeprow adzenie odpow iedzialności m inistrów , o sk ład  rep rez en ta c ji n a ­
rodowej i t. p.

K w estje pow yższe ustępow ały  powoli p ie rw szeństw a in teresom  spó- 
łecznym  i to  stronnictw o m ogło liczyć na poparcie w iększości, k tó re  
zręczniej szafowało obietn icam i i bardz ić j potrafiło  nasycić pożądliw ość 
indyw idualną. G neis t ana lizu jąc  z ca łą  dokładnością wpływ nowego 
sam orządu , doszedł stanow czo do przekonan ia , k tó re  n ie jed n o k ro tn ie  
objaw ił, że bez osobistego stosow ania praw  publicznych i p rak ty czn eg o  
prześw iadczenia o ich n a tu rze  i po trzeb ie, budowa p a r la m e n ta rn a  nie 
będzie się  m ogła d ługo  utrzym ać w zdrow ym  stan ie  i prędzej czy p ó ­
źn iej reform a w tym  k ie ru n k u  nastąp ić  m usi. Tym czasem  J . S. Mili ( 2) 
w system ie reprezen tacij lokalnych, u p a tru je  znaczny postęp i je s t tylko 
zaję ty  uorganizow aniem  ich n a  wzór rep rezen tacji narodow ćj. N aw et 
tak  zachw alana przez teoretyków  niem ieckich in sty tucja  sąd u  pokoju 
je st d la  niego przeciw ną zasadom  rep rezen tacji i nosi ch a rak te r  feoda l- 
ny. G łów ny nacisk je s t tam  położony n a  praw o woborcze i na kontro lę 
ja k a  przysług-uje organom  reprezentacyjnym  nad  u rzędam i w ykona­
wczemu Doświadczenie przekonało  jednak  dosta tecznie, źa bez osobi-

( ')  Englands Verfassungs-Geschichte. T. II, str. 71 i dalsze.
( ł ) Betrachtungen iiber Repr.isentatiwerf. tłom. z ang. przez W ille , patrz roz­

dział ,,von Ortlichen Repr.— KOrpern, a pr/edewszystkiem str. 183.
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stój czynności i nabytego wykształcenia, kontrola staje się fikcją teore­
tyczną daleką od urzeczywistnienia. Ludność miejscowa nie obznaj- 
miona z potrzebami władzy państwowćj, pogrąża się w coraz większćj 
bezczynności i z organów samorządu stara się tylko wyciągnąć osobi­
ste korzyści.

Główna działalność reprezentacij lokalnych koncentruje się też 
w rozdawnictwie i tworzeniu nowych urzędów, któremi się uspakaja 
chciwość partij lokalnych, faktycznie zaś nadzór nad władzą wykona­
wczą przechodzi w zupełności do zarządu centralnego. Pomimo uje­
mnych stron jakie w krótkości starałem się przedstawić, nową organi­
zacją zaleca to przed kontyneutalnemi, że stosowanie praw admini­
stracyjnych uwolniono od zmienności wpływów politycznych i otoczono 
gwarancjami wymiaru sprawiedliwości.

W ogóle historja samorządu gminnego w Anglji, może służyć za do­
wód tej prawdzie, że najlepsza ustawa gminna, którćj ze stano­
wiska teoretycznego nic zarzucić niepodobna, nie będzie mogła odda­
wać należytych posług, jeśli nie znajdzie pomocy w ogólnym syste­
mie administracji państwowej. Tylko dla tego, że pojęcie samo­
rządu nie ograniczyło się w Anglji na gminie, ale przejęło na wskroś 
cale życie państwowe, selfgovernment parafji i borough, pomimo ana­
chronizmów teoretycznych, był prawdziwą szkołą polityczną i można 
do niego zastosować wyrażenie, które Anglicy z dumą powtarzają 
o swój konstytucji, t. j. że dla ogólnego dobra „dzielnie pracował*' (it 
works well). (d,. c. n.)

j

33*
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0  ZARZĄDZIE FINANSOWYM GÓRNICTWA SKARBOWEGO
w Cesarstw ie Rosyjskiem i Królestwie Polskiem.

-----------

Uważamy za potrzebne, poniżej zamieszczone wiadomości finansowo - 
statystyczne poprzedzić następującą wzmianką:

Zarząd Główny Górnictwa Skarbowego spoczywa w Rosji w Ministe- 
rjura Skarbu, czyli Finansów, które to ministerjum, jak  wiadomo, dzieli 
się na następne dziewięć odrębnych wydziałów, a mianowicie:

1) Departament Skarbu państwa, czyli tak zwane Podskarbstwo 
(Kaznaczejstwo) rządowe; 2) Departament górniczy, 3) Dep. okła- 
dnych i 4) Dep. nieokladnych Zborów, t. j. dochodów niestałych  i sta ­
łych, czyli pośrednich i bezpośrednich; 5) Dep. dochodów celnych; 6) 
Dep. handlu, przem yśla i rękodzieł (czyli tak zw. manufaktur)', 7) 
Ogólna kancelarja Ministra finansów, w którćj: a) Część ogólna, t. j. 
oddział spraw spólnych i b) Oddział finansów Królestwa Polskiego 
(b. Komisji Rząd. Przych. i Sk., bez górnictwa, a raczćj tylko dobra 
i lasy skarbowe w gubernjach Król. Polskiego); wreszcie 8) oddzielna  
kancelarja do spraw kredytu państwa; tudzież 9) tak nazwana expedy- 
cja do wyrobu i spraw przygotowawczych papierów publicznych pań­
stwa. Górnictwo całe rządowe w Cesarstwie Rosyjskićra i Królestwie 
Polskićm, należy tedy do Dep. Górnictwa i rozpada się na okręgi i no­
menklatury miejscowe, oddzielne. Górnictwo skarbowe w Król. Pol- 
skićm, po tóżnych kolejach swoich dziejowych, zarządzane wczasach 
ostatnich przez b. Wydział Górniczy w b. Komisji Rząd. Przychodów 
i Skarbu, po przeniesieniu z Warszawy do St.-Petersburga, osta­
tecznie na mocy Najwyższych rozporządzeń, zostało poddane D eparta­
mentowi Górnictwa d. 1 lipca 1869 r.; na zasadzie zaś Najwyżej za­
twierdzonego d. 5 maja 1870 r., Dziennika, czyli Protokółu (Żurnała)
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Komitetu do Spraw Królestwa Polskiego, wszystkie etaty tegoż Górni­
ctwa Skarbowego w Król. Polskićm zostały wprowadzone do etatów 
budżetowych państwa Rosyjskiego, a mianowicie do budżetów Depar­
tamentu Górnictwa w Ministerjum Finansów państwa. W tych więc 
władzach i w takowych źródłach, jak  również w sprawozdaniach coro­
cznych kontroli i kontrolera  państwa, względnie do wykonania proje- 
kcij budżetowych, tak całego skarbu, jako też jego oddzielnych części, 
wydziałów, czyli departamentów, można się przypatrzeć najdotykalniej. 
bo na zasadzie cyfr i sum wszelkich pieniężnych, stanowi operacij pro­
dukcyjnych i całej finansowości Górnictwa.

Oto jest mniej więcśj całkowity obraz działalności Dep. Górnictwa 
w państwie rosyjskiem, w przecięciowo okrągłych cyfrach jego stanu 
budżetowo-finansowego, około roku 1870 i 1871, wedle projekcij nie 
wykonanych i niezamkniętych jeszcze urzędowych rachunków, zaraz 
po przyłączeniu do ogólnego Zarządu finansów, Górnictwa Skarbowego 
w Królestwie Polskiem.

I.  W ykaz dochodów Dep. Górn. projek. 1871 r. 
w t y s i ą c a c h  r u b l i .

K ategorje Stale
cza­
so­ Razem

Koszta o- 
siągania Dochód

we dochodów czysty

1. Meuniczne, probiercze
* t. p ............................................... 5.612 *L — 5.612 7, 0 584 5.0287,o

2. Z produkcji górniczćj. 8.519 4/10 — 8.5197 ł0 7.795ł/( o 724
3. Podatki górn. i opłaty

z zakł. prywat i t. p. . . ‘2.847%,, 5 7 , 2.853 % 2 8 1 7 ,0 2.5727, „
Razem dochody górnicze,

t . j . 2 , 3  . . . . . . . 11.367 % o 5 '/ , 11.372 8.076 7, 3.2967,
4. Dochody rozmaite . . 613 % o — 6 1 3 % 299 7 ,0 3 1 4 7 ,0
5. Zapomogi Departam.

czyli wpływy uboczne . . M . o ■ — 15 7,0 i o  7, 5 / 7  o
O g ó ł e m ................... 1 7 .6 0 9 % 5  7,1 17.614%0|8 9 7 0 % 0 8.644

(*)
A że przytćm na zasadzie porozumienia się Mini­

s tra  Fin. z kontrolą państwa (d. 6. XII. 1868 roku 
Nr. 2 538) z rozchodów powinno być zaliczone do 
rozchodów ogólnych zarządu państwowego . . . .  

(Patrz Wykaz rozchodów lit. A).
87 7.0

A zatem w tych pozycjach...................... [9,058 7.0 8 ,5567 ,0

U w a g a .  W sumie (*) 17.614.900 rsr., zawierają się dochody 
zwrotne za przygotowane zamówienia metali, oraz wyrobów dla mini- 
sterjów:
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W o je n n e g o ..................
M orskiego......................

State

3 4047iO 
3067,0

Cza­
so­
we

Razem

3.4O47,0
3067,0

Koszta
osiągania
dochodów
3.404 7 ,,  

3067,„

Czysty
dochód

R a z e m .................. 3.7107,0 — 3.71O7ł0 3.7107ło —-

Czyli ostatecznie rzeczy­
wistych dochodów wpły­
wających do kasy państwa 13.89871 57, 13.904 7 ,0 5.3477„ 8.5567ł0

kropki miljonów, a dalej tysięcy).
Widzimy tedy, że cały dochód Departamentu Górnictwa wynosił 

1871 r. 17.614.900 rs., a w tćj sumie:
a) Rzeczywistych wpływów do kasy państwa, czyli dla podskarbstwa 

13.9047,0 tys. rs., co w porównaniu z proj. budż. 1870 r., przedstawia 
więcej o 2.0759/4D tys. rs.; wszystko to w Ministerjum Finansów.

b) Dochód zwrotny od Ministerjów Wojny i Mors. 1871 =  3.7107, „ 
tys. rs, więcej niż w 1870, o 276 tys. rs., czyli żesuma 17.614%0 wię­
kszą jest od etatu budżetowego 1870 r. o sumę 2.351 •/,0 tys. rs., bo 
z samego Królestwa brutto przeszło 1.112 tys. rs.

W czystym zaś dochodzie (8.556.700 rs.) więcej niż w 1870 roku 
o 720 V3 tys. rs., a to właśnie w większej połowie tej przewyżki z po­
wodu przyłączenia do Dep. Cesarstwa skarbowości Górnictwa rządowe­
go w Król. Polskiem, gdzie, jak to niżej szczegółowo zobaczymy, do­
chód ten zamierzony i obliczony na rok 1871, wynosił przeszło 433 '/, 
tys. rs., jako czysty wpływ do Podskarbstwa.

II. Wykaz rozchodów Departamentu Górnictwa 1871 r.,
(w t y s i ą c a c h  r u b l i ) .

A. Rozchody Ogólnego Zarz. Państwa.
1. Utrzym. Zarz. Central. Górnictwa 
2- >, Zakł. nauk. i techniczn.
3. Wydawnictwo dzieł nauk. i badań

Razem A. . . . .
B. Rozchody osiągania dochodów.
I. U t r z y m a n i e  Z a r z ą d ó w ,  
a) W Wydziale mennicznym:
4. Mennice, Laboratorja Dep. G. ze 

szkołą probierczą i z probierniami, oraz
urządzeniami probierczem i...... 2057,0 l l ł/l0 217

State Czasowe Razem

134%o OO O«in
 

00 
r—«

115%o 27,0 118
107,0 337,0 447,o

2607,0 87 7, o 3477,0



b) W ydział górnictwa:
5. Zarząd Główny U ralski .
6. Zarządy okręgowe i miejs.
7. Nadzór nad Zakł. Górn 

prywato, i nad poszukiwaczami 
zło ta ..........................................

503 —

State
78*/,0 

901*/, o

183V,o

Czasowe
27,0

224*/, r, 

507,„

Razem
8 1 7 , .

1 .1258/ ,0

2337 ,

Razem górnictwo . . l-1627,o 277% 0 1.440 7, o

A zatśm  utrzymanie Zarządów 1.368 8/ ,0 289 1 . 6 5 7 ^

II. W y  d a t k i  o p e  r a c y j  ne .
' ł \ Z'-’ Ob)

8. Operacje menniczne G ó r ­
n i c z e : . . .  ........................ 295 7 ,, --- 295 7,o

9. Wydobycie i przygotowa­ •

nie metali, minerałów, wyrobów
i węgla kamiennego, oraz dosta ­
wa ich do miejsca przeznaczenia 6,590 %„ --- 6 .5908/, 0

10. Budowle i naprawy tychże — 247,o 247,o
11. Rozch. nieprzewidziane . 220 ■ 220

A zatśm  górn icze .................. 6 .8108/,o 24 7,o 6.8357,o
Czyli o p e ra c y jn e ................... 7.106 7, 2 4 7 u 7.1317,o

Razem B. • . . . . 8 .4757„ 3137,o 8.789.035,30 */,

C. R o z m a i t e  r o z c h o d y . iohoUo
12. M e n n ic z n e ................... 4 7 , __ 4 73

G ó rn ic z e ........................ 2118/,o 52%o 2648/ ,0

Razem C........................... 2167,0 ■ 527,o 269

O g ó ł  r o z c h o d ó w  . . 8.952,0„  4 5 4 , 9 . 4 0 6 . 1 1 3 , 5 4 * / ,

o
U w a g a .  W liczbie (*) 9 .406.113 rs. 5 4 3/ 4 kop., podlegają w nie­

sieniu do budżetów, jako proste kredyta etatów m inisterjalnych, sumy 
następujące:
M. F i n a n s ó w ............................  5.241*/,o 454n.„  5.695*/,o
— W ojennego ............................  3.404 */,„ 3.4047, „
—  M o rs k ie g o ...............................  3 0 6 3/ło — 306*/,0

Razem i ś c i ś le ........................ 9.406.113,54 3/4
A zatem  wywód ogólny będzie tak i:
W całym etacie budżetowym Dep. Górnictwa na 1871 r.
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Dla M. Finansów, więcćj niż 1870, o 1.363% ,  t. j. 5.695,, t. rs
Wojennego „ „ 0 278 3-^04,T

» „ Morskiego mnićj _  „ o 1»/J0 „  306,s

Razem wigcej niż 1870 r. o . . . . ^ 39%  t  j . 9 . 4 0 6 , t. rs.
Co pochodzi głównie od przyłączeniu do Dep. Górnictwa Skarbo­

wego w Królestwie Polskiem (691 */,. t. rs.) i z powodu specjalnych za-
r f “ ,W* ? bÓW, W Zakładzie Kamskim przez Gł. Zarząd inżynierski 
na 836’/ , 0 t. rs.); suma zaś tych dwóch powiększeń wynosi razem 

1.527 / „  t. rs ; resztę (do 1 639% , t. rs.) stanowią drobne rozmaite 
powiększenia które tutaj dla zwięzłości i krótkości obrazu opuszczamy, 
do niektórych tylko z pomiędzy nich w poniższych szczegółowszych wy-

ocenić DaSZ P° m 'aCająC’ jak t0 w specjalnych etatach łatwo jest

W z g l ę d n i e  d o  c z a s u ,  z lat mianowicie 5 u ostatnich (1865 
o 1870), szczegółowiej nieco rozpatrywane, przed przyłączeniem do 

Cesarstwa Górnictwa w Król. Polskićra, D o c h o d y  Dep. Górnictwa 
w okiągłych i skróconych cyfrach tysięcy rs. z ułamkami tysięcy, dają 
się przedstawić jak następuje:

W całości Departamentu Górnictwa.
I. Dochody z mennic i z probierni drogich metali.

1865
1. Dochód pobierany od 

miejsc i osób rządowych i 
prywatnych za przeróbkę 
złota i srebra na monetę 637.

2- Z różnych operacji 
mennicy St.-Petersburs. . 9 5 ,

3. Superata z podwyż. 
wartości nominal, monety 
zdawk. srebr..........................  9o i,5

4. Z mennicy Ekate- 
rynburg., superata z ceny 
nomin. monety miedzia­
nej, drobnój . , . i . u o

T y s i ą c e  - r u b l i
1866

368,5 j,, 

96,05

483,,

1.246,,

1867

560 ’533

51 >096

2.516
> 9 7

'n lógo i 
1.820, „

1868

447.. 3 3

103.,

2.000,o

1.408,,

1869

618, i,,

2.500,, 

1.315,M
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T y s i ą c e  r u b l i

5. Dochody z próbierni 
C e s a r s tw a ........................

Takież dochody w Król. 
P o lsk ić m ............................

6. Wartość miedzi a ł­
tajskiej zakupionćj, prze­
robionej na monetę . . .

1865 1866 1867 1868

47,8, 47, S5 53,9ł 55,4 4

3 , , 3 , 2’8ł« 2,407 2,5 89

-- --- — 18,44q

1869

60

1
lói

240

15 i

’889

Óow
>9

1.305,s 1.30],o 1.247,, 1.762, 1.642,

00 c
o 159 V,

' T - k >  "/
416, 266, 487 7,

693 */, 7 1 7 #Ao 662 7, 516 7a 6607,

2.560 2.262, 2.089, 3.153, 2.788%

II. D ochcdy górniczo-m etalurgiczne

1. Złoto, srebro (imiedź) 
z zakładów skarbowych .

2. Z wolnej sprzedaży 
metali, wyrobów i węgla 
kam iennego.......................

Taż sama pozycja w 
Królestwie Polskiera . .

3. Dochód zwrotny za 
spełnienie zamówień Mini- 
sterjów (W ojen., M orskie­
go i Komunikacji) . . .

ol> do ( ; iiiolfiu ,doi>lan(s 
III. Podatek górniczy i opłaty od pryw atnyoh zakładów

i przedsiębiorstw .
■

1. Za wydobywanie zło­
ta i p la ty n y ........................

2. Z wytapiania miedzi
3. Za surowiec żelaz., 

ztopielni miedzi i m inerał.
4. Za wydobywanie ru ­

dy w kopalniach i odkry­
wkach na gruntach rząd.

1. Dochód z dóbrG órn. 
skhrbowych i budow li. .

2. Różne dochody z la­
sów górniczych do zakła­
dów należących . , . .

3. Czynsze i dochody 
z gruntów  . . . . . .

4. Dochód z zakładów 
naukowych podwładnych 
Departam entowi Górnict.

2.000,
335,

1.800,
270,

2.000,-
306,

1.516,
2927,

lili'uliOrtW, 
2.126,

2897,

423 % 211, 403% 395%
. .SóOi

oo cn Oo

0>377 0>377 0,39* 15,1, 0,e70
irno i 00' 

. D ochody rozm aite .
iy (doBls
. . . dayosloijiSsi

487, 79 % 98, 110, 817.0

537,9 49,s 54% 113,, 128,J0

44,7 28, 28, 17,. 37,

16% 375 2,9 37,  1 67,



T y a i

tów) i medykamentów . .
6. Kary i t . p. ściągani 

z prywatnych przedsiębior 
ców górn. i przemysło 
w c ó w .................................

7. Różne wypadkowe .
8. Dochód ze sprzedaż] 

wolnym najem nikom  pro 
wjantu ze składów i zapa­
sów górn., skarbowych .

9. Dochody zwrotne (re- 
sztujące) ............................

10. Wypadkowe w okrę­
gu Oloneckim . . . . .
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a c e i b 1 i
1865 1866 1867 1868

2 4 *
e

177 , 26„ 19,

S e  * -

57,9 39 .. 5 4 7 , 4 0 ,,
4 7 ,

i
3 7 , 27* 23 ,,

265,3 00 ^O OD 1 3 8 , 5 269, j

— ‘ — 3,2

23, , 5'|g 2,8 6 ,0

'Ode 09 ' V 1 ‘86Ć
npysoq  ami 

■ nió ijhdo4!

V . Z ap om ogi u boozne d la  D ep artam en tu  G órn ictw a.

1. Z sum zakładów 
czyńskich, należących do 
S tołu i G abinetu Cesa: 
na utrzym anie Zan 
Górnictwa Syberyjsk 
(wschodniego) . . .

2. Z sum dobroczynnych 
Uralskich Zakładów Do­
broczynności Górn. na u- 
trzym anie tychże Z akła­
dów Dobrocz......................

3. Z dochodów m iej­
skich na utrzym anie tam ­
że (w miastach) probierni 
is tn ie jący ch ........................

!

1  I«  -

' ■ i u )> !

. -i

2 U 4 5

■ i t , :

,111:

; r e , o

6,4

. .  . 0

3  7* U

co

9 , « 11,4

1869
iG .& 

20 18

68,8
50 „

216,.

>14  3

iiX A.

0.,

W samym roku 1871 dochód cały z Górnictwa i operacij m enui- 
cznych mniej więcej, w cyfrach zaokrąglonych (tysięcy rs.) podług p o ­
działu na główne swoje kategorje, przedstawia się w obrazie zogółowa- 
nym następującym:

l td  I
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Dochód D epartam en tu  G órn ictw a l 87i r., p o d łu g  k a te g o r ij
g łó w n y ch :

tysięcy ra.
1. Przeróbka zło ta i srebra na monetę d a j e ................... 446 ,5
2. Różne operacje menniczne  ..........................................  273,3
3. Superata z ceny nominalnej, podwyższonej, na monecie 

z d a w k o w e j ...................................... ....  • . . 4.750M
4. Dochody p ro b ie rcze ........................... • ............................   62,,
5. Produkcja wydobywawcza i przerobowa (wypłodowa), 

metali, oraz najważniejszych minerałów:
a) Z łota i srebra rządowego . .  ......................  1.612,0
b) Miedzi rząd o w ó j........................................................  . 80,5
c) Sprzedaż wolna m etali i wyrobów, tudzież węgla 

kam iennego.....................................................  2.552,5
6. Podatk i i opłały górnicze od prywatnych:

a) Od z ł o t a .......................................................... 2.068,5
b) Od m i e d z i ....................................................................... 150.0
c) Od surowcu żelaza i m in e ra łó w ................ 329,5
d) Z rudy wydobywanej na gruntach skarbowych . 5,s
c) Za prawo korzystania z ziemi rządowej, oddanej

pod poszukiwanie i płuczkarnie zło ta . . . . .  300,0
7. Dochody rozm aite inne ......................................................... 613,9
8. Poboczne różne wpływy........................................................ 35,7

A zatem ogół dochodów o k r ą g ło ........................13.209,9
(W yraźnie trzynaście miljonów, dwieście pięćdziesiąt dziewięć tysię­

cy dziewięćset rubli srebrem).

W z g l ę d n i e  d o  m i e j s c o w o ś c i ,  n iektóre z powyższych 
dochodów (np. menniczo-próbiercze), tudzież wszystkie razem, w roku 
1871 przypadały w centrach stołecznych i prowincjach jak  następuje: 

a) W Cesarstwie d w i e  m e n n i c e  główne zbierały:

!
1) Przeróbka zło ta i srebra na monetę . 446 t. rs.
2) Różne operacje m enniczne................... 273 „

3) Supera ta  z podwyżki ceny monety ■ 30U0 ,,
4) Za metale, złoto i srebro z zakł. rząd. 1612 „
5) Podatek i op łata  od złota, za złoto . 2068 ,,
6) Z próbierstw a  ........................... J

Ekonom ista, m . czerwiec.
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II. Mennica Ekaterynburska: za 3), t. j. z monety, przeszło 1.750 
tys. rs.

Taż mennica za miedź 8 0 */2 tys. rs. (t. j. miedzi pudów 6.705 i 9 
funtów na zakładzie Jugowskim, pud po 12 rs ). Za pozycją 5) nie ma 
danych; więc razem w tej mennicy przeszło 1830'/j tys. rs.

b) W p r o w i n c j a c h  z a c h o d n i c h  drobne dochody 
górnicze były 1871 r. następujące:

W gubernjach Z probier- Wpływy Razem

Wileńskiój . 
Witebskiej . 
Mohylewskićj 
Mińskiej . . 
Grodzieńskićj 
Wołyńskiej . 
Kijowskiej . 
Podolskiej. . 
Kurlandzkiej 
Estlandzkićj. 
Czernicko wskićj

w XI * n . . .  J centrum wpływów górniczych z całei
Królestwa Polskiego, w r. 1871 wpłynęło:

Z probierni drogich metali . . . .  m i  n-o rs
r, „ . .  ,  W  J >869 l l s> r s -
Za sprzedaż metali, wyrobów metalurgicznych

i węgla kam iennego....................................  J U 2
Za różne z różnych dochodów. . . . . . . .  ic.'*

n i p o s t r o n n e
t y s i  ę  c  y r  u b l i

0 ’I 8  7 ® ' 3 U t) 2

49 92

®>039 0 ) 2 5 0 0 , j 8 9

®>068 ----- ^ 1 0 8  8

>̂0 2 6 ----- b | 0 2 6

^ ’3 8 5 0 ) 3 8 5 0 , 7 7 0

^ 1 2 6  2 ® I 7 9 8 I ’ ( I 5 8

0 , ł 4 0 ----- 0 , |  4 o

® U 8 6 0)4 00 ^ > 2 8 6

0)4 6 7 ^ > 4 2 8 ^ ' 5 9 3

0 > 0 3 9 ®>325 b i 3 6 4

»

Razem okrągło . 1J 30 tys. rs.
(*) ND. E tat roczny próbierni warszawskiej (po zwiniętój mennicy) 

w 1871 wynosił w ogóle rs. 2.800.

Dochód w Cesarstwie z podatków i opłat hopalniczo-,górniczych i87 t.

Ze srebra i złota prywatnego.
W złocie wpływ w naturze:
Rs. 1.995.770 k. 32 (146 pud., 6 f., 94 zoł., 40 d.
W srebrze w naturze:
Rs. 12.875 k. 96 (14 pud., 1 f., 42 zoł., 64 d.)

)|Razem w warto- 
) ści srebruój 
rs. 2.068.519,42.
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Podatki i opłaty górnicze z miedzi, surowcu, żelaza i t. p. m inera­
łów od pryw atnych, wynosiły w 1871 r. około 480 tys. rs.

Z obszernych i szczegółowych e t a t ó w  a s y g n a c i j  dla różnych 
Ministerjów, da sig w ogólnych cyfrach zanotować co następuje:

Trzeba było w r. 1871 asygnować na całą, ilość zażądanych przez 
M inisterja produktów i dla ich rachunków specjalnych

rs. 5.872.458 k. 20 '/,
a mianowicie:
Dla M inistfZam ówienia produktów i potrzeb 1.674.273 „ 40
Finansów (Na sp rz e d a ż ................................• . „ 1.437.308 „ 138/4

Dla Min. W o je n n e g o ....................................................  2.577.465 „ 06
„ M orskiego......................................   „  183.411 „ 06

Z wiadomości o k o s z t a c h  a d m i n i s t r a c j i  prowincjonalnej 
i okręgowćj, je s t do przypomnienia co następuje:

Pominąwszy Zarząd Główny D epartam entu Górnictwa, Zarząd G łó­
wny U ralski; dalej stacje magnetyczne, zakłady probiercze, menniczne, 
i t. p. szkoły, szpitale, spadłych z etatu , zarząd prowincjonalny okrg 
gowy w projekcji budżetowej 1871 r. (patrz dodatek do projek. budź. 
Dep. Górnictw a (1871) § 6, punkt 1) wynosił w całem Cesarstwie (bez 
Finlandji), na osób 2.261:

Z e ta tu  s t a ł e g o ...............................................  rs. 409.591 k. 15
Z rozchodów czasowych (dodatkowo do

...................................................  • • ■ ■ „ 134.975 „ 77 V,

R a z e m .............................. rs. 544.567 k. 12'/,
I  to jako pensja osób służących, po większej części przy m ieszka­

niach, czyli kw aterach stałych i t. p. dodatkach.
W ydatki zaś tak  nazwane „ Gospodarcze“ we wszystkich okręgach 

górniczych skarbowych, wynosiły w calem państwie okrągło 21 F u  
tys. rs., jak o  także koszta samej adm inistracji.

E ta t służby górniczśj czyli całej adm inistracji w dwóch okręgach 
skarbowego górnictwa w Królestwie Polskiem, wynosił 1871 r. na osób 
urzędujących 121, mających dodanych mieszkań 111, rs. 55.845 
(w okręgu Zachodnim 63 osób przy mieszkaniach im dodanych rsr. 
33.264; w okr. Wschodnim 58 osób, z których tylko 48 ma mieszkania
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rs. 22.581). W tych okręgach wydatki gospodarcze wynoszą rocznie 
rs. 8.660.

Niektóre drobne szczegóły z etatów Górnictwa Skarbowego 
w Królestwie 'Boiskiem.

a) W dochodach Górnictwa figuruje suma rs. 1.816 k. 44, jako do 
chód gruntow y , pochodzący od wypuszczania w dzierżawę ziemi i ró­
żnego rodzaju t. p. użytków, należących do Górnictwa Skarbowego 
w Królestwie Polskiem.

b) Ze sprzedaży węgla kamiennego, służącym przy zakładach Górni­
czego Obr. Zachód, rs. 2.404 k. 20.

c) Ze sprzedaży prochu robotnikom w kopalniach górniczych Król. 
Polskiego rs. 8.888.

d) Różnych wypadkowych dochodów rs. 465.'
e) Ze zwrotu zaliczek, wydanych obywatelom ziemskim: St o-  

j o w s k i e m u i L e m a ń s k i e m u ,  w r. 187] przypadało rs. 2.507 
k. 78*^, klóra to pozycja ma historyczne objaśnienie takie:

Bank Polski w czasie swojej administracji Górnictwa Skarbowego 
w Król. Polskiem, zawarł był kontrakty zp . J a n e m  S t o j  o w s k i m  
(Prmłło, gub. Kielecka, d. 30 marca (11 kwietnia) 1835 r.) i z p. L e ­
m a ń s k i m  (Blachownia , obecna gub. Piotrkowska, d. 10 grudnia 
1834 r.), na mocy których to kontraktów zbudował był bank dwa za­
kłady surowcowo-odlewne, do których Stojowski i Lemański zobowią­
zali się dostarczać węgla drzewnego, lub drzewa; na co z Zarządu 
(z b. Wydziału Górnictwa krajowego w b. Komisji Rządowej Przy­
chodów i Skarbu) wydawano im sumy zaliczkowe. Następnie oba- 
dwa powyższe zakłady górnicze, pomimo tego, źe pierwszy kontrakt 
jeszcze nie wyexpirował, oddane zostały pp. Stojowskiemu i Lemań­
skiemu na własność, z całemi zapasami. (Na mocy postanowienia 
b. Rady Administracyjnej Król. Polskiego, z dnia *»/3I listopada 1854 
roku, Nr. 26.669 i z d. 6/lg lipca 1858 r. Nr. 3.963). Nowi ci wła­
ściciele zobowiązali się byli zapłacić resztę zaliczek i wartość oddanych 
im materjałów zapasowych, co podług obrachowania specjalnego wyno­
siło sumę rs. 38.814 k. 35, a mianowicie: Stojowski miał spłacać rs. 
21.802 k. 35, w przeciągu lat 20; Lemański zaś rs. 17.012, w latach 
12-u bez procentów. W r. 1870 wpłynęło było stąd: od Stojowskiego 
15-sta terminowa spłata, od Lemańskiego zaś 10-ta, a zatem w roku 
1871 wypadało:



—  511  —

Od S t o j o w s k i e g o .......................................................  rs. 1.090,11 */4
„ L e m a ń s k ie g o ........................................................ „  1 .417,66 '/,

Czyli razem i zgodnie z powyższem . . .  rs. 2.507,78'/*
f) W rozchodach D epartam entu Górnictwa na r. 1871, figuruje suma 

specjalna, „na wzmocnienie środków działalności D epartam entu Górni­
ctwa,“ a to właśnie z powodu przejścia pod jego Zarząd Górnictwa Skar­
bowego Król. Polskiego, w ilości 15.800 rs. a to w ten sposób:

Najwyżej zatwierdzone postanowienie d. 5 maja 1870 r. (Dziennik 
Komitetu do Spraw  Król. Polskiego) „O przekszta łceniu  Górnictwa 
w królestw ie Polskiem“  powiada, aby kredyt ów wnosić do etatów 
w ciągu la t 3-ch (oo rok po rs. 15.800), do rozporządzenia M inistra F i­
nansów Państw a, specjalnie na Dep. Górniczy, respective na cele rzą­
dowe w Górnictwie Król. Polskiego, — z czego widoczne już  skutki 
w nowćm prawodawstwie górniczćm, w objazdach i inspekcjach dy­
gnitarzy górniczych, w Zarządzie inżynierskim nowym i w tym podo­
bnych innych nowo-zaprowadzonych sposobach działalności górniczej, 
oraz górniczo-policyjnej i adm inistracyjnćj.

g) W stosunku do b a d a ń  n a u k o w y c h  i wydawnictw specjal­
nych górniczych, w r. 1871, rzeczy przedstawiały sig jak  następuje:

Środki pieniężne rozdzielały się tak:
t. Wydawnictwo , ,Dziennika Górniczego“ (czyli „Gornaho Ż ur-

nal,l“) .......................................................................................... rs. 8.200
2. Wydawnictwo dzieł i zakup wynalazków zagranicą ,, 1.700
3. W ydatki geologiczne w Ziemi Dońskich Koza­

k i  • • . • • • • . .........................................................  7.395
4. Na badania geologiczne , ,Towarzystwa M ineralo­

gicznego Rosyjskiego“ zapomoga z Dep. Górnictwa . . „ 3.000
5. Na takież badania przy odkrywkach w czasie robót

i t. p. na drogach żelaznych rosyjskich’ ..................  „ 2.934
6. Próby nad sta lą  w arm atach . . . • .........  „ 20.000
7. Badania nad A m u rem ....................................................  3.600
8. Expedycja ftadawcza półw yspu M angiszłakskiego „  1.976
9. Poszukiwanie złota nad A m u re m ...................  „ 0,6o0

Razem wcałćm państwie około lub przeszło corocznie 44 d o 4 5 t. rs.
W tej sumie stoi w etatach dla Królestwa Polskiego rs- 319 ,13%

„na próby, badania i laboratorja górnicze,“ w obudwu okręgach 
wschodnim i zachodnim.

\
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Po d  w z g l ę d e m  o p e r a c i j  p r o d u k c y j n y c h  i d o c h o -  
d n o ś c i  G ó r n i c t w a  S k a r b o w e g o  w 1871 r. nie-

I . T ab ela  rozch od ów  ad m in istracy jn o -n ak ład ow ych  1871 r. c a

Z w ierzch n ią  W ła d zą  D eparta

Zakłady w okrągach górniczych

I Utrzymanie 
miejscowych 

Zarządów 
Górniczych

lUtrzymanic
Z a rząd u

Górn.
U ralskiego

Wydatki
nieprzewi­

dziane,
niestałe

W o k r ą g ł y c h  c y f r a c h

W  Górobłahodatskim . .
—  E k a f e r y n e n b u r s k i m ......................
—  Złotoustowskim .
—  K a m s k o - W o tk iń s k im .....................
— Kirsińskim i Pieskowskim . . .
—  Perraskim, stalowo armatnim . .
—  „ surowcowo arm a tn im .
—  J u g o w s k im ..........................................
—  B ogoslow sk im ....................................

Ł u g a ń s k i m .................................... ,
—  O ł o n e c k im ..................................... .....
—  A ła g i r s k im ..........................................
■—  dwóch Okrągach Król.  Polskiego.

176
150
230,*

9 6,g
38 ,0 
4 1 , J 7

14,2
23 . ,  

105,0
47,5
8 5 . ,  
16.* |

100 ,7

8
6.0 

10,,
4 - 4
1)7
1.0 
° < S 5 8  

1 ' 0  79

4 . 8

17.8 
18.,
2 2 .9 
12,*

^ ’5
2 0 ,7

6-5

10.8
8.*
9.s

20 .o
R a z e m ........................... 1125 , , 40 ,, 152,0
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które szczegóły są zawarle w następujących Wykazach Tabelary­
cznych:

m eta le  i w y ro b y  w  Z ak ład ach  G órniczych  S karbow ych , pod  

m en tu  G órn ictw a zosta jących .

R  ó i  n  e
— -------- ----

Z a  w y ro b y  
jed n y ch  za­

k ład ó w  
d la  d rug ich

N a  w ychow a 
n ie  dzieci urzę  
dn ików  i t. p

P r z e w ó z  
i dowóz 

p r o w ja n tu

R a ze m S u m a  ogólna

i
t  y  s i ą  c y r u b l i  s r e b r e m  i t y c h t y s i ą c y  u ł a m k ó w

5>15
4 -ł5
6,8
2,8

.
1 , *
0'424
6,890

1.4
2.5 

6,8

•  I1 i 87

2 0 7 ,  „  
179,7 
2 7 0 ,  „ 
H 6 , 7 

4 4 , f 
65 ,!  

21,8 
2 6 ,5 

1 2 3 „  
37,08 
99,05 
16,! 

1 2 7 , ,

l , i

73,5

1 8,7
4,o

1

2 0 8 .5
1 7 9 . ,  
2 7 0 , 9 
1 9 0 . j 5

4 4 . ,
83,3
25,8
2 6 ,5

1 2 3 . ,  
5 7 ,  8 
99.057 
16-44

1 2 7 . ,
3 6 , , 1>4 8T | 1 3 5 6 ,  „ 9 7 m 145 3 , j
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II. Etat operacyjny, produkcyjno-dochodowy Górni
{Podług pro jekcji budieto

Ilość metali 
i wyrobów

W okrągach górniczych kategorje produktów specjalne
Li­
czba

Waga
pudów

1

A. O k r ą g  W s c h o d n i .

Produkcje lane:

[ I O ddzia ł....................... — 1.000
Surowiec z wielkich pieców | m  ”

J n ........................
(IV  „ ...................

—
2.000

11.000
2.000

Żelazo fryszerskie kute.
Szynowo-sztabowo-lObrączowego, 'półobrączowego, ciątego

obrączowego [i kratow ego...............................................
Kowalskiego w iązanego.............................................................
Modelowego, pługowego.............................................................

— 1.000
700
300

Żelazo walcowane:
Zwyczajnego, obrączowego i półobrączowego................... .....
Okrągłego, półokrągłego, kratowego i t. p. (szticowego gru-
| beg o )............................................................. ............................
Szticowego cienkiego • .............................................................
Kowalskiego, wiązanego, (snopkowego).................................
Rozmiarowego Nr. 1 płaskiego, kratowego i okrągłego . .
Nr. 2-gi płaskiego, w ią z a n e g o ...............................................
I „ kratowego, okrągłego, w iązanego............................
Nr. l-szy bednarskiego ( b e c z k . ) ......................................
Nr. 2-gi „ „ ...........................................
M odelowego................................................................................
Arkuszowego, blachowego dużegó rozm. Nr. 1 . . • . .

O>1 >1 » V » * ...................
„ „ „ „ średn. rozmiaru. .
„ „ „ „ małego rozmiaru .

Modelowego ko tło w eg o ........................................................
Dachowego brakow anego ...............................................

1 
1 

! 
1 

1 
I 

! 
II 

1 
1 

II 
II 

1

30.000

25.000 
2.000

10.000
4.000
4.000 
2.001. 
1.500

500
1.000 

600 
600 
810 
720 
100 
270

W yroby i resztki produkcyjne.
Rozmaitych narządzi, maszyn rolniczych, przyrządów ró ­

żnych i t. p....................... .... ....................... .... .......................
Cegły zwyczajnćj.........................................................  sztuk
Starego żelaztwa (łomu) od produkcji w zakładach . . . .

1200

1 
1 

1

R a z e m  w o k r ą g u  W s c h o d n i m ................... — —

i
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etwa Skarbowego w Królestwie Polakiem  1871 roku.
w ej Departamentu Górnictwa).

|Wart. metali i wyrób ,
Oznaczone 
w rozcho­

dach metale 
i wyroby 

wypadną pc

Ceny dochod

Wydatki
cechowe

rsr.

Rozcho 
dy na­

kładowe

rsr.

Razem

rsr.

gatunku wy­
robów po­

dług obrach 
i projekcji 
Dep. Górn.

Ogólna suma 
po tych cenach 

dochodów 
(sprzedain.) 

rsr.

582 104 687 k. 68,„ k. 90 900
1.165 209 1.374

6 8 >73 92 1.840
7.096 1.275 8.372 76,u rs. 1,05 11.5001.425 256 1.681 *4,0, 1,15 2.300

1.132 203 1.336 rs. 1,33,82 1,46 1.460
845 152 998 M2,58 1,48 1.036
402 72 475 M 8 fłł 1,68 504

25.899 4.656 30.556 4 ,o 1,85 1,25 37.500

21.583 3.880 25.463 1,01,85 1,25 31.250
1.726 310 2.037 1,01,85 1,28 2.5708.688 1.561 10.244 1,02,4* 1,30 13.0503.918 704 4.622 i,i5 ,* : 1,51 6.0404.263 766 5 029 1,25,7* 1,58 6.330_ _
2.131 383 2.514 1,58 »/* 3.1651.591 |1 286 1.877 1,25,45 1,65 2.482

530 95 625 1,25,15 1,69 847
1.203 1 216 1.419 1,41,97 1,80'/s 1.805

968 ' 174 1.143 1,00,54 2,29 1.374
968 174 1.143 1,00,5. 2,20 1.320

1.308 , 235 1.543 1,00,54 2,07 1.676
1.162 209 1.371 1,00,5 2 1,98 1.425 :

203 36 239 2,30,65 2,80 250
410

i

410 1,51,8* 1,40 378 !

12.832 2.307 15.139 16.653
9 1 11 k. 89 9 11

675 — 675 — — 1 675(*)|
102.720 j 18.273 120.994 j

“  |
— 148.394

(*) To zostanie się jako zapas, czyli rem anent, na 1872, dla produkoji.
34 *
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W okręgach górniczych kategorje produktów specjalne

Ilość metali 
i wyrobów

Li­
czba

W aga
pudów

B. O k r ę g  Z a c h o d n i .

Wyroby lane . . . .  

Surowiec z wielkich pieców

I Oddział

II

I II

IV

Naczynia kuchenne ordynaryjne, czarne . 
>? „  emaljowane (polewane)

700
431
700
496

2.096
10.103

600
1.000

260
1.100
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W artość metali Oznaczone Cenydochod.
i wyrobów w rozcho­ gatunku wy­ Ogólna su m a '

W ydatki Rozcho­ R at, p m dach metale robów po­ po tych cenach

cechowe dy nakł. i wyroby dług obraeh. dochodów
wypadną i projekcji (sprzedałn.)

rsr. rsr. rsr. po Dep. Górn. rsr.

365 65 430 k . B I,,, k. 90 630
224 40 265 6 1 -53 8 2 3/ 4 356
375 67 442 6 3 ,20 92 644
265 47 313 63,ao 64 3/4 420

1.746 314 2.060 70,gj rs, 1,05 3.051
6.072 1.091 7.164 70,9ł k. 96*/* 9.749

423 76 500 6 6 , 3 5 rs. 1,15 690 1
706 127 833 63, jo 1,08 1.080
211 37 249 3 3 , 9 9 1,65 429

2.074 372 2.447 rs. 2 ,2 2 U1 3,30 3.630

( d  n.J



KROMKA EKONOMICZNA.

. Krajowa. Sprawy Tow. Osad rolnych i Przytułków rzemieślniczych (do

kończenie). Wiadomości statystyczne za r. 1871, dotyczące yubernji Siedleckiej. -
Drogi łelazne w R osji w 1872 r. -  Ustawa Towarzystwa Budowlanego W arsza  -  

wskiego.

B. Zagraniczna. Działalność Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemy-
s u w r. 1 72. Galicyjski Z a k ła d  Kredytowy włościański w r. 1872. — K atastrofa  
giełdowa w Wiedniu.

A. KRAJOWA.

Sprawy Towarzystwa Osad rolnych i Przytułków  
rzemieślniczych.

(Dokończenie,—p .  Ekon. zesz. V, str. 414, z r. 1873).

10. Dyrektor kolonji, mianowany i uwalniany przez Zarząd Towarzystwa 
(§ 34 Ustawy), otrzymuje pensją roczną rs . 1000, mieszkanie, opal, oraz 
dokładnie oznaczoną ilość jarzyn i warzywa, z gruntów kolonji zebranych.

11. Dyrektorowi powierzają sią następujące czynności: a) zwoływanie 
i przewodniczenie w Radzie i Zarządzie kolonji; b) wykonywanie, lub nad­
zorowanie nad wykonaniem ich postanowień, jak  niemniśj rozporządzeń 
zwierzchności Towarzystwa; c) przedstawianie raportów i wniosków Zarzą­
dowi Towarzystwa; d) ogólny Zarząd i kierownictwo interesami kolonji 
i zakładu; e) bezpośredni nadzór i zawiadywanie wszelkiemi składami suro­
wych i wyrobionych materjałów, znajdujących sią w kolonji; f) główny nad­
zór nad bezpieczeństwem kolonji i jś j wychowańców; g) jak  najczęstsze 
zwiedzanie w dzień i w nocy domków, warsztatów, prac rolnych, ogrodni-
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czych, kuchni, szczególniej podczas w ydzielania straw y, p iekarn i podczas 
w ydaw ania pieczywa, zabudow ań gospodarskich i t .  p ., tak  aby wszędzie 
jego opiekuńcze oko czuw ało, lub było w każdej chwili spodziew ane; 
b) wszelkie zakupy uskutecznia D yrektor, na  zasadzie upow ażnienia Z a rz ą ­
du, sarn, lub przez wyznaczone przez siebie osoby; i)  zawiaduje k a są  zakładu 
i dopełnia w ypłat z upow ażnienia Z arządu  kolonji; k ) ma znać dokładnie 
charak te r wszystkich wychowańców kolonji, i wiedzićć, jak ie  środki pedago­
giczne uznano za najw łaściw sze do praw idłow ego wychowania każdego; 
1) k ieru je  osobiście pierwszym oddziałem w ykonania kary '(celkow ym ), w yzna­
cza zajęcia pomieszczonym w celce, p rzyk łada  wszelkich sta rań  do osiągnię­
cia celu odosobnienia m ałoletniego, oraz odwiedza ja k  najczęściej osadzonego 
w areszcie; ł) o tw iera  w szelkie pism a do zak ładu  lub nieletnich adresow ane 
i cenzuru je  osta tn ie , jak  niem nićj i te , k tóre  wysyłać będą m ałoletni; m) do 
zw ala odwiedzać wychowańców, w obecności swojćj, lub osoby przez siebie 
upow ażnionćj, dozwala pozostawiać im gościńce, oraz tow arzyszy w izy tu ją­
cym zakład; n) upow ażnia wychowańców do w ydatkow ania z swoich za ro b ­
ków, dozoruje przytćm najściślej, aby wychowańcy nic w k o lon ji nie kupo­
wali, nie zam ieniali, i w ogóle żadnych nie prow adzili handlów; o) p rzezn a ­
cza co tydzień dodatk i do zw ykłej straw y dla wychowańców oddziałów wyż­
szych; p) w ysyła wychowańców V-go oddziału z upow ażnienia R ady P e d a ­
gogicznej po spraw unki, dozw ala im odw iedzać sw oją rodzinę , oraz m ianuje 
z pomiędzy nich pomocników nauczyciela, ojców oddziału, m ajstrów  i t. p.; 
q) przeznacza kolejno wychowańców do obsługi gospodarstw a ro lnego, k u ­
chni, p iekarn i, praln i i t. d., oraz w skazuje zajęcia m ajstrom , ogrodnikow i, 
felczerowi i posługaczowi szpitala, w chwilach wolnych od zwykłych obo­
wiązków; r)  do chwili ostatecznego rozwoju kolonji, ko rzysta  z p raw a wy­
b ieran ia  do zakładu m ałoletnich przestępców , w więzieniach się znajdu ją­
cych, oraz w yznacza przyjętym  zatrudnien ia; s) uk ład a  listy  tych wycho­
wańców, którzy w następnym  miesiącu m ają być uwolnieni z zakładu; 
t) w w ypadkach, nie cierpiących zw łoki, stanow i prow izoryjnie o cofnięciu wa­
runkow ego uw olnienia, p rzedstaw iając sw ą decyzją, po je j w ykonaniu, pod 
zatw ierdzenie R ady Pedagogicznćj; u) wchodzi w stosunki z opiekującymi 
się nad wyzwolonymi z zak ładu , dla zasięgn ięc ia  wiadomości o stosunkach 
fam ilijnych każdego wyckowańca, oraz w yszukania uwolnionemu odpowie­
dniego pom ieszczenia; w) utrzym uje pieczęć zakładu; x) m ianuje i uwalnia 
sek re ta rza , spraw ującego zarazem  obow iązki buchaltera, jak  niemniej p rzy j­
muje parobków , Stróży, posługaczów , kucharkę, i t. p .; y) przedstaw ia do 
zatw ierdzenia Z arządu Tow arzystw a kandydatów  na urzędy: pomocnika Dy 
rek to ra , kapelana, og rodn ika , felczera; tego ostatniego za porozumieniem 
się z lekarzem ; z) nadzoruje nad praw idłow em  wykonywaniem obowiązków,



—  520 —

tak  w szystkich urzędników  zakładu, jako  tóż i wychowańców. D ostrzegłszy 
jak ie  uchybienie ma praw o napom inać, zawsze jednak  n a  osobności, wszy­
stkich urzędników  zakładu, a  wychowańców w ważniejszych wypadkach, n a ­
wet w obec ich spółtow arzyszy. Jeżeliby napom nienia D yrek to ra  nie sk u t­
kow ały, w inien złożyć rap o rt Zarządow i Tow arzystw a o urzędniku za tw ie r­
dzonym przez Z arząd , przedstaw iając w ważnych w ypadkach, spółcześnie 
nowego kandydata,— przez siebie nominowanych może uwolnić od obow iąz­
ków, a o skarcenie wychowańca, odnieść się do R ady Pedagogicznej; ż) mo­
że udzielać całej służbie urlopy na czas dni 5 -u. N a dłuższy czas, daje u r ­
lopy Z arząd  Towarzystw a; ź)  nakoniec przyjm uje rap o rta  od wyzwolonych 
wychowańców.

12. Dyz’ek to r kolonji, jako  przedstaw iciel i głów ny kierow nik zakładu, 
je s t odpowiedzialny za nieprawidłow e prow adzenie interesów  instytucji, tak 
w ogóle, jak o  tóż i we w szystkich szczegółach.

13. W w ypadku, gdyby D yrektor nie zgadzał się z postanowieniem  Rady 
Pedagogicznej, lub Z arządu kolonji, służy mu praw o powstrzymać postano­
wienie, odnieść się  do Z arządu  T ow arzystw a o ostateczną w tój m ierze de- 
eyzją. Tylko w w ypadkach nie cierpiących zwłoki, D yrektor moceu będzie 
podług swego zapatryw ania, sprzecznego ze zdaniem  kolegjum, pytanie ro z ­
strzygnąć i decyzją sw oją wykonać pod osobistą odpow iedzialnością, sk ład a­
ją c  rów nocześnie rap o rt Z arządow i Tow arzystw a, mieszczący wyraotywowane 
postanow ienie kolegjum , przez jego  członków podpisane, w raz z wymotywo- 
w aną sw ą decyzją, k tó rą  w ykona, z uspraw iedliw ieniem  jój natychm iastow e­
go w ykonania.

14. D yrek to r zakładu, nie może się wydalić z kolonji na dłuższy p rze­
ciąg czasu, jak  dzień jeden, bez uzyskania  urlopu od Z arządu Tow arzystw a.
0  chwili, w której zaprzestaje swoich czynności, winien wcześnie uwiadomić 
swego pomocnika, który  natychm iast w stępuje we w szystkie praw a i obo­
w iązki D yrek tora .

15. W  razie  choroby, lub nieobecności D yrek tora , obow iązki jego  w yko­
nywa pomocnik, mianowany i uw alniany przez Z arząd  T ow arzystw a, pobie­
ra jąc  rocznej pensji rs . 6 00 , m ieszkanie, opał, oraz oznaczoną ilość jarzyn
1 warzywa, albo w ich zam ian stó ł spoiny z wychowańcami Z akładu.

16. Oprócz pełnienia obowiązków D yrek to ra , w razie jego nieobecności 
lub choroby, Pom ocnik: a) spraw uje obowiązki nauczyciela i prow adzi szk o ­
łę ; b) odwiedza ja k  najczęściój m ałoletnich, zam kniętych w celkach; c) exa- 
m inuje wychowańców, przybyw ających do Z akładu i opuszczających zakład 
z przedm iotów, przez siebie w ykładanych; d) co tydzień notuje w oddzielnej 
książce postępy w naukach i pilność, zdolność i sprawow anie się wychowań­
ców, co czytali, oraz szczególne uw&gi; na zasadzie czego przedstaw ia co
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miesiąc raport Dyrektorowi Zakładu; e) nadzoruje i kieruje zająciem umy- 
słowćm tych wychowańców Ii-go oddziału, którzy posiadają już elementarne 
wykształcenie; f) utrzymuje spis ruchomości, znajdujących się w szkole.

17. Zastępując D yrektora pomocnik nie może pod żadnym pozorem wy­
dalać się z Zakładu.

18. W  przypadkach, gdy pomocnik przez dłuższy przeciąg czasu ma za­
stępować Dyrektora w półroczu zimowem, część wykładu szkolnego może 
być powierzona kapelanowi, zdolniejszemu ojcu oddziału, a przedewszystkiśm 
zarządzającem u gospodarstwem rolnem.

19. Kapelan mianowany i uwalniany przez Zarząd Towarzystwa na 
przedstawienie Dyrektora, pobiera p en sjf  rocznej rs. 360, mieszkanie, opał 
i stół spoiny z wychowańcami zakładu. Kapelan jest obowiązany: a) od­
prawiać nabożeństwo i miewać odpowiednie kazania w dni niedzielne i świą­
teczne; b) czynić zadosyć wszystkim religijnym potrzebom wychowańców; c) 
jak  najczęściej odwiedzać małoletnich, osadzonych w celkacb; d) nauczać mo­
ralności, oraz dogmatów wiary i obrzędów kościelnych, w dni i godziny wy­
znaczone; e) co tydzień zapisywać do oddzielnej książeczki uwagi o postępie 
w nauce, zdolności, pilności i sprawowaniu się wychowańców, i co miesiąc 
składać Dyrektorowi szczegółowy raport; f) utrzymywać bibliotekę zakładu, 
jśj inwentarz szczegółowy i kontrolę wypożyczonych książek; g) otrzymuje 
z Zarządu fundusz na potrzeby kaplicy i przedstawia rachunek wydatków 
pod jego zatwierdzenie.

20. Lekarz mianowany i uwalniany pzzez Zarząd Towarzystwa, otrzy­
muje rocznie rs. 200 i bilet wolnej jazdy na kolei, utrzymuje ścisły imienny 
wykaz ruchu ludności w lazarecie, nadzoruje nad łazienką, baczy na higienę 
zakładu, opinjuje o stanie zdrowia przybywających i pozostających w celce, 
ma być obecny przy rewizji zapasów żywności w spiżarni, przedstawia D yre­
ktorowi piśmiennie wnioski, dotyczące hygienicznego utrzym ania wychowań­
ców, oraz wszystkiego, co w ogóle dotyczę ich zdrowia.

21. Ojcowie oddziałów mianowani i uwalniani przez Zarząd Towarzystwa 
na przedstawienie D yrektora Zakładu, otrzymują pensji rocznej rs. 250, 
mieszkanie i stół spólny z wychowańcami, powierzonymi ich opiece, uczą ich 
pisać, rachować, rysować; pracują, o ile być może, spoinie z małoletnimi, bez­
ustannie dozorują ich sprawowanie, starając się przykładem i upomnieniami 
rozbudzić w nich pojęcie dobrego, potrzebę pilności, pracowitości i uczciwego 
postępowania. Najgłówniejszy ich obowiązek: zyskać sobie taktownem po­
stępowaniem nieograniczone zaufanie swych wychowańców, odzwyczaić ich 
od kłamstwa, a nauczyć prawdomówności i otwartości. Otrzymują nazwi­
sko ojców dla tego, aby ich postępowanie nie dało wychowańcom poczuc bra­
ku ciepła rodzinnego. Wszelkie obelżywe wyrazy, wszelkie wymierzanie
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kary, z wyjątkiem łagodnego i poważnego napomnienia, jest im stanowczo 
wzbronione. Lecz z drugiój strony, wszelkie ponfalenie się, zyskiwanie 
zaufania przez pobłażanie w złćm, również jest im wzbronione. M ają być 
taktownymi i rozumnymi ojcami rodzin, i przez miłość i sprawiedliwość, 
winni stworzyć ,ze swych wychowańców wzorowe rodziny. Administracyjne 
ich obowiązki polegają na odnotowywaniu co tydzień w osobnój książce po­
stępów, pilności, zdolności, nagród i kar, jakim podlegał wychowaniec, jak 
niemniej, co czytał; na składaniu co miesiąc Dyrektorowi raportu, na wy­
znaczaniu z kolei wychowańców do obsługi w domkach, na oznaczeniu co­
dziennie w książeczkach małoletnich, czćm zajmował się każdy przez dzień 
i co wyrobił; na utrzymywaniu anwentarza ruchomości, w jego domku znaj­
dujących się.

22. Zarządzający gospodarstwem rolnóm, mianowany i uwalniany przez 
Zarząd Towarzystwa, na przedstawienie D yrektora Zakładu, pobiera pensji 
rocznśj rs. 300, mieszkanie, opał, oraz stale oznaczoną ilość jarzyn i w a­
rzywa, wyprodukowanych w kolonji. K ierując się rozporządzeniami Z a­
rządu Towarzystwa, oraz wskazówkami Zarządu kolonji i Dyrektora, zawia­
duje całą częścią gospodarstwa rolnego, a w zimie winien miewać, w ozna­
czone dni i godziny, w szkole odczyty, dotyczące gospodarstwa rolnego 
i nauk przyrodzonych.

23. Majstrowie, mianowani i uwalniani przez Zarząd Towarzystwa na 
przedstawienie Dyrektora kolonji, otrzymują po 150 rs. rocznój pensji, 
mieszkanie, stół spólny z wychowańcami, albo stale oznaczoną ilość jarzyn 
i warzywa, wyprodukowanych na gruncie;— nauczają wychowańców rzemiosł, 
pracując wraz z nimi w lecie, w czasie wolnym od zajęć w w arsztatach, 
spełniają czynności, podług wskazania Dyrektora, zastępują ojców oddziału 
co do nadzoru nad małoletnimi, w wypadku choroby lub nieobecności ojca; 
wreszcie prowadzą inwentarz szczegółowy ruchomości, w ich warsztacie zn a j­
dujących się, oraz spis wyrobów, z oznaczeniem przez kogo, kiedy wykona­
nym został. Zarząd Towarzystwa może podwyższyć płacę m ajstra, na 
przedstawienie Zarządu kolonji.

24. Ogrodnik, mianowany i uwalniany przez Zarząd Towarzystwa na 
przedstawienie Dyrektora kolonji, pobiera pensji rocznój rs. 150, m ieszka­
nie, opał, stół wspólny z wychowańcami, lub stale oznaczoną ilość warzyw 
i jarzyn, wyprodukowanych na gruncie; uczy wychowańców ogrodnictwa, 
utrzymuje ogród kolonji i kieruje robotami w ogródkach małoletnich, uczy 
obchodzenia się z jedwabnictwem i pszczołami, prowadzi jedwabnictwo i pa­
siekę kolonji, ma staranie i nadzór nad wszystkiemi drzewami, rosnącemi 
w kolonji i nad jój lasem, prowadzi opis szczegółowy wszystkiego, co jego 
opiece powierzonem zostało, z oznaczeniem przedmiotów wyprodukowanych
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i dalszego ich użytku, może mieć powierzone lekcje w szkole dotyczące o g ro ­
dnictw a, zresztą , spełn ia  czynności pow ierzone mu, przez D yrek to ra  z a ­
k ładu .

25. Felczer, m ianowany i uw alniany przez Z arząd  T ow arzystw a, na 
przedstaw ienie D yrek tora , po porozum ieniu sią z lekarzem , pobiera rocznśj 
pensji rs . 150 , m ieszkanie, opał i stó ł wspólny z wychowańcam i. O bow ią­
zany je s t dozorować chorych w szpitalu , utrzym yw ać apteczką domową 
i przygotow yw ać z niej iekarstw a, oraz wykonywać czynności wskazane 
przez D y rek to ra .

26 . Sekre tarz , zarazem  buchalter zak ładu , m ianow any i uw alniany przez 
D yrek tora , otrzym uje 300  rs . pensji rocznćj, m ieszkanie, opał, stół wspólny 
z wychowańcami, lub stale oznaczoną ilość warzyw i ja rzy n  w yprodukow a­
nych w kolonji, prowadzi p rotokóły  Rady Pedagogicznej i Z arządu kolonji, 
utrzym uje pod nadzorem  D yrek tora  wszelkie ksiągi, rachunki i ak ta , p ro ­
wadzi w szelką korespondencją podług w skazania D yrek tora , kon trasygnu je  
wszystkie papiery  z Z akładu wychodzące; słowem odbywa podług rozp o rzą ­
dzenia D yrek to ra  lub jego  zastąpcy, wszystkie czynności kancelary jne w k o ­
lonji.

27 . N iższą służbą, a  mianowicie: kucharką , parobków , Stróży, posługa­
czy i t. p. p rzy jm uje D yrek to r w liczbie przez Z arząd  T ow arzystw a ozna­
czonej, przedstaw iając mu pod zatw ierdzenie wysokość rocznej pensji, za 
ak ą  służący ugodzony został.

28 . N ikt z osób w służbie kolonji zostających, nie może prow adzić o d ­
dzielnego gospodarstw a na w łasną rą k ą , utrzym yw ać inw entarza, drobiu 
i t .  p.,  ani c iągnąć jak icbbądź dochodów z kolonji, oprócz w skazanych.

29. W szyscy miejscowi urządnicy kolonji, m ianowani lub zatw ierdzeni 
przez Z arząd  T ow arzystw a, jak  niemniej S ekre tarz  za gorliw ą i użyteczną 
służbą, oprócz jednorazow ych nagród (gratyfikacji) przez Z arząd Tow arzy­
stwa w yznaczonych, o trzym ują na zasadzie rozporządzen ia  tegoż Zarządu 
po 10n/0 dodatku do norm ainej pensji, po przesłużeniu każdych 5 la t, na je- 
dnćj i tej sam śj posadzie z zadowoleniem zwierzchności kolouji i T ow a­
rzystw a.

30. P rzy  udzielaniu nom inacji na u rząda w Z akładach Tow arzystw a, Z a ­
rząd  mieć bądzie na  uw adze poprzednią  służbą swych urządników , i u zda­
tnionym  pomocnikom D y rek to ra , oraz ojcom rodzin , bądzie daw ał p ier­
wszeństwo, p rzed nowymi kandydatam i przy obsadzaniu miejsca D yrektora 
Z akładu: uzdolnionym rzem ieślnikom , przy obsadzaniu miejsca ojców oddz ia ­
łów i t. p.

31. W szyscy miejscowi urządnicy  kolonji, mianowani i zatw ierdzani 
przez Z arząd  T ow arzystw a, ja k  niem niej S ekre tarz  po w ysłużeniu 35 la t

EkoaomUta, m. czerwiec.
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w Z akładach Tow arzystw a, o trzym ują  na dożyw otnią em ery tu rą  ca łkow itą  
norm alną pensją, p rzyw iązaną ostateczn ie , do zajm owanego przez nich 
urządu. Za 15-letn ią służbą w tychże zak ład ach , wyznacza sią dożywotnio 
Vs. za 2 0 -le tn ią  i/ i)  za 25-letn ią  3/5, za 3 0 -le tn ią  */5 norm alnej pensji 
ostatecznie otrzym yw anej. Pensje em erytalne nie przechodzą na żoną i dzieci. 
Jeżeli jed n ak  urządn ik  umrze w czasie służby, wdowa, lub je j dzieci niele- 
tnie, o trzym ują jednorazow o: po 10-letniej służb ie , */* cząść, po 15-letn iśj, 
7a. P° 20 -le tn ie j, całoroczną norm alną pen sją  do ostatn io  zajmowanego 
urządu przyw iązaną. Pensje i w sparcia em erytalne uzyskują sią na zasa­
dzie postanow ienia Z arządu  T-w a. Jeżeli uwolnienie u rządn ika  nastąp iło  
w skutek  ważniejszego nadużycia w służbie, Z arząd  T-w a nie może p rzy ­
znać em ery tury . W  razach w yjątkow ych, Z arząd  T ow arzystw a może w yje­
dnywać em erytury  urządnikom  swym. wyższe od tych, jak ie  im przypadają. 
Uwolniony ze służby w skutek choroby, kalec tw a, starości i t. p., może je -  

• dnorazowo otrzym ać po 5-letniej służbie t/ i  rocznćj pensji, a po 10 latach 
służby, całoroczną norm alną pensją, do zajm owanego przezeń urządu p rzy ­
w iązaną. F undusz  na  opłacenie em ery tury , bądzie corocznie wyrażony 
w budżecie kolonji i asygnow any z kasy Tow arzystw a, do k tó rśj w pływają 
4°/„ sk ładk i em erytalne urządników  kolonji, m ających do em erytury  praw o.

32. Z arząd  Tow arzystw a m ianu je  co dwa la ta  k u ra to ra  honorowego k o ­
lonji, z pomiądzy członków honorowych Tow arzystw a, k tóry  zasiada w R a ­
dzie Pedagogicznej i Z arządzie kolonji; k u ra to r dokłada wszelkich sta rań  do 
zw iąkszania funduszów zak ładu , opiekuje sią potrzebam i kolonji, i przyczy­
nia sią do polepszenia jś j gospodarstw a. K u ra to r może być mianowany po­
w tórnie. O każdśj takiej nom inacji, ma być natychm iast uwiadomiony N a­
czelnik gubern ji W arśzaw skićj.

33 . Nadzór nad kolonją ro lną powierza sią Zarządowi Towarzystwa, 
k tóry  kontroluje działalność wszystkich urządników Zakładu, napomina z a ­
niedbujących swe obowiązki,  monituje projekt budżetu, rap o r ta  i sp raw o­
zdania, decyduje wszelkie wątpliwe pytania  w granicach U staw ą i In s tru ­
kcjami zakreślonych, oraz wydaje w tychże granicach rozporządzenia, k tóre  
bezwarunkowo muszą być wykonane przez Zwierzchność kolonji.

34 . Podług brzm ienia § 13-go U kazu, z d .  21 g rudn ia  1866  r ., minis ter 
spraw  w ewnątrzuych i naczelnik gubern ji W arszawskie j m ogą osobiście, lub 
przez delegatów  zw iedzać kolonją ro lną  w każdym  czasie, i żądać p iśm ien­
nie od Z arządu  Towarzystw a sprostow ania wszelkich przekroczeń, przeciw ko 
ustaw ie kolonji Tow arzystw a.

35 . W  szczególnie ważnych w ypadkach p rzekroczenia  p raw a  lub Ustawy, 
kolonją rolna może być zam kniąta, na mocy postanow ienia pierw szego De-
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partm am entu  Rządzącego Senatu, zapadłego na zasadzie przedstaw ienia 
M inistra  Spraw W ew nętrznych (§ 14 U staw a z d. 21 g ru d n ia  1866 r.) .

Wiadomości Btatystyezne za r. 1871, dotyczące gub. Siedleckiej.

Ż adna z gubernij K rólestw a Polskiego nie jes t tak  uboga pod względem 
zasobów naturalnych  i ekonomicznych, oraz działalności przem ysłowej i ban- 
dlowćj, ja k  G ubernja Siedlecka, pomimo, źe n ie je s t pozbaw ioną tych 
dogodności, k tó re  stanow ią między innem i w arunek powodzenia w rozwoju 
m aterjalnym  innych gubern ij,— mianowicie rzek  spławnych i drogi żelaznćj. 
W arunki ekonomiczne gubernji Siedleckiej zaw isłe są  od przyczyn, które 
poniżej wyjaśnim y i poprzemy danem i sta tystycznem u

G ubernja Siedlecka, u tw orzona została w 1867 r . (1 stycznia) z półno­
cnej połowy dawnćj gubernji Lubelskiej i z niew ielkiej części pow iatu S ta ­
nisław ow skiego, odłączonej od gubern ji W arszaw skiój. G ubern ja  Siedlecka 
położoną je s t m iędzy 5 2 °6 0 ' szer. pół. i 3 9 °57 ' długości wschodniej i g ra ­
niczy: n a  północ i wschód z rzek ą  Bugiem , k tó ra  oddziela j ą  od gubernji 
Łom żyńskiej i G rodzieńskiej, n a  zachód z gubernjam i W arszaw ską i R a ­
dom ską, od której oddziela ją  rzeka  W isła, a  na południe z gu b ern ją  L u­
belską.

G ubern ja  S iedlecka p o d z i e l o n a  j e s t  na 9 powiatów: S iedlecki 
Sokołowski, Ł ukow ski, G arw oliński, R adzyński, W łodaw ski, B ielski i K on­
stantynow ski; posiada 13 m iast, (w tój liczbie 9 powiatowych wraz z guber- 
njalnćm ) i 1.74 7 wsi (w tćm 188 kościelnych).

P r z e s t r z e ń  gubernji wynosi 1 .2 6 3 ,8 1 3  dziesiatin, w tój liczbie 
’/« część znajduje się pod lasam i i zaroślam i, tyleż praw ie pod sadybam i, 
drogam i, wodą i nieużytkam i, reszta  zaś przestrzen i (8 9 5 .5 0 3  dzies. kw adr.) 
stanow ią g ru n ta  orne, łąk i i pastw iska; rozległość samych gruntów  ornych 
rów na się 6 8 9 .1 6 8  dziesiatinom .

Z araz po utw orzeniu gubern ji, to je s t w r . 1 867 , posiadała  l u d n o ­
ś c i  obojćj płci 5 0 4 .6 0 6  m ieszkańców, na początku  zaś roku 1871 ludność 
gubern ji wynosiła 5 3 3 .9 2 1  mieszkańców. W  ciągu czterech przeto lat, lu­
dność gubern ji Siedleckiej zw iększyła się o 2 9 .3 1 5  mieszkańców .— W  roku 
1871 urodziło  się dzieci: płci męzkićj 1 1 .1 4 2 , żeńskiej 11 .136 , razem 
22 .278 ; w tej liczbie było dzieci praw ych obojśj płci 21 947 i nieprawych 
331 . Zm arło: mężczyzn 7 .037 , kobiet 6 .8 7 8 , razem 1 3 .9 1 5 . Ogólna 
przeto liczba ludności w gubernji w ynosiła z początkiem  1872 r. 5 4 2 .2 8 4  
mieszkańców , t. j. w porów naniu z poprzednim  rokiem  przybyło 8 .363  
m ieszkańców . Liczba urodzeń w ynosiła w 1871 roku 4 ,9 % i liczba zm ar-
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łych 2 ,7 %  ogółu ludności; liczba dzieci urodzonych z n iepraw ego łoża w y­
nosiła w m iastach 2 ,7 % , po wsiach 1 ,3 %  ogółu urodzeń. W ogóle zaś 
p rzyrost ludności w gubernji w ynosił w 1871 r . 2 ,3 % . Związków małżeń 
sbich zaw arto  3 5 3 5 , w tój liczbie w m iastach 636  i w pow iatach 2 .8 9 9 : 

czyli około 7 związków małżeńskich na każdy tysiąc mieszkańców obojój 
p łc i.— Ludność gubern ji na zasadzie ostatn iego spisu z r . 1869 (w którym 
to roku  liczba mieszkańców wynosiła 5 2 2 .8 8 7  głów obojej płci), dzieli sią; 
podług wyznań', praw osław nych 1 .483  (oprócz wojskowych urlopow anych), 
greko-unitów  1 1 9 .5 7 3 , rozkolników  2 3 0 , katolików  3 1 4 .1 7 8 , ewangelików 
9 .4 4 1 , menonitów 27 , żydów 7 7 .7 8 2 , m ahom etanów 143, cyganów 30: 
w ogóle zaś było: cbrześcjan 4 4 4 .9 3 2 , niechrześcjan 7 7 .9 5 5 . Podług sta­

nów: szlachty dziedzicznej 1 .981 , osobistej 2 .9 2 8 , drobnej szlachty niew yle- 
gitymowanej 28 .261 , duchow ieństw a świeckiego wraz z ich rodzinam i 635 . 
zakonników 27 , służby kościelnej w raz z jej rodzinam i 980 , żołnierzy d y ­
misjonowanych wraz z ich rodzinam i 6 .8 4 1 , cudzoziemców 1 .440 , kupców 
i handlarzy  13 .328 , m ieszczan 7 8 .8 6 5 , fabrykantów  i rzem ieślników  12 .876 . 
w łaścicieli drobnych posiadłości ziemskich 1 7 .5 9 3 , w łościan 2 8 3 .0 6 0 , ko 
lonistów 2 4 .1 0 5 , służących i wyrobników  3 5 .9 3 7 , rozm aitych osób nie n a le ­
żących do kategorij wyż wyszczególnionych 14 .010 .

G r u n t a  w gubern ji są  po w iększej części g liniasto-piasczyste, z wy­
ją tk iem  niektórych miejscowości, położonych w zachodniej połowie gubernji. 
Dzięki atoli obfitości gruntów  ornych, zbiory zboża w ystarczają  aż nadto  na 
wyżywienie ludności. W roku 187T urodzaje w gubernji siedleckiej zboża 
ozimego i ja rego , kartofli i siana, były mniej zadaw alniające, niż w roku po­
przednim , co pochodziło częścią z powodu długotrw ających deszczów jesien ­
nych, częścią zaś w skutek zniszczenia pól przez grady i burze W  ogóle 
ilo łi wysiewu i zbiór zboża i kartofli p rzedstaw iają  następujące liczby: wysia 
no: zboża ozimego 1 9 2 .682  czetw erti, ja reg o  190 .970  oz., zasadzono k a r to ­
fli 2 3 3 .7 1 5  cz., razem  6 1 7 .3 6 7  cz. Z ebrano: zboża ozimego 6 8 6 .5 6 4  cz .. 
ja rego  7 3 2 .4 7 5  czet., kartofli 7 9 6 .0 1 0  czet., razem  2 .2 1 6 .0 4 9  czet., t. j.
0 4 7 9 .7 5 8  cz. mniej niż w roku poprzednim  W przecięciu zbiory dały 
następu jące  rezu lta ta : zboże ozime 3 ,5 , ja re  3 ,9  i kartofle 3 ,4  z iarna . Po 
potrąceniu  z ogólnej ilości zbiorów zboża i kartofli, na zasiewy jesienne
1 w iosenne 6 0 0 .0 0 0  cz. i na gorzelnie 1 5 0 .0 0 0  cz., pozostało na  spożycie 
1 .4 6 6 .0 4 9  cz.; na ogólną przeto ludność gubernji w ypada w przecięciu po 
2 %  czetw . na każdego m ieszkańca.

G o s p o d a r s t w o  w i e j s k i e  w g ubern ji znajduje się na dosyć 
niskim  stopniu rozwoju. W ydoskonalone sposoby upraw y gruntów  i gospo­
darstw o płodozm ienne, zaprow adzone są  u niewielu tylko w łaścicieli dóbr; 
po w iększej zaś części istn ieje wszędzie system gospodarstw a trzypolowegoi 
oddziaływ ający bardzo szkodliw ie na rozwój produkcji rolniczej. Gospo-
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darstw o w w iąkszych posiadłościach znajduje sią w daleko gorszym  stanie, 
niż u w łościan, co pochodzi, najpierw  z b raku  kapitałów , pow tóre, z opó 
źn ian ia  sią w siewie i zbiorach, bądącego nastąpstw em  braku  dostatecznej 
ilości rą k  do pracy, oraz opieszałości i drogości robotnika. W  roku  1871 
płacono: robotnikow i pieszemu 40  do 50  kop., sprzążajnem u 75 kop. do 
1 rs. dziennie. W  razie brakli robotników  na m iejscu, właściciele dóbr 
sprow adzają ich z zagranicy, głównie z G alicji, skąd przychodzą do kraju  
tutejszego, każdego la ta , całe partje  włościan górali. W łaściciele dóbr sieją 
przew ażnie pszenicą na sprzedaż i sadzą kartofle dla pądzenia okowity; zbo­
że zaś innych gatunków  i ogrodow izny są  przez nich produkow ane jedynie 
w ilości, w ystarczającej na własne potrzeby. W łościanie, od czasu u zy sk a ­
nia gruntów  na własność, upraw iają  je  sta rann ie j, prz3rchodzą widocznie do 
zamożności, troszczą sią o postąp we wszystkich gałąziach  gospodarstw a 
wiejskiego i s ta ra ją  sią iniść znaczną ilość koni i bydła ro g a teg o .— Główne - 
mi źródłam i dochodów włościan są: sprzedaż zboża, siana , nab ia łu , k u r, jaj; 
oraz w miejscowościach położonych w pobliżu m iast — produktów  ogrodni­
ctwa. Poboczne ich zarobki pochodzą jedynie z w ynajm ow ania sią do 
robó t polnych u w łaścicieli dóbr; tylko włościanie, m ieszkający nad W isłą 
trudn ią  sią sadownictwem i sp rzedają  owoce do W arszaw y, inni zaś w ynaj­
m ują sią za flisaków.

G o r z e l n i c t w o ,  którem  tru d n ią  sią sami tylko w łaściciele dóbr, 
zależy w yłącznie na pądzeniu okowity z kartofli, z dodaniem  niew ielkićj ilo­
ści produktów  mącznyeh dla uzyskania drożdży; ta  gałąź produkcji pozosta­
je  w ścisłym związku z rolnictwem , przy wyrobie bowiem okowity z karto fli 
pozostaje wywar, służący za pożywienie dla bydła i od którego to ostatn ie 
daje nawóz lepszy i w wiąkszej ilości. P rodukcja  lnu, konopi i w ogóle ro ­
ślin, których ziarno daje olej, jak  również upraw a sadów, są w gubernji 
bardzo nieznaczne, tak , że otrzym yw ane stąd  produkta, w ystarczają zaledwie 
na potrzeby domowe; up raw ą zaś buraków  w rozm iarach mniej wiącej z n a ­
cznych, tru d n ią  sią zarów no właściciele dóbr, ja k  i inni rolnicy powiatów 
Siedleckiego i Sokołow skiego. Buraki te  odstaw iane są  w znacznej ilości 
do cukrow ni w Elżbietow ie, w pow. Sokołowskim.

H o d o w l ą  b y d ł a  tru d n ią  sią w gubernji z powodzeniem właści­
ciele dóbr i włościanie. N iektórzy z właścicieli dóbr trzym ają  także owce 
cienkow ełuiste w wyższych gatunkach , takich zaś owiec znajduje sią w gu­
bernji około 1 0 0 .0 0 0 . Znaczniejsze stada owiec, pod wzglądem zarów no 
ilości i jakości, znajdu ją  sią: w pow iecie Siedleckim w dobrach M ordy, 
w Sokołowskim  w dobrach P rzeździadka i Jab łonna, w K onstantynowskim  
w dobrach K onstantynów , w G arwolińskim w dobrach Maciejowice. 
Ogólna ilość bydła w gubernji wynosi 7 4 0 .4 8 9  głów, w tej liczbie: byd ła  ro-
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gatego 2 3 0 .1 6 2 , owiec 3 6 1 .7 2 9 , trzody chlewnśj 9 6 .4 5 5 , koni 5 2 .1 4 3 .— 
Pryw atnych stadnin koni nie m a w gubern ji, lecz znajduje się w niej znane 
stado rządow e w Janow ie, którego ogiery czystśj k rw i przyczyniają  sic 
wielce do polepszenia koni rasy  miejscowej. U trzym anie tego stada  kosztu 
je  4 6 .0 0 0  rub li rocznie, dochody zaś jego ze sprzedaży koni, stanow ienia 
klaczy i z innych źródeł, w ynoszą około 6 .000  rub li rocznie. Popraw a koni 
rasy  miejscowój odbywa się z lepszóm niż gdzie indziej powodzeniem, w na 
stępujących m ajątkach: Korczewie w powiecie Sokołowskim, Kodniu w pow. 
Bielskim , W oźnikach, G ruszniewie i Ruskow ie w pow. K onstantynow skim . 
Hodowla zas bydła rogatego rasy  ho lenderskiej, szw ajcarskiej i tyrolskiej 
je s t przedm iotem  szczególnej troskliw ości w niektórych m ajątkach  powiatów 
Bielskiego i K onstantynow skiego.

J e d w a b n i c t w e m  nie tru d n ią  się w gubern ji S iedleckiej; p s z c z ó ł  
n ii c t w o m e stanowi osobnej gałęz i przem ysłu ludności w iejskiej, miód 
zaś, produkow any w nieznacznój ilości, idzie na potrzeby domowe. W ogóle 
najwięcój ze wszystkich gałęzi gospodarstw a wiejskiego po rolnictw ie, rozw i­
n ię tą  je s t w gubernji Siedleckiej hodowla bydła , będąca drugiem  głównóm 
źródłem  dobrobytu ekonomicznego ludności w iejskiej.

H a n d e l  w gnbern ji Siedleckiej je s t dalekim  od stanu  kw itnącego 
i znajduje się wyłącznie w ręku  żydów, po większej części ubogich, lub co 
najwyżej rozporządzających bardzo małemi zasobam i m aterjalnem i; cała ich 
przeto działalność handlow a zależy na drobnych spekulacjach, na zakupyw a­
niu i odprzedaw aniu przedmiotów potrzeb miejscowych. S tagnacja  w h a n ­
dlu miejscowym pochodzi głównie stąd , źe gubernja nie posiada fabryk , an i 
kap ita łów , jak  również z braku kredy tu  i ducha przedsiębiorczości u m ie­
szkańców , którzy nie ośm ielają się spólzawodniczyć z żydami i wyswobodzić 
się z pod ciężkiej od tych ostatn ich  zaw isłości m aterjalnój. Przedm iotem  
handlu zew nętrznego są  produkta  surow e, jako  to: wełna, drzewo budulco­
we i zboże zbyw ające od potrzeb miejscowych; handel zaś w ewnętrzny o g ra ­
nicza się na wym ianie i sp rzedaży na ja rm arkach  i ta rgach , odbyw ających 
się po m iastach i osadach, artykułów  żywności i wyrobów rzem ieślniczych 
najniezbędniejszych d la  ludności miejscowej. H andel zarówno zew nętrzny 
ja k  w ew nętrzny, skoncentrow any jest, jak  powiedzieliśmy w yżej, w ręku  ży­
dów. Około 14 la t tem u, mianowicie w roku 1859 , właściciele dóbr gu- 
bernji S iedleckiej, usiłow ali zapobiedz monopolowi żydów i w tym celu za ­
wiązali pomiędzy sobą spółkę na akcjach, z kapitałem  5 3 .1 0 0  rub li, d la  z a ­
prow adzenia bezpośrednich stosunków handlowych pomiędzy rolnikam i a k u ­
pcami zagranicznem i; lecz przedsiębiorstw o to nie powiodło się wówczas.__
W ostatn ich  czasach, po przeprow adzeniu przez g u b ern ją  Siedlecką drogi 
żelaznćj W arszaw sko-T erespolsk ió j, łączącćj W arszaw ę z Brześciem L ite-
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wskim (w G ubernji Grodzieńskiej), jak  również skutkiem zakładania po 
wsiach kas pożyczkowych i oszcządności, handel miejscowy ożywia się stopniowo 
i zaczy na ją  brać w nim udział, oprócz żydów, cbrzes'cianie także. Spodzie­
wać się w)pada, że otwarcie ruchu na drodze żelaznej Brzesko Smoleńskiśj, 
oraz na innych budujących się kolejach, wpłynie na nadanie handlowi gu- 

ernji Siedleckiej kierunku pomyślniejszego.— W ciągu 1871 r. wykupiono
g ernji świadectw dających prawo trudnienia się przemysłem i biletów 

na prowadzenie handlu za sumę rs. 49 .071,60.

P r  z e  m y s ł  fabryczny w Gubernji Siedleckiśj znajduje się także, z nie- 
lcznemi wyjątkami, na bardzo niskim stopniu rozwoju. Gubernja posia­

dała w r. 1871 następującą liczbę czynnych zakładów przemysłowych: 104 
gorzelnie, które wyprodukowały za rs. 941.781; 58 browarów —  za rsr. 
71.318; 7 zakładów do sycenia miodów -  za rs. 1.580; 1 cukrownia —  za 
rs 183.384; 5 hut szklannycl. -  za rs. 109.000; 64 garbarnie -  za rsr.

• 986, 4 fabryki sera za rs. 9.330; 99 cegielni—za rs. 83 504- 11  my- 
d larni— za rs . 10.925; 15 fabryk ś w ie c -z a  rs. 7.146; 1 stado koni (w J a ­
nowie) za rs. 10.800; 2 fabryki octu— za rs. 1.400, 6 olejarni — za rsr. 
1.096; 1 fabrykę narzędzi rolniczych— za rs. 4.000; razem 368 zakładów 
przemysłowych, które w ciągu roku miały 1.890 robotników i wyproduko­
wały rozmaitych wyrobów z a r s .  1 . 5 1 9 .2 2 4 . - Z  liczby wyż wyszczególnio­
nych zakładów przemysłowych, na szczególną zasługuje uwagę huta, produ­
kująca szkło i kryształy, położona w kolonji Czechy, w pow. Garwolińskim 
Jest ona własnością braci H o r  d 1 i c z k ó w i założoną została w r. 1836. 
Zakład ten, pod względem swego urządzenia, znajduje się obecnie pod wszy- 
stkiemi względami na dość wysokim stopniu rozwoju i przynosi znaczny po­
żytek krajowi tutejszemu, zaopatrując go w gustowne wyroby w jak  najle­
pszych gatunkach i zapewniając kilkuset robotnikom i ich rodzinom nie- 
tylko M  materjalny na teraz, lecz także sposób do życia na przyszłość. 
Przy zakładzie tym istnieją wielce dobroczynne i pożyteczne instytucje dla 
robotnikow, jako to: szpital, szkoły, kasy oszczędności i zapomóg, oraz mie­
szkania czyste i wygodne. Zasługuje także na uwagę stado rządow e koni 

w Janowie, o ktorćm mówiliśmy powyżej, oraz cukrownia w osadzie JElżbietdw, 

w pow. Sokołowskim, urządzona na wielką skalę, z 12 prasami hydrauli- 
cznemi, 6 pompami i z aparatem  o pustej przestrzeni. W szystkie inne za­
głady przemysłowe w gubernji są bardzo nieznaczne i wyroby ich stanowią 
przedmiot jedynie odbytu wewnętrznego, nie są bowiem wywożone po za 
obręb gubernji.

P o d a t k ó w  i r o z m a i t y c h  o p ł a t  wpłynęło z gubernji 
za 1871 rok: 1) podatków stałych rs. 2 .553 .410 , pozostało zaś jeszcze 
w dniu 1 stycznia 1872 r. zaległości do pobrania rs. 348.535; 2) opłaty
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•

transportowej, przeznaczonej na wydatki do o istawiania  popisowych, jak  
również osób nieposiadających paszportów i włóczęgów —  rs. 15 .412; 3) 
opłat od ubezpieczenia majątków ruchomych i nieruchomych od ognia, oraz 
bydła rogatego od księgosuszu, należało pobrać rs. 1 76 .3 57 ,  w tej liczbie 
ubezpieczenia od nieruchomości rs. 124 .296 ,  od ruchomości rs. 8 .12 1  i od 
bydła rs. 4 3 .939 ; pobrano zaś tylko rs. 149 .790 ,  pozostało zaległości rs r .  
26 .5 67 ;  4) opłat szarwarkowych, na utrzymanie d ró g — rs. 7 7 .4 8 5 ;  5) opłat 
kwaterunkowych wpłynęło rs. 5 1 .2 4 0 ,  pozostało do pobrania  rs. 9.323; 
6) na utrzymanie zarządów gminnych wpłynęło rs. 84 .566; 7) na u trzym a­
nie szkół gminnych i szkół miejskich ludowych wpłynęło rs. 2 1 .1 3 7 ;  oprócz 
tego, z mocy uchwał gmin wiejskich, dostarczono w r. 1871 na korzyść 
szkół wiejskich zboża rozmaitego 3 50  korcy i drzewa 3 .4 8 0  fur na opał dla 
85 domow szkolnych; 8) opłat bóżniczych na utrzymanie znajdujących się 
w gubernji 29 okręgów bóżniczych, wpłynęło około rs. 15 .000; 9) docho­
dów z 12-u miast gubernji Siedleckiej wpłynęło rs. 82 .67  9, z tego wy­
dano na  utrzymanie miast 62 .201  rubli,  zalegało na miastach rubli 
10 .085 ,  kapitałów zaś zapasowych, złożonych w Banku Polskim, miasta 
posiadają rubli 93 .793; 10) opłat akcyznych wpłynęło: za okowitę rubli 
1 .24 8 .6 1 5  (o rs . 90 .686  mniej niż w r. 1870, co pochodziło z powodu 
nieurodzaju kartofli); za trunki rs. 35 .013; opła t patentowych (od z n a jd u ją ­
cych się w gubernji następujących miejsc sprzedaży mocnych trunków: 4 7 
składów hurtowych, 1 sk ładu wódek, 1.976 szynków, karczem, zajazdów 
i handlów win, 188 trak tje rn i ,  28 piwiarni, 9 bufetów)— rs. 6 8 .7 4 3 : akcy­
zy od soli —  rs. 16 8 .53 3 ;  od cukru —  rs. 2 8 .9 1 8  (o rs . 13.661 mniśj niż 
w roku 1870 ,  z powodu nieurodzaju buraków); od tytoniu rs. 957. W szy ­
stkich w ogóle podatków i opłat wpłynęło w r. 1871 z gubernji rs. 4 .6 0 1 .4 9 8 ;  
pozostało zaległości rs. 348 .53 5  (najwięcej w powiecie Bialskim —  rsr. 
6 8 .4 5 0 ,  najmniśj w powiecie Węgrowskim -  rs. 22 .053).

D r o g i  k o m u n i k a c y j n e  w gubernji są następujące: rzeki Wisła 
i Bug, przecinająca gubern ją  linja drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskićj 
i drogi bite. Te ostatnie z wyjątkiem traktów rządowych, utrzymywanych 
kosztem skarbu na długości 180 wiorst, dzielą się na trzy kategorje: a) d ro ­
gi 1-go rzędu, zostające pod zawiadywaniem rządu gubernjalnego i u t r z y ­
mywane z op ła t  szarwarkowych gubernjalnych, mają długości 195 '/*  wiorst, 
b) drogi 2 go rzędu, czyli powiatowe, u trzymywane są  kosztem wspólnym 
wszystkich mieszkańców, i c) drogi 3-go rzędu utrzymywane są przez w ła ­
ścicieli tych gruntów, przez które przechodzą Podług nowych przepisów, 
znajdują  się w gubernji następujące punkta  pocztowe: 1 kan to r  gubernjal- 
ny, 2 kantory  powiatowe, 10 oddziałów pocztowych i 10 stacij pocztowych, 
przyjmujących korespondencje wszelkiego rodzaju
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Poziom  m o r a l n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  z n a jd u jąc y  swój w yraz  w liczbie 
» c a ra  te iz e  p rz e s tą p s tw , p rz ed sta w ia  n a s tą p u ją c e  dane: o g ó ln a  liczba 

p rz es tą p s tw  w y n o siła  w 1871  ro k u  1 .2 7 4 , o sądzonych  zaś było m ążczyzn 

. 27 , k o b ie t 3 0 2 , razem  2 .0 8 9 ,  czy li oko ło  0 ,3 %  ogółu  lu d n o śc ig u b e rn ji.  

y  o m ianow icie  p rz es tą p s tw : p rzeciw  re lig ji  i o c h ran ia jący m  j ą  p rzep isom  

, p rzeciw  p o iząd k o w i a d m in is tra c ji  1 2 4 , p rzes tąp stw  popełn ionych  w służ- 
ie iz ą  owej 4 2 , p rzec iw  p rzep iso m  dotyczącym  słu żb y  w ojskow ój 2 4 , p r z e ­

ciw w łasności i dochodom  sk a rb u  1 1 2 , p rzec iw  p o rz ąd k o w i p u b licznem u 79 , 

obelg  oso b isty ch  4 3 2 , p rzeciw  p raw om  fam ilijn y m  3 7 , p rzec iw  w łasności 

4 1 4 . W  liczb ie  wyż p rzy toczonych  osób , o sąd zo n y ch  za 
p rz e s tą p s tw a , było : sz lach ty  5 0 , obyw ate li poczesnych i kupców  11 m ie­

szczan  5 2 7 , w łościan  1 .5 2 8 , w ojskow ych 1 7 , in n y ch  stanów  2 1 6 . P o d łu g  
w iek u  by ło  osąd zo n y ch : m łodszych  ja k  17 l a t - 4 6 ,  od 17 do 2 0  l a t— 67

2 4 9  s t  T 6 l 2 ’ ° d 31 d °  4 ° ~ 5 8 2 ’ ° d 41 d °  5 ° ~ 3 9 3 ’ 0d  51 do 6 0 ~  
- W h T ?  J 60  l a t ~ 6 ° -  WłÓCZe‘gów  u^ t0 3 > °BÓb z aś  n ie p o s ia d a -  
ją c y c h  leg ity m acji p rzep isan ej 1 .7 4 8 .

W  g u b e rn ji  z n a jd u ją  s ią  n a s tą p u ją c e  w iązien ia : w m ieście  S ied lcach  w iąz ie -  

n i e l l - g o  rz ąd u , u rz ąd z o n e  p o d łu g  sy s tem u  a m e ry k ań sk ie g o  celk o w eg o , n a  
17 osob; w m. B i a ł y - I H - g o  rz ąd u , n a  90  osób , w gm ach u  p ry w a tn y m , za  

n a jem  k to re g o  p łac i s ią  r s .  1 3 0 0  roczn ie . O prócz teg o  w m iastach : So k o ­

łow ie  Ł u k o w ie , G a rw o lin ie , Ż elechow ie, R ad zy n iu , W łodaw ie  i w o sad z ie  Ł o ­
sicach  z n a jd u ją  s .ą  a re sz ta  sąd o w e , m ieszczące s ią  w dom ach  m ie jsk ich  lub  

n a ją ty ch  p ry w a tn y ch . P rz y  wyż p rzy toczonych  dw óch w iąz ien iach , u r z ą ­

dzone są  pom ocnicze p rząd za ln ie  lnu , k tó ry ch  w yroby  o d s ta w ia ją  s i j  do f a ­
b ry k i , z n a jd u jące j s ią  p rz y  w iązien iu  w L ub lin ie . W e w szystk ich  pom ien io-
nych w iąz ien iach  i a re sz tac h , zn a jd o w a ło  sią  w c iąg u  ro k u  1 .9 1 8  a re -  
szt&ntow.

P o ż a r ó w  w g u b e rn ji  by ło  w 1871 r .  128 ; w te j liczbie: od u d e rze n ia  
p io ru n u  2 4 , z pow odu w adliw ej k o n s tru k c ji pieców  i kom inów  7, z powodu 

n ieo stro żn o śc i 19 , od p o d p a len ia  1 1 , z in n y ch  pow odów  67  W  tych  w szy­

stk ich  pożarach  sp a liło  sią  3 5 2  dom ów, p rzyczem  s tr a ty  p o n ies io n e  w y n o ­
s iły  r s .  1 1 2 .8 4 0 .  *

O prócz p o żaró w , m ieszkańcy  g u b e rn ji  po n ieś li w r .  1 8 7 1  znaczne  stra ty  

z pow odu innych  k ląsk : od g r a d o  b i c i a  r s .  8 6 .4 2 0  i w sk u te k  w y l e ­
w u  r z e k  rs . 2 6 .4 8 0 .

W y d a r z e ń  ś m i e r c i  w ypadkow ej było 1 3 0 , w tej liczbie: od 
u d e rze n ia  p io ru n u  1 1 , od p rzy g n iecen ia  c iąża rem  9, sp a liło  sią lub p o k a le ­
czyło  s ią  n a  śm ierć  podczas p o żaró w  6 , zm arło  o d z a g o rz e n ia  8 , zm arz ło  10 , 

u to n ą ło  5 3 , z m arło  od in n y ch  w ypadków  3 3 ;  w y d arzeń  śm ierci g w ałto w n śj 
było: dzieciobójstw  12 , zabó jstw  20  i sam obójstw  1 3 .

3 5 *
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Dla zabezpieczenia z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  znajduje się w guber- 
nji znaczna liczba lekarzy, służby lekarsk iśj i instytucij leczniczych. W  roku 
1871 było w gubern ji: lekarzy  pow iatow ych 9, m iejski 1, przy szpitalach 
2, w eterynarzy okręgow ych 3 , w eterynarzy kw arantanow ych 2, felczerów 
powiatowych 9, felczerów  przy więzieniach 2, przy  szpitalach 8, akuszerek 
miejskich 11; w olnopraktykujących: lekarzy 21, w eterynarzy  4 , felczerów 
18, akuszerek  10 i babek wiejskich 7. A ptek rządow ych gubern ja  nie po­
siada, liczba zaś pryw atnych wynosi 19, z których wydano w ciągu roku le­
karstw  za 5 b .3 3 5  leceptam i, W  stosunku do liczby mieszkańców w g u b er­
nji w ypada: jeden lekarz  na 13 .226  m ieszkańców, jeden  felczer na  5 .5 9 0 , 
jedna akuszerka lub babka w iejska na 18 699  mieszkańców. W  roku 1871 
leczyło się u lekarzy 2 0 .5 2 3  chorych, z których w yzdrowiało 1 7 ,2 0 1 , zm ar­
ło 1 .6 5 8 , pozostało nadal w kuracji 1 .664. Ospa ochronna zaszczepiona 
została  1 8 .5 5 2  dzieciom. Stosunek liczby dzieci, którym  zaszczepiono ospę. 
do ogólnćj liczby urodzeń (2 2 .2 7 8 ) m a się ja k  1 do 1,2. Chorych syfility- 
cznych było w całój gubernji 220  osób, z tych 178  leczyło się  w szpitalach, 
42 u lekarzy  pryw atnych. Z ogólnśj liczby chorych syfilitycznych w yzdro­
wiało 195, zm arł 1, pozostało nadal w kuracji 24 . —  Szpitali gubern ja  S ie ­
dlecka posiada 8, a mianowicie: Panny  M arji w m. Siedlcach, św. Tadeusza 
w m. Łukow ie, św. C yryla i św. Ł azarza  w m. B iały , św. K unegundy w m. 
R adzyniu, św. Paw ła w osadzie S terdyni, św. K onstancji w osadzie M acie­
jowicach i szpital dla starozakonnych w m. M iędzyrzecu. Oprócz tego , 
znajduje się szpital p rzy  więzieniu lubelskiem ; aresztanci zaś w ięzien ia  s ie ­
dleckiego, w razie zachorow ania, leczą się w swoich celkach, w ięzienie to 
bowiem nie posiada w łasnego szpitala. W e w szystkich szpitalach wyż p rzy ­
toczonych leczyło się w 1871 roku 1.899 chorych, z tych zaś wyzdrowiało 
1 .617 , zm arło 152 i pozostało na dalszej k u rac ji 1 3 0 .—  W  ogóle o szp ita­
lach gubern ji Siedleckiej powiedzióć można, że jakkolw iek znajdują się 
w stanie zadaw alniającym , z powodu atoli małój ich liczby i n iedostateczno­
ści łóżek etatow ych, dalekiem i są od zadosyć uczynienia potrzebom g uber­
nji, skąd  pochodzi, że wielu ludzi ubogich, zw łaszcza cierpiących ch ron i­
cznie, nie ma możności leczenia się w sposób regu larny  w szpitalach m iej­
skich. Zakładów  zaś leczniczych dla przychodzących, ani tóż domów dla 
obłąkanych, gubern ja  nie posiada wcale; cierpiących na pom ięszanie zmy­
słów odsy łają  stąd  na  ku racją  do W arszaw y.

Dla zapobieżenia w kradaniu  się księgosuszu do obrębu gubernji Siedleckiśj, 
zaprow adzone są  dwie kw aran tanny , w dwóch punktach  graniczących z C e­
sarstw em : w mieście powiatowem W łodaw ie i w m iasteczku T erespolu. 
Przez kw aran tannę w łodaw ską przepuszczono w 1869  roku 2 9 .8 5 2  wołów, 
3 .1 2 4  krów , 8 cieląt, 12 koni, 3 .9 6 4  owiec, 57 kóz i 1 .212  sztuk nieroga-
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cizny; przez k w ąran tan n tą  zaś te respo lską: 10 .950  sztuk bydła rogatego- 
246  koni, 1 .2 0 0  owiec, 215  sztuk nierogacizny, 3 .946  skór wołowych, 906 
sk ó r końskich, 2 .131 pudów skór cielących, 4 .283  pudów skór owczych, 
7 .984  pudów wełny, 58 5  pudów sierci wołowej, 716 pudów szczeciny, 260 
pudów m asła, 32 0  pudów sera, 2 .827  ćw iartek miąsa wołowego i 2 .101  
pudów kości.

O ś w i a t a  p u b l i c z n a .  Ogólna liczba zakładów  naukowych 
w ynosiła w gubern ji w końcu 1871 r . dwa gim nazja, jedno progim nazjum , 
piąc szkół ludow ych, 220  szkół elem entarnych, 5 szkół niedzielno-rzemieśl- 
niczych, 4 zak łady  naukow e p ryw atne, 16 kantoratów , 1 k u rsa  pedagogi­
czne. W e w szystkich tych zakładach naukow ych uczyło sią dzieci: płci 
mązkiój 7 .0 2 9 , żeńskiej 1 .529 , razem  8 .5 5 8 , co wynosi po jednym  uczącym 
sią na 62 ,38  mieszkańców. P odług  wyznań liczba uczących sią p rzed s ta ­
w iała nastąpujący  stosunek: jeden  uczący sią w yznania praw osław nego wy­
pada ł na 4 ,83  ogółu m ieszkańców tegoż wyznania; w yznania ew angelickiego 
jeden na 1 6 ,9 2 , grecko-unickiego jeden  na 3 ,0 4 , katolickiego jeden  na 
87 ,0 1 , m ahom etańskiego jeden  na 45 ,33  i mojżeszowego jeden na 8 2 2 ,2 1 . 
P od ług  stanów: jeden uczący sią ze szlachty w ypadał na 14 ,05  m ieszkań­
ców z tegoż s tanu , jeden m ieszczanin na  7 ,06 ; jeden  włościanin n a  62 ,01  
i jeden  ko lon ista  na 64. — Liczba zakładów  naukow ych w gubern ji S iedle­
ckiej, w stosunku do niew ielkiej jćj przestrzen i i ludności, byłaby bardzo 
dostateczną, gdyby zak łady  te były rozdzielone jednosta jn ie  na wszystkie 
miejscowości. T ak np. wschodnia cząśó gubern ji, k tó re j ludność je s t po 
wiąkszój cząści w yznania grecko-unickiego; posiada znacznie wiącej szkół, 
niż cząsć zachodnia. N a 1 2 1 .000  ludności grecko-unickićj w ypada 127 
szkół. Nie ma tu ani jednśj p raw ie takiój gminy, k tó raby  nie posiadała 
dwóch, lub naw et do siedm iu szkół. N aw et wioski złożone z 1 8  20 dy­
mów, m ają w łasne szkoły. P rzeciw nie zaś w zachodniśj cząści gubern ji, 
t. j. za Bugiem , m ającej 3 1 9 .0 0 0  ludności, po w iąkszej cząści w yznania 
kato lickiego, znajduje sią  tylko 88 szkół. Najwiącój szkół m ają  pow iaty 
Bialski (32 ), W łodaw ski (48 ) i K onstantynow ski (3 0 ); najm niśj powiaty 
Łukow ski (1 1 ) i W ągrow ski (12 ). Oprócz szkół rusko-unickich  i polsko- 
katolickich, w obrąbie gubernji Siedleckiśj znajduje sią: trzy  szkoły praw o­
sławne dla ty siąca mieszkańców tego w yznania i siedm szkół ewagelickich 
d la  10 .000  mieszkańców należących do narodow ości niem ieckiój. Ludność 
żydowska w gubern ji, wynosząca 8 3 .0 0 0  m ieszkańców, nie posiada ani je- 
dnój praw ie szkoły dla niśj przeznaczonśj. Do szkół zaś ogólnych żydzi 
nie oddają swoich dzieci, chyba w bardzo rzadkich  wypadkach. Dziewcząta 
żydowskie chodzą w praw dzie czasami do szkół innych wyznań, lecz chłopcy 
żydowscy nie zn a ją  ładnych  innych szkół, oprócz swoich domowych, tak
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zwanych ,,chajderów,‘* ani ładnych t o K h n an ^y c i.ll, , pricz „ oich 
„melamedow, którzy przynosz, naturalnie » i,ce j szkody, „ i ł  p o i j l t „ . 
wie wychowania i kształcenia młodzieży w duchu tegoczesnym

B y t w ł  o ś c i a n w gubernji polepsza się coraz bardziej. Samo- 
rząd gminny przyjmuje się dobrze pośród włościan; umiejętność czytania 
i pisama rozwija sią także z powodzeniem pomiędzy stanem włościańskim 
co przypisać należy zwiększeniu liczby szkół. Włościanie okazują spółczu 
cie dla sprawy oświaty ludowej, dają bowiem na szkoły, oprócz pieniędzy 
także drzewo, zboże i inne produkta.

Liczba k a s  p o ż y c z k o w y c h  i o s z c z ę d n o ś c i  wynosiła w gu­
b e rn i Siedleckie, w 1871 roku: założonych z funduszów udzielonych przez 
rząd 2 7, z kapitałem zakładowym rs. 17 .6 3 5 ,3 0 . Kapitał obrotowy tych 
<as, ącznie z wkładami osób prywatnych (rs. 3 .488,91 % ), tudzież z suma- 
mi pochodzącemi z kar pieniężnych i innemi gminnemi (rs. 2 .189 67) su 
mami należącemi do małoletnich (rs. 3 .2 2 3 ,4 6 % ), wynosił 1 stycznia 1872 
roku rs. 30 .212 ,50% , z których było w gotowiźnie rs. 2.501 721/, rozpo 
życzonycb zaś było rs. 27 .710,78; od czasu otwarcia tych kas udzielono 
pożyczek ogołem 2.939, z tych 2.670 na zastaw majątków i 269 za porę­
czeniem. Kas wiejskich pożyczkowych i oszczędności, założonych z fundu­
szów gminnych, było w gubernji w 1871 roku 3, z kapitałem zakładowym 
rs- 4 .198 ,72 . Kapitał obrotowy tych ostatnich kas wynosił 1 stycznia 
■ 872 roku , ^  5 884 ,50* /,, .  ,6, ,kMe ̂  ^

me rs< 694’ 60 I* 1 rozpożyczonych było rs. 4 .690; ogólna liczba pożyczek 
udzielonych wynosiła 580, z tych 1 za poręczeniem i 579 na zastaw ma

jątków- (Z). W.)

D rogi że lazn e w  R osji w  1872 r.

Główny zarząd kolei żelaznych w Petersburgu, niedawno ogłosił rezultaty 
exploatacji kolei żelaznych w państwie rosyjskiem w ciągu 1872 r. Z tego 
sprawozdania się okazuje, że w r. z. ruch lokomotyw odbywał się na 13 217 
wiorstach dróg żelaznych, w tćj liczbie na 320 wiorstach wązko-kolejowych- 
podróżnych w ciągu roku przejechało 20.602.088, towarów przewieziono 
pudów 935 .422 .234 , dochodu otrzymano 101.959.346 rubli Tymczasem 
w r. 1871 istniało kolei żelaznych tylko 10.718 wiorst, przejechało podró. 
żnych 17.993 .441 , towarow przewieziono 877 .193  990 pudów dochodu 
otrzymano 94.448.731 rubli. Zatem w roku ubiegłym dochód ’bezwzglę- 
dnie zwiększył się o 7 .510 .615  rubli, czyli o 8 % , ale dochód przeciętny
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przypadający na wiorstą drogi zmniejszył sią z 8.610 na 7.865 rubli. To 
jednak zmniejszenie dochodu stosunkowego, nie jest faktem nadzwyczajnym: 
tłomaczy sią otwarciem znacznej liczby dróg nowych, które na obudzenie 
około siebie luchu, na ściągnięcie ku sobie podróżnych i towarów potrzebują 
pewnego czasu. Dochód zwiększył sią w r. 1872 na następnych kolejach 

w następnym stosunku: na Tambowsko-Kozłowskiej 4Ł0/,,, Kijowsko-Brze- 
skiej 27, Kozłowsko-Woronezkiój 21 , Nowotorskiej 16, Moskiewsko-Jaro- 
S awskiej l 2 ł/2, Odeskiej 11, Razańsko-Kozłowskiej 10%,  Moskiewsko-Ra- 
zanskiej i Szujsko-Iwanowskiśj po 8 , Bałtyckiej -i Warszawsko-Wiedeńskińj 
.P°.. 7’ Rybmsk°-Bołogowskiej 6 , Łódzkiej 6 , Moskiewsko-Niżogrodz- 
kiój 5 / „  Warszawsko-Bydgoskiej i Kursko-Kijowskiej po 5 % . Prócz tego 

y o małe zwiększenie dochodu na kolejach: Warszawsko-Terespolskiej, 
Moskiewsko-Kurskiej, Riażsko-Morszańskiśj, Orłowsko Griazkiej i Azowskiej. 
Dochod się zmniejszył na kolejach: Ryzsko-Dynaburskiej o 28 % »/,, Orłowsko- 

ebskiój 21 /2 %  i Dynabursko-W itebskińj 12% (na wszystkich trzech głó­
wnie z powodu otwarcia kolei Brzesko-Smoleńskiój i zastoju w handlu zagrani­
cznym), na Wołgo-Dońskiej 12, Carskosielskiej 5, na Mikołajewskiej 4\L 
i W arsz.-Petersburskiej 3 '/2 %  (na'dwoch ostatnich głównie z powodu otwarcia 
bezpośredniśj komunikacji między W arszawą a Moskwą). Było też niejakie 

.umniejszenie dochodu na kolei Mitawskiej. Największy dochód dały następne 
koleje: Mikołajewska rs. 27.767 na wiorstę, Moskiewsko-Kazańska rs. 20 .765, 
Riazansko-Kozłowska rs. 19.666, Moskiewsko-Niżogrodzka 16.6 2 9 , Carsko- 
sie ska rs. 15.864, Moskiewsko-Kurska rs. 15.664, W arszawsko-W iedeńska 
rs. 10.952 na wiostą. Do dających średni dochód od 8.085 do 5.564 rsr 
na wiorstę należą między innemi koleje: Odeska, Dynabursko-W itebska.
Ryzsko-Dynaburska, Kursko-Kijowska,(Petersbursko-W arszawska, Kijowsko- 
Brzeska, Orłowsko-Witebska, Mitawska, Warszawsko-Bydgoska i W arsza- 
wsko-Terespolska. Jeszcze mniejszy od powyższego dochód dają: Moskie- 
s -O- rzes a, Bałtycka, Libawska i t. d. Gdyby wszystkie koleje znajdowa­
ły się w jednym ręku, dochód przeciętny byłby wystarczał na koszta exploa- 

Ji, P™ ? Ut ,0d 'vy}ożone«o kapitału i znaczną dywidendę dla akcjouarju- 
szow. a zas jak  jest, obok wielkich zysków z niektórych linij, niemal 
trzecia częsc kolei żelaznych, trzyma się tylko dzięki gwarancji rządowój.

U stawa Tow arzystw a B udow lanego W arszawskiego.
(Najwyżej zatw ierdzona 30 m arca 1873 r.)

/. < el za ło żen ia  T o w a rzys tw a , je g o  p ra w a  i  obow iązk i.

§ 1. W celu wykonywania rozmaitego rodzaju robót budowlanych w mie­
ście Warszawie i w gubernji W arszawskiej, zawiązuje się w Warszawie
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Towarzystw o akcyjne, pod nazw ą „Tow arzystw o Budowlane W arsza ­
wskie. “

Uwaga 1-sza. Założyciele: budowniczowie: J u l j a n  A n k i e w i c z
i B r o n i s ł a w  Ż o c h o w s k i ;  właściciele ziemscy: K o n s t a n -  
t y  W z d u l s k i ,  W ł a d y s ł a w  W o d z i ń s k i ,  W ł a d y ­
s ł a w  W o ł o w s k i ,  W ł a d y s ł a w  G r o t o w s k i ,  J a n  
Z a w i s z a ,  doktór L u d w i k  N a t a n s o n ,  h rab ia  M i c h a ł  S t a ­
r z  e ń s k i; bankierow ie: ; J  u 1 j u s z H e r m a n  i A d a m  N a t a n s o n ;

. rzeczywisty radca  stanu, szam belan dworu Jego  C esarskiój Mości A m b r o ­
ż y  Z a b o r o w s k i ,  redak to r dziennika „E konom ista11 W i k t o r  S o- 
m e r ,  radca stanu, dy rek tor B anku Polskiego A n t o n i  N a g ó r n y ,  dy ­
rek to r Drogi Żelaznśj W arszaw sko-W iedeńskiój G u s t a w  F i n  d e  i- 
s e n  i kupiec 1-ój gildji B o l e s ł a w ,  H e n r y k  S z a n i a ­
w s k i .

Uwaga 2-ga. U stąpienie przez założycieli praw  swoich i obowiązków 
w Towarzystw ie innym  osobom, przybran ie  nowych osób, lub w yłączenie 
kogobądź z liczby założycieli, przed utw orzeniem  Tow arzystw a (§ 6), nie 
inaczśj nastąpić może, ja k  po wyjednaniu na każdy raz  zezwolenia rządu  
porządkiem  przepisanym .

§ 2. T ow arzystw u dozw ala sią, w m. W arszaw ie i w granicach gubern ji 
W arszaw skiej, przy zachowaniu przepisów obow iązujących, a  w szczegól­
nych w ypadkach za zezwoleniem właściwój władzy: i )  nabyw ać place p u ­
ste, lub zabudow ane i domy; 2) budować, na  w łasny rachunek , lub na zle­
cenie, domy m ieszkalne i inne budowle, i w ogóle wykonywać roboty  budo­
wlane; 3 ) rozbierać s ta re  domy; 4) u rządzać ta rg i, bazary , ogrody, park i, 
kanały  i wodociągi; 5) sprzedaw ać w łasne posesje T ow arzystw a z w olnćj 
rąk i, lub przez publiczne licytacje, w ym ieniać je  na  inne, w ydzierżaw iać 
całe posesje, lub wynajmować pojedyńczo lokale; 6) nabyw ać na  w łasność, 
o raz-urządzać, lub dzierżaw ić zakłady, dostarczające m aterja ły  budow lane 
i nabywać w tym celu potrzebne miejscowości; 7) zarządzać domami ze zle­
cenia ich w łaścicieli; 8) pośredniczyć przy kupnie i sprzedaży nieruchom ości 
m iejskich.

§ 3. Tow arzystw o podlega, pod wzglądem opłat: gildyjnśj i za praw o 
handlu , cła, stem pla i innych ogólnych i miejscowych, wszystkim przepisom 
i postanowieniom , ta k  ogólnym, jako  tśż  i szczegółowo p rzedsiąb iorstw  To­
w arzystw a dotyczącym , obecnie obow iązującym , oraz tym jak ie  w przyszło­
ści w tym przedm iocie w ydane bądą.

§ 4. O założeniu i otw arciu czynności Tow arzystw a, podaje sią do w iado­
mości publicznój.
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Uwaga. Ogłoszenie w tym razie, również jak w innych, prawem lub 
Ustawą niniejszą wskazanych, czynione być winny w Gońcu Urzędowym. 
w gazetach obu stolic i miejscowej gubernjalnśj.

/ / .  K apita ł Towarzystwa ., akcje t p ra w a  i  obow iązki 

akcjonarjuszów .

§ 5. Kapitał zakładowy Towarzystwa oznacza się  na jeden miljon rubli, 
rozdzielony na 10.000 akcij, po 100 rubli każda.

§ 6. P o ło w ą  c a łś j ilości a k c ij, t. j. 5 .0 0 0  a k c ij ,  założycie le  m ogą  z a trzy ­

m ać do p o d z ia łu  pom iądzy  sieb ie  i osoby  p rzez  nich p rz y b ra n e  do udz ia łu  

w p rz ed się b io rs tw ie ; p rz y p a d a ją c e  za  tak o w e  akcje  sum y w noszone być  w in ­

ny w te rm in ach  § 8 oznaczonych . Na p o z o sta łe  zaś  ak c je , po za tw ie rd zen iu

stawy Towarzystwa, otwierają sią podpisy, o czem podaje sią do wiadomo­
ści publicznćj, z oznaczeniem miejsca i czasu zbierania podpisów, które win­
ny bye ukończone nie późniśj jak  w G miesięcy po zatwierdzeniu Ustawy 
Towarzystwa.

§ 7. Je ż e li  ż ą d a n ia  n a  ak c je  p rz e jd ą  liczbę akc ij p rzezn aczo n y ch  do n a ­

bycia p rzez  podpisy , to  pom iędzy  p o d p isu jącym i n a s tęp u je  re p a r ty c ja ,  o k tó - 

rć j w czasie  w łaściw ym  p o d a je  s ię  do w iadom ości pub liczn ć j. J e ś li  zaś  

w wyżej oznaczonym  te rm in ie  6 -m iesięcznym  (§ 6) w szy s tk ie  akcje  n ie  b ę d ą  

ro z e b ra n e , a  założycie le  n ie  zech cą  zostaw ić  p rzy  sob ie  akcij n ie ro zeb ran y ch , 
to  T o w arzy stw o  u w aża  s ię  za n ied o szłe .

§ 8. P rz y  p o d p isie  n a  a k c je , w nosi się  na  k a żd ą  a k c ją  5 0  ru b li  i po  zap i- 
sa n iu  w płyń  u we w łaściw e k s ięg i, w y d a ją  s ię  św iad ec tw a  tym czasow e. P o ­

zo sta łe  5 0  ru b li za  k a żd ą  a k c ją , w noszą  się  n a s tę p n ie  w te rm in ac h  p rzez  

I tad ę  T o w a rz y stw a  oznaczonych , n ie  późn ićj j a k  w ro k  je d e n  po z a tw ie rd z e ­

n iu  n in ie jszć j U staw y; o g łoszen ia  o te rm in ach  w p ła ty , w inny ^być czynione 

n a  m iesiąc  n ap rzó d . W p ła ty  na  ak c je , n o tu ją  s ję  na  św iadectw ach  ty m c z a ­
sow ych, k tó re  po u iszczen iu  o s ta tn ie j w p ła ty  z am ien ia ją  s ię  n a  a k c j e .  J e

żeli w zak reślo n y m  tym  § te rm in ie  ro cznym , ca łk o w ita  o p ła ta  a k c ij, p rzez

podpisujących lub założycieli, nie nastąpi, to Towarzystwo uważa się za nie­
doszłe.1

ś 9. W  ra z ie  n ieu iszczen ia  p rzez  a k c jo n a r ju sz a  w oznaczonym  te rm in ie  

p ow ołanego  ze św iadectw  w niosku , n u m e ra  św iadectw  n ieo p łaconych  o g lą ­
d a j ą  s ię  w p ism ach , z o strzeżen iem  o sk u tk a c h  op ó źn ien ia . Po up ływ ie  
3 ch m iesięcy  od d a ty  o g ło sz en ia , p o p rzed n io  u iszczone  n a  ta k ie  św iadectw a 
w niosk i p rzech o d zą  n a  w ła sn o ść  T o w arzy stw a , a  św iadectw a w y staw ia ją  się  

n a  sp rz ed a ż  pod tem iż  sam em i nu m eram i. P rz e d  upływ em  zaś zak re ś lo n y ch
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3-ch miesięcy, od zalegających pobiera się n a  rzecz Tow arzystw a, tytułem  
kary , 1%  miesięcznie od sumy w term inie nie zapłaconej.

§ 10. Towarzystwo może następn ie , przy rozw inięciu swych interesów  
zwiększad w m iarę potrzeby swój kap ita ł, przez dodatkowe emisje akcij, lecz 
nie inaczej, ja k  po wniesieniu całśj sumy za poprzednie akcje i za decyzją 
Z ebran ia  Ogólnego akcjonarjuszów , oraz upoważnieniem , na każdy raz, rz ą ­
du, w porządku przepisanym .

§ 11. P rzy  nowych em isjach, poprzedni akcjonarjusze maja praw o z a ­
trzym ać dla siebie połow ę akcij, na jednakow ych z innymi akcjonarjuszam i 
w arunkach opłaty.

§ 12. Świadectwa tymczasowe są  im ienne, akcje zaś na okaziciela. Św ia­
dectw a i akcje w ycinają się z księgi i opatrzone są  podpisam i dwóch d y re ­
ktorów , buchaltera i kasjera , oraz pieczęcią Towarzystw a.

§ 13. Do każdćj akcji dołącza się arkusz kuponów dywidendowych na la t 
10; na  kuponach oznaczają się num era akcij, do których należą, i lata 
w porządku następstw a. Po  upływie 10 lat, akcjonarjusze o trzym ują nowe 
podobneż arkusze kuponów na  10 la t następnych i t. d.

§ 14 . U stąpienie innśj- osobie akcij i kuponów następuje bez wszelkich 
formalności i za w łaściciela akcij i kuponów , uważa się osoba, m ająca je  
w swem ręk u . Kupony mogą być ustępow ane bądź razem  z akcjam i, bądź 
oddzielnie. O zatraceniu akcij i kuponów , żadne ostrzeżenia nie przyjm ują 
się, i kto zagubił a rkusz kuponów, pozbawia się praw a do dyw idendy za 
wszystkie kupony zagubione. Za nadejściem  zaś term inu  w ydawania no ­
wych arkuszy  kuponowych, takow e wydają się właścicielom akcij.

§ 15. Świadectwa tymczasowe nieinaczśj mogą być ustępow ane innśj o s o ­
bie, ja k  przez zaznaczenie przelewu w księgach Z arządu . Świadectwo nie 
obejm ujące pośw iadczenia Z arządu  o uiszczeniu wniosku, którego term in 
up łynął, stosownie do § 9, nie może być ustępow ane innej osobie, i wszelka 
umowa o tak ie  św iadectw a uznaje się za niew ażną. Ostrzeżenie to winno 
się znajdować na sam ych św iadectwach. W  razie 'zagubienia świadectw 
tymczasowych, właściciel ich winien na piśmie oznajm ić o tśm  Z arządow i 
który  czyni stosowne ogłoszenie na rachunek właściciela. Jeżeli po upływie 
6 -u miesięcy od daty  ogłoszenia nie będzie dostarczona żadna wiadomość
0 świadectwach zagubionych, to w ydają się nowe św iadectwa pod temiż co
1 daw ne num eram i, z napisem , iż wydane zostały  w zam ian zagubionych.

/ / / .  Administracja Towarzystwa.

§ 16. A dm inistiacja iow arzystw a przebyw a w m. W arszaw ie i rozdziela 
s ię  pomiędzy: 1) Z arządem ; 2) R adą Tow arzystw a i 3 ) Ogólnśm Zebraniem 
akcjonarjuszów .
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1. Z a r z ą d .

§ 17. Z arząd  składa się z 3 eh dyrek torów , wybieranych przez Zebranie 
Ogólne akcjonarjuszów  na la t trzy .

§ 18. D la zastępow ania dyrektorów  w raz ie  długiej nieobecności, choroby 
lub w ystąpienia, oraz w razie  śm ierci którego z nich, Zebranie Ogólne w y­
biera, na tychże samych zasadach ja k  dyrektorów , 3 ch zastępców, którzy 
w czasie pełnienia obowiązków dyrek to ra , używ ają wszelkich praw  i atry- 
bucij, do tego urzędu przyw iązanych.

§ 19. N a dyrektorów  i zastępców w ybierane są  osoby posiadające nie 
mniej jak  50 akcij, k tó re  zachow ują się w kasie  T ow arzystw a przez cały 
czas pozostaw ania w ybranych osób na  tych urzędach i nie mogą być n iko ­
mu odstąpione do czasu zatw ierdzenia rachunku za ostatni rok  pełn ienia 
przez akcjonarjuszów  obowiązków dyrek tora  lub zastępcy. W  razie , gdyby 
me było, z pomiędzy akcjonarjuszów  posiadających wyżej oznaczoną liczbę 
akcij, takich którzyby mogli zająć miejsce dy rek to ra  i zastępcy, Z ebranie 
może, według w łasnego uznania, wybrać na  te urzędy osoby nie mające ta- 
kićj liczby akcij, z tym jed n ak  w arunkiem , ażeby w ybrany, w przeciągu mie­
siąca po jego  w ybraniu, nabył w ym aganą liczbę akcij.

§ 20 . Po upływ ie 3-ch la t od pierwszego wyboru dyrektorów  i zastęp ­
ców, corocznie wychodzi jeden dy rek to r i jeden  zastępca, z początku za 
spólnem porozumieniem się lub losem, a następnie koleją wyboru; w miejsce 
zaś wychodzących, w ybierają się nowi d y rek to r i zastępca. W ychodzący 
dy rek to r i zastępca, mogą być na nowo obrani.

§ 21 . Zastępca powołany na miejsce zm arłego lub wyszłego d y rek to ra  
pozostaje w Z arządzie tylko do końca okresu, na k tó ry  poprzednik był 
w ybrany. ■

§ 22 . W  razie jaw nej nieskuteczności i szkodliwości dz ia łan ia  dyrektorów  
i niew ątpliw ej niezdolności ich do prow adzenia interesów  Towarzystw a, mo­
gą oni być wydaleni, przez decyzją Z ebran ia  Ogólnego i przed upływem ich 
m andatu.

§ 23. D yrektorow ie co rok po zwyczajnem Z ebraniu  Ogólnem, wybierają 
z pomiędzy siebie prezesa. N a w ypadek nieobecności lub w ystąpienia dy ­
rek to ra  prezydującego, w ybierany jes t czasowo prezydujący,

§ 24. Za p racę  w zarządzie  interesam i Tow arzystw a, dyrektorow ie, n ie­
zależnie od udziału w zyskach, według § 62 U staw i', o trzym ują sta łą  płacę 
w wysokości oznaczonej przez Zebranie Ogólne akcjonarjuszów .

§ 25 . Z arząd prow adzi in teresa  i zarządza  funduszam i Towarzystw a na 
wzór dobrze urządzonego domu handlowego; do obowiązków jego należą; 
a) przyjęcie od założycieli ksiąg  i wniesionych za akcje funduszów, a na-

K k o n o m isU , m . c zerw iec . Q £
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stąpnie  przyjm ow anie od akcjonarjuszów  dalszych w płat na akcje , z zazna­
czeniem o niszczeniu tych w płat na  św iadectwach tym czasow ych''przez za ło ­
życieli wydanych, i po zupełnem  opłaceniu akcij, w ydaw anie takow ych a k ­
cjonariuszom  w zam ian za świadectwa tym czasow e; b) urządzenie, w sposób 
handlowy, książkowości kasy i kancelarji; c) lokow anie i zachowanie fu n d u ­
szów nieużytych Tow arzystw a, w sposób uchw alony przez Z ebranie Ogólne- 
d) wygotowanie p lanu dzia łan ia  i p rojektu  do etatu  na ro k  uastąpny , ° oraz’ 
opinji co do sposobów rozw oju przedsiąbiorstw  i p rzedstaw ienie takow ych 
Radzie do rozbioru; e) ułożenie bilansu i spraw ozdania rocznego za ro k  
ubiegły i przedstaw ienie takowego nie późniój ja k  15 m arca do spraw dzenia 
delegacji rew izyjnćj; ł) m ianow anie i uwolnienie osób służących w T o w a­
rzystw ie, z w yjątkiem  sek re ta rza , buchaltera głów nego i kasjera , i w yzna­
czenie im przedm iotu zającia i w ynagrodzenia; g) ubezpieczenie m ają tku  
Tow arzystw a; h) kupno m aterjałów  i przedm iotów  do celów T ow arzystw a 
potrzebnych, tak  za gotow izną, ja k  i na k redy t; i)  wydawanie przytem  sto ­
sownych zobowiązań term inowych, w granicach przez Zebranie Ogólne z a ­
kreślonych i wykonywanie obrotów  handlowych wchodzących w zakres czyn­
ności T ow arzystw a (§ 2); k) zaw ieranie, zgodnie z postanowieniam i R ad y , 
kontraktów  i układów o kupno na własność, lub użytkow anie czasowe g ru n ­
tów i w ogóle nieruchomości. —  Szczegółowy porządek  czynności Z a rząd u , 
zakres praw  jego i obowiązkow, określa in strukcja  przez R adą sporządzana, 
a  przez Z ebranie Ogólne zatw ierdzana i zm ieniana.

Uwaga. Rachunkowość winna być prowadzona w jązyku ruskim, albo 
z rusk im  przekładem. Sprawozdania Zarządu i ogłoszenia dla publiczno­
ści, winny być ułożone w jązyku ruskim, a  przy nich mogą być załączone 
przek łady  n a  inne jązyki.

§ 26. Z arząd  czyni w ydatki na  zasadzie etatów , zatw ierdzanych corocznie 
przez Zebranie Ogólne akcjonarjuszów , którem u służy praw o oznaczyć, do 
jak iej sumy Z arząd może w ydatkow ać, za decyzją R ady, nad zakres e ta tu , 
w razach nagłości, z odpow iedzialnością przed Z ebraniem  Ogólnem co do 
konieczności i nastąpstw  takich wydatków; o każdym  tego rodzaju w ydatku, 
należy przedstaw ić do decyzji najbliższego Z eb ran ia  Ogólnego.

§ 27 . C ała korespondencja w in teresach  T ow arzystw a, prow adzi sią 
w im ieniu Z arządu, za podpisem jednego z dy rek torów . W szelkie zobo­
w iązania i ak ty  w im ieniu T ow arzystw a dzia łane , wtedy ty lko  są  ważne, je ­
żeli zostały podpisane przez dwóch dyrektorów , lu b ' ich zastąpców  i o p a ­
trzone p ieczącią Towarzystw a. Lecz dla odebrania z poczty pieniądzy, po • 
sy łek  i dokum entów, w ystarcza podpis jednego  d y rek to ra , przy wyciśniąciu 
piecząci Tow arzystw a.
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§ 28 . Sumy do Z arządu w pływ ające, a nieulegające natychm iastow em u 
użyciu, Z arząd  wnosi pod im ieniem Tow arzystw a do jednój z instytucij k r e ­
dytowych; otrzym ane zaś na nie bilety i w ogóle wszelkie dokum enta zacho­
w ują się w kasie Tow arzystw a.

§ 29. W  razie  potrzeby, z interesów  T ow arzystw a wypływ ającej, Z arząd 
ma prawo w ystępować przed władzam i i osobami urzędowem i, bez szczegól­
nego na to pełnom ocnictwa, może też do takiego działan ia  upow ażniać j e ­
dnego z dyrektorów ; osoba zaś obca nie inaczej może być umocowana do 
działania w jak im  bądź in teresie , ja k  przez wydanie plenipotencji w formie 
przepisanej. Lecz w spraw ach sądowych, tam  gdzie już zaprow adzone zo­
sta ły  ustawy sądow e z dn ia  20 listopada 1864  r., stosuje się a rt. 27 
ustawy o postępow aniu cywilnem.

Lwaga. W razach, gdy Zarząd wydaje pełnom ocnictw o jednem u ze swych  

członków , lub obcój osobie do prowadzenia czynności gospodarczych i w y­
konaw czych, Zarząd odpowiada przed Tow arzystw em  za w szystk ie  rozpo­
rządzenia, na tej zasadzie przez pełnom ocnika wydane.

§ 30. Z arząd  zbiera się w m iarę potrzeby, lecz w każdym  razie , p rzy ­
najm niej raz  na tydzień. D la ważności postanowień Z arządu, potrzebna jes t 
obecność wszystkich 3-ch dyrektorów  lub ich zastępców . Decyzje Z arządu  
zapadają w iększością głosów, a w razie  rozdzielenia głosów tak , iż większość 
nie nastąpi, przedm iot sporny rozstrzyga R ada. Z każdego posiedzenia Za­
rządu  prow adzi się protokół w języku  ruskim , k tóry  podpisują obecni człon­
kowie; do protokółu  mogą być dołączone poświadczone p rzek łady  na inny
język.

§ 31. D yrektorow ie i zastępcy p e łn ią  sw e obow iązki na zasadzie praw' 
ogólnych i postanow ień niniejszćj ustaw y, a w razie w ydania rozporządzeń  

przeciw nych praw u, przekroczenia atrybucij, bezczynności i nadw erężenia  

tak ustaw y, jako  też  postanow ień O gólnego Zebrania, u legają odpow iedzial­
ności, w edług ogólnych przep isów  praw a.

2. R a d a .

§ 32 . R ada sk ład a  się z 12-u  członków, przez Zebranie Ogólne w ybiera­
nych z pomiędzy akcjonarjuszow , nie będących ani dy rek to ram i, ani ich za ­
stępcam i, ani w' jak ie jbądź  służbie T ow arzystw a i posiadających każdy 25 
akcij, k tóre pozostają w kasie  Tow arzystw a do czasu zatw ierdzenia rach u n ­
ków, Z epoki urzędow ania ich jak o  członków Rady.

Uwaga. Częścią techniczną w ykonyw anych przez Towarzystwo robót, k ie ­
ruje g łów ny budow niczy, wyznaczony bądź z liczby członków  R ady, bądź 

z obcych osób , a stosow nie do natury robót i inżenier.
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§ 33. Po upływie pierwszych 3-ch la t, corocznie w ychodzi 4-ch członków 
Rady, z początku za spólnóm porozum ieniem się, albo losem , a następnie 
koleją wyboru. W ychodzący członkowie R ady, mogą być na nowo w y­
b ie ran i.

§ 34. W  razie śm ierci lub w ystąpieuia członka R ady przed czasem , pozo­
stali członkowie Rady, w ybierają na jego  miejsce jednego  z akcjonarjuszów , 
posiadającego w arunki w § 32 w ym ienione, i p rzedstaw ia ją  w ybraną osobę 
na zatw ierdzenie Z ebrania Ogólnego; do czasu zaś zw ołania takow ego, w y­
b rana  osoba pełni obowiązki członka R ady. Z ebran ie  Ogólne albo za tw ie r­
dza ten wybór, albo też wybiera in n ą  osobę. W obu razach zatw ierdzony 
członek Rady, na miejsce ubyłego przed czasem , pozostaje na tym urzędzie 
tylko do końca kadencji członka ubyłego.

§ 35. R ada w ybiera ze swego g rona p rezesa  i w ice-prezesa. W  razie ich 
nieobecności, w ybiera czasowo prezydującego.

§ 36 . R ada zbiera się na posiedzenia zwyczajne, na wezwanie prezesa 
lub jego zastępcy, przynajm niej raz  na m iesiąc. N adzwyczajne posiedzenia 
zwołuje prezes na żądanie nie mniej ja k  4 ch członków R ady, lub na p rz e ­
łożenie Z arządu .

§ 37. D la ważności postanow ień R ady po trzeb n a  jest obecność na posie- 
dzenią nie mniej ja k  7-u je j członków . Decyzje Rady zapadają  w ogóle 
p rostą  w iększością głosów, a  w razie rów nego podziału głosów , przyjm uje się 
zdanie, do którego przychyla się prezes. P rzy  decydow aniu wszakże kwe- 
stij: 1) pow ołauia w płat na akcje; 2) lokacji kapitałów  nieczynnych T ow a­
rzystw a; 3 ) nabycia nieruchom ości w szacunku więcśj niż 10 .000  rubli; 
4) przedsięw zięcia budowy na rzecz tow arzystw a; 5) u rządzen ia  zakładów  
m ających dostarczać m aterjałów  budow lanych, jeżeli koszta u rządzenia p rze ­
noszą 10 .000  rubli, i 6) zaw arcia kontrak tów  na sumę w yższą niż 10 .000  
rubli, potrzebna je s t większość %  głosów obecnych.

§ 38 . R ada może, w zakresie  swych a try b u c ij ustaw ą zakreślonych, w y­
dawać specjaluc pełnom ocnictwa, do załatw ienia pewnych przedmiotów i na 
czas oznaczony, jednem u lub kilku swym członkom; może też dawać zlecenia 
osobom służącym  w Tow arzystw ie, oraz wyznaczać komisje specjalne z człon­
ków R ady, dyrektorów  i w ogóle osób w służbie Towarzystw a zostających- 

§ 39 . R ada m ianuje sek re ta rza  T ow arzystw a, buchaltera głównego i k a ­
sjera , oraz wyznacza ajentów T ow arzystw a.

§ 40 . R ada roztrząsa i decyduje, w granicach nadanych je j atrybucij, 
wszelkie in teresa  kom unikow ane je j przez Z arząd , albo przez Z ebranie Ogól­
ne akcjonarjuszów . W  szczególności zaś do obowiązków R ady należą: 
o) rozpatrzenie  sporządzonego przez Z arząd  planu dzia łan ia , e ta tu  wydatków 
na  rok następny, oraz wrniosków Z arządu co do sposobów' rozw inięcia przed-
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siębiorstw a Tow arzystw a, i przedstaw ienie takowych z opinją sw oją na za ­
tw ierdzenie Z ebrania Ogólnego akcjonarjuszów ; b) upow ażnienie wydatków' 
nadetatow ycb, w granicach przez Zebranie Ogólne zakreślonych; c) nadzór 
ogólny nad biegiem  przedsiąbiorstw a; d) w yznaczenie term inów  w płat na 
akcje, e) oznaczenie sposobów lokow ania i zachow ania nieczynnych fu n d u ­
szów Tow arzystw a i spraw dzanie kasy Z arządu przed Zebraniem Ogólnśm, 
jak  i w każdym czasie, według własnego uznania; / )  decyzje o nabyciu n ie­
ruchom ości, o zam ierzonych budowach na rzecz Tow arzystw a, o urządzeniu 
zakładów  dla dostarczan ia  m aterjałów  budow lanych i o zaw arciu k o n tra ­
któw; g)  rozstrzygniqcie kw estij, w których przez  rozdzielenie zdań dyrek to ­
rów nie było w zarządzie większości głosów; h) rozbiór szczegółowy rocznego 
spraw ozdania Z arządu  z re lac ją  delegacji rew izyjnej, i przedstaw ienie ta k o ­
wego do zatw ierdzenia Z ebran ia  Ogólnego; i) u łożenie in strukcji dla Z a rz ą ­
du, k tó rą  zatw ierdza i zm ienia Z ebran ie  Ogólne; k) rozbiór przedw stępny 
wszelkich kwestij podlegających decyzji Z ebrania Ogólnego, i złożenia o nich 
opinji.

s 41 ■ decyzje  R ady zapisują się  do protokółu , k tó ry  podpisują wszyscy 
obecni członkowie. P ro tokó ł prow adzony je s t w języku ruskim ; do niego 
mogą być do łączane przek łady  na inny język .

§ 42 . Członkowie Rady otrzym ują w ynagrodzenie z czystych zysków w e­
d ług § 62 . ’

§ 43 . R ada czuwa nad ścisłem w ykonaniem  ustaw y i decyzij Zebrania 
Ogólnego. Za czyny swoje członkowie R ady podlegają odpowiedzialności 
narów ni z innem i osobam i w służbie Tow arzystw a zostającem i.

3. Z e b r a n i e  O g ó l n e  a k c j o n a r j u s z ó w .

§ 44 . Z ebrania Ogólne akcjonarjuszów  byw ają zwyczajne i nadzw yczajne 
Zwyczajne Z ebrania zwołuje R ada, corocznie w m aju ,— dla przejrzen ia  i za ­
tw ierdzenia spraw ozdania i bilansu za rok ubiegły, oraz e ta tu  wydatków 
i planu działan ia  na rok następny , a  także  d la wyboru członków R ady, Z a­
rządu i delegacji rew izyjnćj. Na zebraniach tych nadto  roztrząsane  są 
i decydowane inne przedm ioty, przew yższające a trybueje  Z arządu  i R ady, 
lub tśż  Z ebraniu Ogólnemu przez R adę przedstaw ione. N adzwyczajne Z e­
bran ia  zw ołuje Z arząd na  żądanie bądź R ady, bądź 20 akcjonarjuszów, m a­
jących praw o głosu , bądź wreszcie na żądanie delegacji rew izyjnej. W nio­
sek tak i R ady , akcjonarjuszów , lub delegacji rew izyjnój, winien otrzym ać 
skutek  nie później ja k  w m iesiąc po jego  postaw ieniu.

§ 45 . O czasie i miejscu Z ebran ia  Ogólnego akcjonarjusze winni być z a ­
wiadomieni przez ogłoszenie na  miesiąc przed term inem , z wymienieniem 
przedmiotów do decyzji Z ebran ia  Ogólnego przeznaczonych.
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§ 46 . Akcjoiiarjusze uczestniczą w Zebraniu Ogólnem osobiście, albo 
przez nadesłanie pełnomocników, wyłącznie z liczby akcjonarjuszów, z pi- 
śmiennem zawiadomieniem Zarządu. Jedna osoba nie może mieć pełnom o­
cnictwa wiącej jak od dwóch osób.

§ 47 . Każdy akcjonarjusz może być obecny na Zebraniu Ogólnem i brać 
udział w naradach jego. Lecz prawo głosu stanowczego na Zebraniu służy  
posiadającemu niemniej jak 20 akcij; posiadcz 50 akcij ma 2 głosy, posia­
dacz 100 akcij 3 głosy. Wiącej jak 3 glosy na podstawie własnych akcij 
i tyleż, t. j. drugie 3 głosy z pełnomocnictwa od innych akcjonarjuszów, ra­
zem 6 głosów, jedna osoba mieć nie może.

§ 4 8 . Akcjonarjusze posiadający mniej niż 20 akcij, mogą przez spólne 
pełnomocnictwo łączyć swoje akcje dla uzyskania prawa jednego lub wiącej 
głosów, w granicach § 47 oznaczonych. Akcjonarjusz otrzymujący przez 
takie połączenie akcij prawo głosu, może przyjmować pełnomocnictwo do 
głosowania na zasadzie § 46 od innych akcjonarjuszów, mających prawo 
głosu w granicach § 47 wskazanych.

§ 49. Dla uzyskania prawa uczestniczenia w Zebraniu Ogólnćm i g łoso­
wania na niem, akcjonarjusze winni złożyć swoje akcje w Zarządzie przynaj­
mniej na dni 14 przed Zebraniem Ogólnćm. Na podstawie odstąpionych 
innej osobie świadectw tymczasowych imiennych, prawo głosu służy nowemu 
ich właścicielowi dopiero po upływie miesiąca od czasu zaznaczenia tego 
przelewu w ksiągach Zarządu.

§ 50 . Jeżeli dom handlowy posiada akcje na im ie kilku stowarzyszonych 
lub tirmy, to na Zebraniu Ogolnćm jeden stowarzyszony przedstawia dom, 
bez żadnych praw szczególnych co do liczby głosów.

§ 5 1 .  D la ważności Zebrań Ogólnych, potrzebne jest przyjącie w nich 
udziału, osobiście lub przez pełnomocnictwa, nie mniej jak 20 akejonarju- 
szów, mających prawo głosu i posiadających w akcjach łącznie nie mniej jak 
V s  c z ę ś ć  kapitału zakładowego; przy decydowaniu zaś kwestij: rozszerzenia 
przedsiąbiorstwa, powiąkszenia kapitału zakładowego, zmiany ustawy i l i ­
kwidacji interesów Towarzystwa, potrzebny jest udział akcjonarjuszów  
przedstawiających 3/4 wszystkich akcij. Jeżeli Zebranie nie odpowiada tym 
warunkom, to we dwa tygodnie potem, zwołuje sią drugie zebranie, które 
decyduje ważnie, bez wzglądu na liczbą obecnych akcjonarjuszów i posiada­
nych przez nich akcij, przepisaną wiąkszością głosów uczestniczących w Ze- 
bian iu , według §§ 47 , 48 i 52, o czem Zarząd wanien ostrzedz akcjonarju­
szów w samem wezwaniu na powtórne zebranie. Na takiśm zebraniu te 
tylko przedmioty mogą być roztrząsane, które podlegały rozbiorowi na nie­
doszłym zebraniu.
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§ 52 . D ecyzje Z ebran ia  Ogólnego m ają moc obow iązującą, jeżeli zapadły 
w iększością 3/4 głosów obecnych na zebran iu  akcjonarjuszów  i ich pełnom o­
cników (§ 46), w edług obliczenia głosów na  zasadzie §§ 47 i 48; w raz ie  
nie o trzym ania takiej większości i pozostaw ienia kw estij nie zadecydow a­
nych, akcjonarjusze wzywają się na pow tórne zebranie ogólne, k tóre p ro s tą  
w iększością głosów, decyduje kw estje zawieszone na pierwszem zebraniu . 
N a tóm pow tórnem  Z ebraniu , te  tylko kw estje m ogą być przedmiotem n arad , 
k tó re  pozostały n ie  zadecydow ane z pierwszego Z ebrania Ogólnego.— W ybór 
dyrektorów  i ich zastępców, członków R ady i członków delegacji rew izyjnśj, 
w każdym  razie  zatw ierdza się p ro s tą  w iększością głosów. —  Nieobecni na 
Zebraniu i nie reprezen tow ani przez pełnom ocników  (§ 46) uw ażają się jako  
zgodni z w iększością obecnych.

Uuaga. W ybór osób dopełnia się przez ta jne głosow anie; a jeśli przytćm  
zdarzy się równość głosów, to los rozstrzyga wybór.

§ 53. Posiedzenie Zebrania Ogólnego otw iera prezes R ady , lub jego  z a ­
stępca. D la praw idłow ego biegu czynności Z ebran ia  Ogólnego, ak c jo n a rju ­
sze w ybierają z pom iędzy siebie prezesa.

§ 54 . In te re sa  przeznaczone do rozpoznania na  Z ebran iu  Ogólnem k o ­
m uniku ją  się jem u nie inaczej, ja k  za pośrednictwem Z arządu , po po p rze- 
dnićm rozpoznaniu przez R adę; dla tego też akcjonarjusze, chcący uczynić 
do Z ebran ia  Ogólnego jak i bądź w niosek, w inni takow y złożyć Z arządow i 
przynajm niej na  dni 7 przed Z ebraniem  Ogólnem. Jeżeli wniosek p rzed ­
stawiony został przez akcjonarjuszów , posiadających łącznie nie mniej jak  
10 głosów, to  takow y w każdym raz ie  winien być podany do następnego 
Z ebrania Ogólnego z opinją Zarządu i R ady.

§ 55. Do stałych atrybucij Z ebran ia  Ogólnego, — oprócz kw estij do jego 
rozpoznania przedstaw ianych, na zasadzie niniejszej ustaw y, a dotyczących po­
żytku i potrzeb T ow arzystw a, należą: a) wybór członków R ady, dyrektorów  
Z arządu i ich zastępców , oraz członków delegacji rew izyjnej; b) zatw ierdzenie 
eta tu  wydatków na  rok następny; c) ostateczny rozbiór i zatw ierdzen ie  sp ra ­
w ozdania rocznego za rok  ubiegły; d) zatw ierdzenie ułoźonćj przez Radę 
instrukcji dla Z arządu; «) decyzje na przedstaw ienie R ady, w kwestjacb: 
użycia kap ita łu  zapasow ego Tow arzystw a, zmiany ustaw y, zwinięcia i likw i­
dacji interesów  Tow arzystw a.

§ 56 . Decyzje Z ebrań  Ogólnych stw ierdzają  się protokółam i podpisanem i 
przez prezesa, sek re tarza , dyrektorów  i przynajm niej 3-cli akcjonarjuszów  
obecnych na  Z ebran iu , m ających najw iększą liczbę ak c ij.— Protokóły  piszą 
się w języku rusk im , lecz mogą być do nich dołączane poświadczone p rz e ­
kłady na inny  język.
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IV. R whunhowość w interesach Towarzystwa, p o d zia ł zysków  
i  wypłacenie dywidendy.

§ 57. Rok operacyjny i rachunkowy Towarzystwa, liczy siq od 1 stycznia 
do 31 grudnia.

Uwaga.  Jeżeli otwarcie czynności Towarzystwa nastąpi w drugiem p ó łro ­
czu, to pozostała  część roku, z decyzji Rady, może być, dołączona do roku 
następnego i stanowić z nim jeden okres rachunkowy.

§ 58. Za każdy lo k  upłyniony, R ada Towarzystwa obowiązana składać 
Ogólnemu Zebraniu akcjonarjuszów, nie późnićj jak  w maju, z podpisami 
wszystkich członków Rady i Zarządu, sprawozdanie i bilans z obrotów T o ­
warzystwa z naleźącemi do niego księgami, rachunkam i, dowodami i aune- 
xami. Drukowane exemplarze sprawozdań rocznych i bilansów, wydają się 
w Zarządzie tow arzystw a, na dwa tygodnie przed zwyczajnem Zebraniem 
Ogólnem, wszystkim żądającym tego akcjonarjuszom; księgi zarządu ze 
wszystkiemi rachunkami, dowodami i annexami, otwarte są dla akc jon a r ju ­
szów również na  dwa tygodnie przed Zebraniem Ogólnem.

§ 59. Sprawozdanie zawierać powinno szczegółowo następujące główne
pozycje: a) stan kapitałów zakładowego i zapasowego; b) ogólny dochód
i wydatek, za okres rachunkowy, tak  z ty tułu zakupu materjałów, budowli 
gruntów i t. p., oraz icb sprzedaży, jako  też z innych operacij Towarzystwa; 
c) rachunek szczegółowy wydatków na płace służby Towarzystwa i innych 
wydatków na administracją; d)  stan mają tku  Towarzystwa; e) ruehunek 
długów przypadających Towarzystwu od innych osób i nawzajem od T o w a­
rzystwa innym osobom; / )  rachunek  zysków i s tra t  i podział czystego 
zysku.

Uwaga.  Fundusze  Towarzystwa w papierach procentowych w ykazują się 
w bilansie po kursie giełdowym z ostatniego dnia przed zamknięciem ra ­
chunków.

§ 60. Dla dopełnienia rewizji sprawozdania rocznego i bilansu za rok
bieżący, Zebranie Ogólne akcjonarjuszów wyznacza, rokiem naprzód, dele­
gacją rewizyjną z trzech akcjonarjuszów, nie będących ani członkami Rady 
ani ich zastępcami, ani w jakiejbądź służbie administracji Towarzystwa, D e­
legacja ta  zbiera się na półtora  miesiąca przed nadchodzącym rocznem Ze­
braniem Ogólnćm i po dopełnieniu rewizji sprawozdania i bilansu za rok 
ubiegły, oraz wszystkich ksiąg, rachunków,, dowodów i annexow, wreszcie 
czynności Z arządu  i kantorów Towarzystwa, sk łada  sprawozdanie i bilans 
ze swoją opinją, za pośrednictwem Rady, Zebraniu Ogólnemu, k tóre  wydaje 
o nich swoją ostateczną decyzją. —  Delegacja ma prawo, w ed łu g  własnego 
uznania , lub za zleceniem Zebran ia  Ogólnego, obejrzóć i sprawdzić również
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cały majątek Towarzystwa na miejscu i dokonane w ciągu roku roboty, oraz 
wydatki poczynione na renowacją i utrzymanie tegoż majątku, a nadto czynić 
wszelkie poszukiwania w celu wydania opinji, o ile tak roboty, jak  i wszy­
stkie obroty Towarzystwa, dokonane zostały w czasie właściwym i z korzy­
ścią dla niego. Do wykonania tego Zarząd winien dostarczyć delegacji po­
trzebnych środków.— Tejże delegacji komunikują sią do przedwstąpnego roz­
poznania etat i plan działania na rok następny, które delegacja z opinją 
swoją składa Radzie Towarzystwa.

§ 61. Spraw ozdanie i b ilans, po zatw ierdzeniu przez Z ebranie Ogólne, 
ogłaszają sią w pismach publicznych i łącznie z protokółam i Z ebrania Ogól­
nego, p rzedstaw iają  sią w trzech exem plarzach M inisterstw om  Spraw  W e - 
w nątrznych, F inansów  i Głównemu Naczelnikowi k ra ju  dla wiadomości.

§ 62. P o  zatw ierdzeniu spraw ozdania przez Zebranie Ogólne, z czystego 
zysku, po odtrąceniu  w szystkich w ydatków  i s tra t, wydziela sią corocznie 
10 /0 na  um orzenie m ajątku  Tow arzystw a, dopóki to um orzenie w całości 
nie ńastąp i. Z pozostałości, stanowiącćj czysty zysk, po trąca  sią 10 °/0 na 
k ap ita ł zapasow y, poczśm pozostała suma, jeśli nie przenosi 6 °/0 od rzeczy ­
wiście w niesionego na  akcje kap ita łu , przeznacza sią na dywidendą od akeij, 
jeżeli zaś przewyższa 6°/0, to  z pozostałości przeznacza sią: a)  10°/0 dla dy ­
rek torów  do rów nego m iądzy nimi podziału ; h) 1 0 %  dla członków R ady 
i delegacji rew izyjnej, i c) 8 0 % n a  dodatkow ą dyw idendą do akcij.

Uwagi. Sposób wynagrodzenia założycieli stanowi pierwsze Zebranie 
Ogólne; w żadnym jednak razie wynagrodzenie to nie może trwać dłużej jak 
25 la t od zatwierdzenia Ustawy.

§ 63 . Obowiązkowe potrącanie na kapitał zapasowy trwa dopóki on nie- 
dorówna % cząści kapitału zakładowego; potrącenie rozpoczyna sią na n o ­
wo, jeżeli cząść tego kapitału została wydana.

§ 64 , D yw idenda w ypłaca sią okazicielom  kuponow , po zatw ierdzeniu  
spraw ozdania przez Z ebran ie  Ogólne; o term inie w ypłaty  Z arząd  ogłasza 
w pism ach publicznych.

§ 65. D yw idenda nie zażądana w ciągu la t 10, przechodzi na w łasność 
Tow arzystw a, z w yjątkiem  wypadków, kiedy akcje były  w łasnością n ie le ­
tniego, lub k iedy przed upływ em  10 la t zajdzie spór sądow y o praw o do 
akcij; w tym  ostatnim  raz ie  w ypłata dywidendy nastąpuje  po ukończeniu 
spraw y na  zasadzie w yroku sądowego. Od sum dyw idendowych, pozostają- 
jących w kasie Tow arzystw a, procenta sią nie liczą.

§ 66. K ap ita ł zapasow y pow staje z wydzielanej corocznie na ten cel czą­
ści zysku (§ 62 ) i nie podniesionych w czasie właściwym dywidend (§ 65), 
oraz procentów  od tych sum. K ap ita ł ten  przeznacza sią na pokrycie nad­
zwyczajnych s tra t T ow arzystw a i na  uzupełnienie dywidendy od akcij w la-

3 6 *
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tach, kiedy zysk czysty nie wynosi 6%  od wniesionego na akcje kapitału 
dokonywa sią nie inaczćj, jak za decyzją Zebrania Ogólnego akejonarjuszów.

V. R ozpoznanie sporów, z  interesów  T ow arzystw a w ynikających , 
odpowiedzialność i  zw in ięcie czynności Tow arzystw a.

§ 67. W szelkie spory, z interesów  Tow arzystw a w ynikające, pomiądzy 
akcjonarjuszam i, albo pomiądzy nimi a dy rek to ram i, ja k  rów nież spory  T o­
w arzystw a z innem i Tow arzystw am i lub pojedyńczem i osobam i, rozstrzyga 
Z ebranie Ogólne akejonarjuszów , jeśli obie strony  w sporze bądące na to 
sią zgadzają; albo też takow e podlegają decyzji sądów zwyczajnych.

§ 68. Odpowiedzialność Towarzystw a ogranicza sią do całego jego m a ją ­
tku  i kapitałów , dla tego w razie niepow odzenia jego  przedsiąb iorstw a, albo 
w ynikłych procesów, każdy z akejonarjuszów  odpow iada tylko z wniosków 
swoich, tak  uiszczonych już na rzecz Tow arzystw a, jak o  też p rzypadających 
od niego, do zupełnej op łaty  akcij po 100 rubli za  k a ż d ą ;— nadto zaś ani do 
odpowiedzialności osobistćj, ani też do żadnćj dopłaty z in teresów  Tow arzy­
stw a pociągany być nie może.

§ 69 . Czas trw an ia  Tow arzystw a nie ogranicza sią, lecz czynności jego 
mogą być zw iniąte z decyzji Z ebran ia  Ogólnego akejonarjuszów , praw nie na 
mocy tś j U staw y wydanój, jeżeli z biegu interesów  zwiniącie za konieczne 
uznanem  zostanie. Jeżeli zaś z b ilansu Tow arzystw a wykaże sią s tra ta  2/3 
cząści kap ita łu  zakładow ego i akcjonarjusze nie zgodzą sią takow y uzupeł­
nić, to Towarzystw o zw ija sią bezw arunkow o.

§ 70. W  razie zwiniącia Tow arzystw a, R ada, po zaw iadom ieniu o tem 
M inistrów  Spraw  W ew nątrznych i Finansów , przystąpuje do likw idacji in te ­
resów  Tow arzystw a, na zasadzie a rt. 2188  Zb. P r. Cyw. t. X  cz. I, po rząd ­
kiem przyjątym  d la  domów handlowych, i o jć j sku tkach  zaw iadam ia przez 
pism a publiczne akejonarjuszów  i inne osoby interesow ane.

§ 71. W e wszystkich w ypadkach U staw ą nin iejszą nie objątych, T ow a­
rzystw o stosuje sią  do przepisów  dla T ow arzystw  akcyjnych w ydanych, oraz 
do praw  ogólnych, dotyczących przedm iotu dzia łan ia  Tow arzystw a, tak  obe­
cnie obow iązujących, ja k  i tych , jak ie  w przyszłości w ydane bądą.

B. ZAGRANICZNA.

D ziałalność Banku G alicyjskiego dla H andlu i Przem ysłu  
w  1872 roku.

W  d. 28 m aja r. b. odbyło sią Ogólne Zgrom adzenie akejonarjuszów  B an­
ku Galicyjskiego dla H andlu i P rzem ysłu , na którem  D yrekcja zdała  spraw ą

\
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z czynności swych w 1872 roku. W  Zebraniu brało udział 66 akcjona 
rjuszów , reprezen tu jących  9.7 69 sztuk akcij zakładow ych i 1 .379  akcij p ie r­
w szeństwa.

P od ług  spraw ozdania D yrekcji kapitał zakładowy Banku zwiąkszonym zo­
s ta ł w roku  ubiegłym  o sum ą złr. 2 7 9 .8 4 0 , przez sprzedaż 3 .4 9 8  sz. akcij 
zakł. z w płatą 4 0 °/0. Z końcem roku 1872 k ap ita ł ten wynosił: w wnioskach 
40°/o na wypuszczone 1 5 .000  sztuk  akcij zak ł. z łr. 1 .2 0 0 .0 0 0 ; w całkow i­
tych wnioskach na  3 .6 2 8  akcij pierw szeństw a złr. 3 6 2 .8 0 0 ; w umorzonych 
zyskam i 72 akcjach p ierw sz. z łr. 7 .2 0 0 ,— razem złr. 1.570.000.

Obrót ogólny dosiągnął w 1872 r . z łr. 1 1 7 .3  0 7 .17  3 ,4 0 '/2. C yfra ta  po­
w stała z ńastąpujących operacij:

Skupiono wexli na sum ą z łr . 9 .1 1 0 .3 5 3 ,7 5 ; z tego w ciągu roku  zwrócono 
z łr . 8 .7 5 0 .6 0 9 ,6 9 ,-p o z o s ta ło  w portfelu n a  1873 r. z łr. 3 5 9 .7 4 4 ,0 6 .

O brót w depozytach w y n o s i ł .......................... złr. 2 1 .1 9 0 .2 3 7 ,7 3
W rachunkach bieżących . 
kasowy . . . • . .
W papierach publicznych 
W zbożu i produktach

5 3 .3 4 4 .6 0 5 ,7 9 7 a 
2 0 .7 1 9 .4 8 8 ,7 5  
3 .0 9 4 .9 2 2 ,2 0  
1 .0 9 6 .9 5 5 ,4 9

Prócz tego B ank zasila ł funduszam i swemi wytw orzone przez siebie: W y­
dział komisowy, A gencją  Oświącim ską, Z akłady  fabryczne w Tenczynku 
i L ubn ie , oraz Dom Komisowy w Tarnow ie, a od sum  udzielanych pobierał 
tak i sam procent, ja k  z rachunków  otw artych.

W y d z i a ł  k o m i s o w y ,  po opłaceniu  B ankow i procentu  i czynszu 
magazynowego, oraz pensij, tantiem y urządnikom  i wszelkich kosztów, przy­
niósł w czystym zysku złr. 13.780,51. Obrót ogólny w ynosił złr. 5 .2 7 4 .5 7 4 ,3 9 . 
W ydział komisowy zajm ując sią przew ażnie pośrednictw em  w hand lu  zbo­
żem, zdołał w roku  zeszłym, mimo nieurodzaju , rozw inąć sw ą działalność 
tak  dalece, że okazała  sią po trzeba pobudow ania dwóch nowych m agazy­
nów. D ziąki drogom żelaznym , łączącym  G alicją z W ołyniem , Podolem 
i U k ra iną , rozw ijać sią począł handel tranzytowy, po którym  w przyszłości 
wiele spodziewać sią można. To też widoki te  sk łoniły  W ydział do zaw ią­
zania stałych stosunków  z nadgranicznem i kupcam i zbożowymi, celem p rzy j­
m ow ania w kom is zboża i udzielania na nie zaliczeń, k tórych zwrot doko­
nyw a sią ak u ra tn ie  i bez żadnej trudności.

Zadaniem  A g e n c j i  O ś w i ą c i m s k i e j  jes t pośrednictw o i u łatw ia­
nie stosunków kredytow ych w handlu  wołami. U dziela ona zaliczenia, albo 
długoterm inow e na w ypas wołów, albo też krótkoterm inow e na woły odda­
wane Agencji w komis i na imie B anku w ysyłane do W iednia lub Oświąci- 
mia; ogłasza w dziennikach krajow ych dokładne wiadomości, o targach  wo­
łow ych, a  posiadając świadom ość w szystkich warunków handlu  wołowego,
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udziela objaśnień Władzom i Tow. Rolniczym, i przyczynia sią do wynajdy­
wania środków, zmniejszających w kraju epizotje. . Za jej staraniem i przy 
spółudziale delegatów towarzystw rolniczych wypracowano ustawą „Stowarzy­
szenia Opieki nad handlem wołowym,1* a w porozumieniu z Tow. Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie, Ustawą „Towarzystwa Wzajemnego Ubezpieczenia 
bydła od zarazy,“  na kwarantannie w Nowosielicach. Kapitał bankowy, zasi­
lający Agencją, dochodził w ciągu roku ubiegłego od złr. 200.000 do
500.000. Obrót kasowy wynosił złr. 5 .5 6 8 .5 2 4 ,4 6 . Po opłaceniu pro­
centu od kapitału, pensij i tantjemy urządnikom, oraz wszelkich kosztów, 
Agencja przyniosła Bankowi czystego zysku złr. 14.212,36% .

Z a k ł a d y  f a b r y c z n e ,  a mianowicie browar i młyn w Ten- 
czynku, oraz cukrownia w Lubnie, rozwijają sią powoli wprawdzie, ale p ra ­
widłowo,^ znajdując coraz wiąkszy odbyt na swe wyroby, które z powodu 
dobroci śmiało z innemi spółzawodniczyć mogą. Udział Banku w tych Z a­
kładach wynosi złr. 323.692,55. Udział ten, po potrąceniu procentów od 
kapitału obrotowego, prowizji i komisu, przyniósł czystego zysku złr. 14.267,29.

D o m  k o m i s o w y  T a r n o w s k i .  Bank bierze udział ze 
swoim kapitałem w kilku domach komisowych, z których najwiącej rozwi- 
niąty jest Dom Tarnowski; jego obrót ogólny w ciągu roku ubiegłego wyno­
sił złr. 8 .748 .817 ,65 , obrót gotowizny w kasie złr. 3 .047 .958 ,52y2, obrót 
w rachunkach bieżących złr. 2 .403 .454 ,26  % . Po potrąceniu procentów 
od kapitału obrotowego, tantjemy i kosztów administracji, na udział Banku 
z domu Tarnowskiego, przypadło czystego zysku złr. 12.080. Inne domy 
mniój szcząśliwie położone, nie mogą poszczycić sią równie pomyślnemi r e ­
zultatami, wszelako z korzyścią dla Banku interesa swe prowadzą. Rozrost 
interesów domu Tarnowskiego wywołał potrzebą posiadania własnego gmachu 
i magazynu zbożowego w Tarnowie. Na propozycją spólników firmowych, 
Bank przyczynił sią w 3/s do kosztów nabycia placu i wzniesienia budowy,' 
gdyż posiadanie własnego magazynu z obszernym placem, wpłynąć musi na 
ożywienie interesów.

Po odnowieniu i stosownóm urządzeniu gmachu, który Bank nabył na 
własność w Krakowie, znalazły wygodne pomieszczenie nietylko bióra Banku 
ale zarazem bióra wytworzonych przez Bank instytucji: Towarzystwo Parce­
lacji i Budowy i Zakładu Kredytowego Ziemskiego. Instytucje te powie­
rza ją  kasy i depozyta swoje Bankowi Galicyjskiemu.

Z bilansu dowiadujemy sią, źe prócz powyżej wymienionych operacij Bank 
bierze nadto udział w „Towarzystwie Krakowskiem N afty“  na złr. 12.000 
i w kopalni wągla Spółki krakowskiej na złr. 3 .000. Z dniem l  stycznia 
r. b. posiadał Bank w kasie złr. 1 0 0 .9 5 5 ,8 4 ,—w wcxlach złr. 359 .744 ,06  
w papierach publicznych złr. 368.391 ,50 , w udziałach wzmiankowanych'już
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wyżej przedsiębiorstw złr. 338 .692 ,55 , w nieruchomościach (śpichrz, dom 
w Krakowie) złr. 117.783,38, w zbożu i towarach złr, 47 .398 ,87 , u d łu­
żników złr. 4 .751 .089 ,58% . Natomiast miał w obiegu biletów i asygnacij 
kasowych na złr. 453 .350, —  wierzycielom swym dłużnym był złr. 
3 .889.142,97 % . Stan czynny i bierny bilansowały się cyfrą zł. reń. 
6 .119 .467 ,78  V,.

Rachunek z y s k ó w  i s t r a t  wykazuje wpływy następujące:
Procenta od skupionych w e x l i .................... złr. 21 .779 ,62

„  rachunków bieżących . . . .  „ 83.678,90V j

„ papierów publicznych . . . .  „  31.851,88
P r o w i z j e ..................................................................... . 50 .849 ,83  Va
Zysk na kursach zamian (a rb itra g e ). . . „  19.887,01 %

„  z przedsiębiorstw   ,, 56 ,408 ,99  */„
Czynsz z domu B a n k o w e g o .........................  3 .425 ,__
Zwrot wątpliwych d łu g ó w   ,, 353,93

Ł ą c z n i e .............................. złr. 268 .235,18

Wydatki: Płace urzędników i tan tjem a. . • . . złr. 22.65 2,35
Inne koszta administracji . . . . . . .  „ 10.708 84

P o d a tk i.........................................................  „  11.111,50
Amortyzacja kosztów założenia i t. d. . . ,, 5 .340 ,58
Odpisano na wątpliwe w p ły w y ............ „  20.425,37

Łącznie . . . . . .  złr. 70 .238,64

C z y sty  z y s k  przeto wynosi złr. 197..996,54. Z tego strącono złr. 
27 .567,01 na wynagrodzenie dla Dyrektorów i Rady Nadzorczej, oraz złr. 
5.992,83 na kapitał zapasowy, resztę zaś w kwocie złr. 164.436,70 przezna­
czono na dywidendą dla akcjonarjuszów, a mianowicie po złr. 8 ,50 na akcją 
zakładową, po złr. 6,60 na akcją pierwszeństwa, —  i złr. 12 .944 ,50  na 
umorzenie 64 sztuk akcij pierwszeństwa, które po wylosowaniu płacone są 
złr. 200 za sto. Tym sposobem operacje Banku przyniosły akcjonarjuszom 
w 1872 roku 1 0 % %  od wpłaconego kapitału; fundusz zapasowy wzrósł do 
kwoty złr. 13.742, a kapitał zakładowy powiększył się sumą złr. 6.400, 
pochodzącą z umorzenia zyskami 64 akcij pierwszeństwa.

Rada Nadzorcza w sprawozdaniu swem oświadcza, iż z zupełną świado­
mością rzeczy zapewnić może, że Bank galicyjski ani na chwilę nie uległ 
zaraźliwym prądom epidemicznie grasującej w Austrji gorączki spekulacyj- 
nśj, lecz szedł wciąż drogą normalnej pracy ekonomicznej, wspierając han­
del i rękodzielnictwo, udzielając kredytu przedsiębiorstwom fabrycznym,
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pośrednicząc w sprzedaży płodów rolnictw a i regu lu jąc  skutecznie handel 
wołami i trzodą. To też chwile straszliw ej burzy, jak a  zaw isła  nad g ie łdą  
W iedeńską prze trw ał szcze liw ie  i bez obawy, nie czując naw et trudności 
gioznego przesilenia, siejącego wokoło przestrach  i zniszczenie. W istocie 
przyznać trzeba, że B ank galicyjski rozw ija bardzo pożyteczną dla k ra ju  
i pochw ały godną działalność. Z am iast zadaw aln iać się łatw em i do o siągn ię­
cia zyskam i, woli badać sta rann ie  miejscowe stosunki ekonomiczne i skw a­
pliwie usiłu je czynić zadość potrzebom krajow ym . Dowodem tego jest b ez ­
pośredni udzia ł jego  w różnych przedsiębiorstw ach produkcyjnych , sk u te ­
czna in terw encja w handlu zbożowym i wołowym, tudzież in icjatyw a w w y­
tw arzan iu  takich instytucij ja k  Z akład  K redytow y Z iem ski i Tow arzystw o 
Parcelacy jne. W praw dzie u nas to o sta tn ie  zawiodło pok ładane w nićrn na­
dzieje i zrobiło zupełne praw ie fiasco, biorąc się do rzeczy, będących nad  
jego  siły,— ale w Galicji, gdzie m iało przyjaźniejsze dla siebie w arunki, dzia­
ła , o ile wiemy, z powodzeniem . Jed en  wszelako zarzu t uczynić m usim y 
Bankowi. Publiczność u sk arża  się ogólnie, że B ank galicyjski, nazbyt d ro ­
go opłacać każe swoje usługi i pomoc, tak  w rachunkach  o tw artych, ja k  i we 
wszelkich stosunkach z osobam i trzeciem i. G dyby się bank tój w ady po ­
zbył, kto wie, czy napływ  interesów  nie w ynagrodziłby w krótce chwilo- 
wój s tra ty , z obniżenia procentów i prowizij pow stałej?

W obec norm alnego rozw oju interesów  B anku, uderzająco w ysoką je s t 
cyfra s tra t (przeszło 20 tys. z łr.) w zeszłym roku  poniesionych. Spraw o­
zdanie jednak  nie objaśnia, skąd  s tra ty  te pow stały, a  ogranicza się tylko 

na zapew nieniu, że tegoroczna ka tas tro fa  w iedeńska ani bezpośrednio, ani 
pośrednio  banku nie do tknęła . W  ogóle spraw ozdanie je s t niesłychanie 
skąpe w cyfry i szczegóły, w yjaśniające bieg interesów ; zw racaliśm y już na 
to uw agę w roku zeszłym, ale obecnie nie dostrzegam y żadnej zm iany 
w tej m ierze. Spraw ozdanie np. nie w ykazuje wcale, ja k i je s t udział B anku 
w Domu Tarnow skim  i w ogóle w domach komisowych; tudzież o ile zasila 
je swemi funduszam i; ogranicza się ty lko na w ykazaniu czystego zysku z z a ­
kładów fabrycznych, nie podając ani ich kap ita łu  zak ładow ego i obro tow e­
go, ani cyfry produkcji, ani ilości udzielanych zaliczeń, ani wysokości pobie­
ranego procentu. M ówiąc o W ydziale Komisowym i A gencji Oświęcimskiój 
nie wiele więcej je s t szczodrzejsze pod względem cyfr, objaśniających o p e ra ­
cje tych specjalnych oddziałów. Co do właściwych bankowych operacij 
ja k  skup wexli, rachunki bieżące, zaliczenia i t. p., podane są  jedynie  ogólne’ 
cyfry obrotu pojedyńczych rachunków . Za to rozdział zysków i ca ła  skom ­
plikow ana m aszynerja akcij zakładow ych, akcij pierw szeństw a, dyw idendy 
i superdyw identy, w porów naniu z innem i działam i spraw ozdania trak tow ane 
są  eon amore\— uprzejm e je s t również spraw ozdanie dla akcjonarjuszów , k tó-
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rych podaje z imienia i nazwiska, wraz z ilością posiadanych akcij. Już to 
właściwie Banku Galicyjskiego nie możnaby wskazać nikomu za wzór pod 
wzglądem układania sprawozdań.

O ile banki warszawskie mogłyby sią nie jednej rzeczy nauczyć od Banku 
Galicyjskiego, o tyle ten ostatni mógłby wiele skorzystać od pierwszych 
w przedmiocie redakcji rocznych sprawozdań. Życzyćby także należało sprawo­
zdawcy, aby używał jaśniejszych nieco i wiącej utartych wyrażeń jak „zdy­
skontowano wexli na wejściu i na wyjściu.11 Jasność jest wielką zaletą, 
zwłaszcza w rachunkach. Na „bursą11 i „kryzą,11 mamy także lepsze, bo 
swojskie wyrażenia „giełda11—-„przesilenie.11 Mimo jednak małych uste­
rek, sprawozdanie Banku korzystnie sią wyróżnia pod wzglądem jązykowych 
od innych galicyjskich płodów pióra. \y  $

G alicyjski Zakład K redytow y W łościański w 1872 r.

„Ekonomista11 z roku ubiegłego, zapoznał czytelników z istotą i działa lno­
ścią Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Włościańskiego, podając w stre ­
szczeniu jego Ustawą, oraz rezultaty rachunkowe za r. 1871. Obecnie, na 
podstawie nadesłanych nam dokumentów, zamierzyliśmy skres'lic obraz dzia­
łalności tej pożytecznej instytucji w r. 1872, czyli czwartym jej istnienia.

Ze sprawozdań, przedstawionych na Walnóm Zebraniu, odbytćm w d. 16 
kwietnia r . b. pod przewodnictwem ksiącia K a r o l a  J a b ł o n o w s k i  e- 
g o, dowiadujemy sią co nastąpuje:

1. Wkłady udziałowe członków powiąkszyły sią w roku 1872 o sumą złr. 
114.953 i z końęem tegoż roku dosiągły cyfry złr. 489.910.

2. Obrót kasowy wynosił: w przychodzie złr. 10 .494 .620 ,82 , w rozchodzie 
złr. 10 .322 .506 ,18 , —  pozostało zatem gotówką na rok 1873 w kasie cen- 
tralnćj we Lwowie i w kasach powiatowych, łącznie złr. 172.114 64.

•3 . Potyczek udzielono w 1872 roku 12.487 członkom, pod zastaw 99.740 
morgów ziemi, wartości 5 .717 .150  złr. sumą złr. 2-389.500. Gd początku 
zatem swego istnienia, t. j. w ciągu lat czterech, Zakład wypożyczył 32.765 
członkom pod zastaw 347.600 morgów, wartości 15 .693 .220  złr., ogólną 
sumą złr. 6 .319 .870 . Z tego spłacono już w tymże czasie złr. 675.020 ,56 , 
pozostawała przeto na rok 1873 wypożyczona kwota złr. 5.644.849,44.

4. Na podstawie udzielonej ilości pożyczek, Zakład wypuścił w ciągu 
1872 r. Listów zastawnych 6 .100 sztuk (po 100, 500 i 1000 złr.) na sumą 
2.340.000 złr., co łącznie z poprzednio puszczonemi w obieg listami, daje 
ogólną cyfrą 16.885 sztuk, wartości 6 .362 .800  złr. Że jednak wycofano
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5 .163  szt. na złr. 2 .2 4 5 .3 0 0 , wycofano zaś 4 .236  szt. na z ł r '  iT s ^ T s T -
pozostało zatem  w obiegu na rok  1873 sztuk 2 .5 3 0  na sum, z ir  980  \o o

S .  H . 8 5 ™  ,J" k°  4 3  5 7 * * 10 ' d“ iO" ' !m te r " “ ' e,n n«

6 . Fundusz zapasowy w ynosił z końcem  1871 r . złr. 61 28 7  24 W  ciągu 
1872  r . wpływ y rozm aite (s trącone z czystego zysku 1872  r .  ź ł / l 8  336 l 7 ’ 
pobrane wpisow e z lr . 1 0 .5 4 0  i t .  p .)  p .„ w ,,y y „  *  tw n )  ^  ’ 1

K acljuiiek « strat w ykazuje w r. 18 7 2  d o c h ó d  o g o l n v
z wszystkich operacij Z akładu  na z lr . 811.485,80  (odsetk i i prow izje z poży- 
czek . zaliczek z lr . 2S 9 .6 S 5 .6 1 , -  odsetki od sk .p n  w ezii, listów  z . s t  i in- 
nych w a r k o t  zlr. 2 8 .2 4 5 ,3 0 , _  odsetki od sprzedanych listów  zast. z lr. 
3 o .8 0 4 .3 2 , -  odsetki od rachunków  bielących z lr . 8 6 .5 6 7 ,2 7 , _  odsetki
p rzen . od pożyczek i zaliczek złr. 3 7 7  4 0 9  78  , „ 1

u i a  ' .4 u a ,7 8 ,  —  zysk ze sprzedaży listów
zastaw nych złr. 4 6 .6 6 1 ,4 7  i t. d . ) , _ r  o z  c h ó d zaś na  złr. 6 0 2 .2 9 4  46 i t  d 
pensje urządnikom  8 1 .6 7 9 ,3 8 , -  podatki i op ła ty  stemplowe 55 8 8 5  27  

koszta biórowe 1 9 .1 5 7 ,8 1 , -  op ła ta  procentów  od listów zastaw nych i Lsy-

f ; : j k T T r , ? 8 -4 9 8 ,1 ° ’~ am0rtyZaCja k ° SZtÓW załoźenia 1 “ g ż e n i a1 t. d<j

8 . C z y s ty  z y .k  roczny po strącen iu  w szystkich w ydatków  osiągn ięty  
został przeto  w 1872  r . w kwocie z l r .  2 0 0 .1 9 1 ,3 4 . Rozdzielono go ja k  
następuje: J

D ywidenda 6 %  i superdyw idenda 2 %  dla członków  od w płaconych c a ł­
kowicie wkładów  udziałow ych po dzień 3 0  czerw ca 1872  roku

D ywidenda 2 ° /0 d la listów zastaw nych w sum ie z łr 
5 .8 7 1 .5 0 0  ..........................................................

W ydzielono na  rzecz funduszu zapasow ego ! ! ’’ i 8 *3 3 o ’n

®®6ryt3.1n6go . . , ? 3 6 6 7 2 3
na w ynagrodzenie D yrekcji, R ady Zaw ia- 

dowczej oraz tantjem y dla urzędników  „  n n ,
t )  .  .  ,  * * * * • •  j i  o o . U U O j l O

Przeniesiono na ro k  następny  pozostałości zysków  . „  2 .3 1 3 ,3 6
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9. W  myśl a rt. 58 U staw y, ze w szystkich czterech serij listów  zastaw n. 
(1 8 6 9  1872) przeznaczono do wylosowania listów na sum ą zlr. 4 2 4 .1 0 0 .

C hcąc dać w yobrażenie o pomyślnym stan ie  in teresów  i ciągłym  rozw oju 
Z ak ładu  Kredytow ego w łościańskiego, a  tóm sam śm  o pożytku, jak i zeń  o d ­
nosi ogół drobnych właścicieli ziem skich Galicji, zestawiamy porównawczo 
ogólne cyfry z rezultatów  rachunkow ych od czasu założenia Z akładu. I  tak:

Udzielono pożyczek
w r. 1869 w r .  1870 w r. 1871 w r. 1872

1 .408 .297 ( ')  2 .8 8 8 .5 7 0 3 .9 3 0 .3 7 0 6 .3 1 9 .8 7 0
W kłady  udziałowe

w ynosiły . . . 1 4 7 .211 28 3 .1 6 8 3 7 4 .9 5 7 4 8 9 .9 1 0
Fundusz  zapasowy 2 9 .2 8 6 3 7 .7 5 0 6 1 .287 9 2 .0 2 9
Listy zast. w obiegu 1 .0 7 3 .9 0 0 2 .1 2 6 .9 0 0 3 .7 9 9 .4 0 0 5 .8 7 1 .5 0 0
A sygnacje kas ,, 1 6 0 .5 5 0 2 1 8 .6 0 0 5 2 6 .0 5 0 9 8 9 .1 0 0
Obrót kasowy . . 7 .2 4 5 .2 8 1 1 0 .7 0 9 .7 1 2 15 .0 4 8 .2 8 3 2 0 .8 1 7 .1 2 7
Dochód ogólny . . 154 .118 3 5 2 .3 2 2 4 9 8 .8 4 6 8 1 1 .4 8 5
C zysty zysk . . . 20 .177 4 8 .5 7 8 10 4 .0 1 5 2 0 9 .1 9 1
Dywiden. L ist. zast. 0 ,7 5 % 1% 1 ,3 0 % 2°/„

Cyfry te wymownie przem aw iają za sobą, n ie po trzebują kom entarzy. 
Z ak ład  spełnia całkow icie swoje zadanie, bo podnosi dobrobyt m niejszych 
gospodarstw  wiejskich. Rzecz to  niem ałej wagi, że przeszło 32 tysiące g o ­
spodarstw  korzysta  z kredytu  w Z akładzie; widocznie był b rak  k a p ita łu  
obrotow ego między w łościanam i i gdyby nie pośrednictw o Z akładu , m ałe  go ­
spodarstw o, a tóm samćm i dobrobyt ogólny wielceby w skutek  rzeczonego 
braku cierpiały . F ak tem  jes t, że od czasu rozpoczącia dz ia łań  Z ak ładu , 
stosunki gospodarcze w łościańskie w idocznie się polepszają, w artość g ru n ­
tów w zrasta , pow iększa się liczba bydła i w ogóle inw en tarza  ruchom ego, 
a natom iast zm niejsza się stale ilość skarg  wexlowych przeciw  w łościanom . 
W  m iarę  rozw oju swych czynności Z akład , zapewniwszy sobie s iln ą  i trw a łą  
podstawę bytu, myślćć zaczą ł o czynieniu możliwych ulg dla ludności wiej - 
sk iśj, potrzebującój k redy tu , a mianowicie obniżył stopę procentow ą, zm n ie j­
szył w kłady udziałowe do 5 %  żądanych pożyczek, a przy obliczaniu kursu 
listów zastaw nych, cenił je  o 2 z łr. wyżej ja k  daw niśj.

W artość p rzecię tną  jednego m orga oceniono w r. 1872  na złr. 57 ,30 , 
a  śred n ią  wysokość pożyczki na  jeden  m órg oznaczono n a  złr. 2 4 ,9 6 ; 
w przecięciu obszar jednego gospodarstw a w ynosił 8 */, morgów, a wysokość 
pożyczki z łr. 1 9 1 ,2 0 .

R aty  pożyczkowe wpływ ały w ogóle dosyć regu larn ie , a  naw et w n iek tó ­
rych powiatach na  B ukow inie, z uznania godną akuratnością . Z liczby

( l)  Dla skrócenia opuszczamy ułamki złotych reńskich. 
Ekonom ista, m . czenrlec- 3 7

I
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3 2 .7 6 5  dłużników , tylko 26 gospodarstw  Z akład  oddał pod sekw estr przez 
w ydzierżaw ienie, a 14 sprzedał w drodze exekucji.

W  myśl uchwały zeszłorocznej W alnego Z ebran ia , Z akład  rozpoczął w r. 
1872  czynności parcelacyjne, załatw iając je  na rachunek właścicieli. N iektóre 
z powierzonych interesów  tego rodzaju , zapewne już w roku bieżącym ukoń­
czone zostaną z korzyścią d la  Z akładu i z zadowoleniem stron  in te reso ­
wanych.

Is tn iejącym  i nowo pow stającym  towarzystwom  zaliczkowym , Z akład  udziela 
swej pomocy, przez dostarczanie potrzebnych kapitałów , pod bardzo um iar­
kowanemu w arunkam i.

D ział ubezpieczeń od ognia Z ak ład  prow adzi dla członków swych w dalszym 
ciągu, reaseku ru jąc  się w jednem  z w ęgierskich tow arzystw  asekuracyjnych. 
Pobraw szy na rzecz należnych prem ij z r. 1872  złr. 5 9 .0 7 2 ,5 5  (w łaściw ie 
p rzypada sk ładk i ogniowej za r. 1872 tylko z łr. 5 5 .4 7 5 ,4 7 ) wypłacono w y­
nagrodzenia za szkody pożarom  zrządzone złr. 5 0 .5 4 0 ,8 5 .

N a skutek  objaw ionego w roku  zeszłym życzenia W alnego Z eb ran ia , R a ­
da Zawiadowcza w ypłaciła z funduszu zapasowego ha  rzecz oświaty ludowej 
złr. 2.000.

Tegoroczne W alne Z ebranie członków Z ak ładu , przyjąw szy i zatw ierdzi­
wszy przedstaw ione mu spraw ozdania, bilans i p ro jek t podziału zysków, p o ­
wzięło jeszcze k ilka innych postanow ień na w niosek R ady Zawiadowczój, 
m iędzy innem i zaś: a) A rt. 57 U staw y zm ienić w ten sposób, iżby Z a­
kład  upow ażniony był do w ydaw ania listów zastaw nych pod k o n tro lą  R ady 
Zawiadowczój i kom isarza rządow ego, a nadto, iżby m iał praw o wypuścić 
w miejsce s tu , za pięćkroćstotysięcy z łr. w listach zastaw nych ponad cyfrę 
ogólną udzielonych pożyczek, celem zyskania tym sposobem, potrzebnego k a ­
p ita łu  obrotowego; b) S topa procentow a co do pożyczek, zn iżoną zostaje 
w ten  sposób, że z początkiem  1873  r . ,  Z akład  przyjm uje na siebie bezpo­
średnio op ła tę  prem ij asekuracyjnych od budowli swoich dłużników , aż do 
wysokości udzielonych pożyczek. Na p o k ry c ie  op łat asekuracyjnych użytą  
będzie '/6 rocznego wpływu z procentów  od pożyczek, t .  j. 2 ° /0 od dłużnych 
kw ot pożyczkowych.

D elegat z B iały postawił w niosek, aby R ada wraz z D y rek c ją  poczyniły 
k rok i, w celu uzyskania koncesji na u tw orzenie biór pow iatow ych  Z akładu  
na  Szlązku austrjack im .

W  obec św ietnych rezultatów , jak ie  osiąga galicyjski Z ak ład  K redytow y 
w łościański, musim y pow tórzyć życzenie w yrażone już w roku  ubiegłym , 
aby i u nas ludzie dobrej woli, pomyśleli na  serjo  o założeniu podobnćj in . 
instytucji, którćj wpływ dobroczynny dałby się  w krótce odczuć w naszych 
stosunkach wiejskich.
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N a  zak o ń czen ie  zw racam y u w ag ą  szan o w n śj D y rek c ji Z a k ła d u , że czystość  

i z ro zu m ia ło ść  jąz y k a  w sp raw o zd an iach , n a d e r  wiele p o zo staw ia  do życzę • 

n ia . W p raw d z ie  dobroć ją z y k a  n ie  w p ły w a  n a  b ieg  in te re só w , a le  d la  s a ­

m ego h o n o ru , D y re k c ja  s ta ra ć  s ią  p o w in n a , iżby sią  czysto i ja sn o  tło m a cz y ła  

po p o lsk u . ^  s -

Katastrofa giełdowa w Wiedniu.

N iebezp ieczna g o rą cz k a  sp e k u lac y jn a , k tó re j g ro ź n e  p rz es ilen ie  u jaw n iło  

s ią  d o p ie ro  w u b ieg łym  m iesiącu , od  la t  ju ż  k ilk u  n u rto w a ło  sp o łeczeń ­

stw o  m o n arch ji A u s tro -W ą g ie rsk ie j ,  p rz y b ie ra ją c  z dniem  każdym  cechy c o ­

ra z  z jad liw sze j i pow szecb n ie jszó j ep idem ji, m ające j g łów nie  sw e sied lisk o  na  

g ie łd z ie  w ied eń sk ie j. S y m p to m a ta  ch o ro b y , z a ra z  od p o czą tk u  p ra w ie  jś j  

p o jaw ien ia  s ią , zw róciły  n a  sieb ie  u w a g ą  lu d zi pow ażn ie j m y ślący ch ; w k ró ­

tce  też  p o znano  jó j p rzy czy n y , n a tu r ą  i sk u tk i. W iad o m e  b y ły  n iem niej 
i ś ro d k i z a ra d cz e , a  św iadom ość o g ro żącem  n iebezp ieczeństw ie  i fa ta ln y ch  

n a s tąp s tw ac h  choroby , o sku teczn y ch  sposobach  u ch ro n ien ia  s ią  od  n ió j, r o z ­

pow szech n io n ą  b y ła  n ie ty lk o  w g ro n ie  sp ec ja lis tów , lecz p o śró d  o b sze rn eg o  

k o ła  pub liczności. N ie b ra k o w a ło  an i p rz e s tró g , an i le k a rz y , an i re c e p t. 

Sza lona  sp e k u lac ja  g ie łd y  w iedeńsk ie j b y ła  tem atem , k tó ry  w ró żn y ch  po ­

s tac iach  i n a  ro zm a ite  tem pa p rz e tw a rz a ły  p ism a  sp ec ja ln e , d z ien n ik i w sze l­
k ieg o  ro d z a ju , a  n aw et l i te r a tu r a  p ią k n a . B aczn y  p o strzeg acz , a  u ta le n to ­

w any  i p rzedw cześn ie  zg as ły  nam  p o e ta  N arzy m sk i, n a d e r  t ra fn ie  i w ie rn ie  

u p las ty czn ił ow ą  e p id e m ic zn ą  „ ch o ro b ą  w ie k u “  n a  g ru n c ie  g a licy jsk iem  g r a ­
su ją cą . W sze lak o  n ie  p om ogły  a n i g ro źb y , an i p ro śb y , a  g ło sy  ro z są d k u  

p o zo sta ły  g ło sam i w o ła jąceg o  n a  puszczy . M im o widocznćj zg u b y , w szystko  

co ży ło , n ien a sy c o n ą  c h ą c ią  zy sk u  g n an e , lec ia ło  n a  o ślep , w n ie c h y b n ą  

p rzep aść , p o ry w a jąc  w swym  sza lonym  b ieg u , n a w e t zd row e, lecz n ieco  s ł a b ­

sze o d ro ślą . N ie  m ogło też  być ta jn e m  n ik o m u , że o d d aw n a  p rz y g o to w y ­

w ana k a ta s t ro fa ,  lad a ’chw ila  n a s tą p ić  m usi i sp ro w ad z i w sw em  o rsz a k u  r u i ­

n ą  d la  n ieo g ląd n y ch  i ła tw o w ie rn y ch  o fia r n iecn ej sp e k u lac ji.

C hw ila  ta  n a d e sz ła  w reszcie  w p ierw sze j po łow ie  u b ieg łeg o  m ies iąca . F a ­

ta ln a  g o d z in a  o b ra ch u n k u  w y b iła  nak o u iec! I  d o b rze  s ią  s ta ło ,  że ra z  ju ż  
p rzec ież  w y b u ch n ą ła  ow a g ro ź n a  b u rz a , w isząca  ja k  m iecz D am oklesa  nad  

g łow am i lu d z i sp o k o jn e j, p ro d u k cy jn e j p racy  i z a k łó c a ją c a  bieg  no rm aln eg o  

ekonom icznego  rozw o ju . N a  ja k iś  czas p rz y n a jm n ić j bowiem  u p rz ą tn ę ła  
z g ru n tu  n ieczyste  i szkodliw e p ie r w ia s tk i ,— a jak k o lw ie k  p rzew idzieć  

tru d n o , czy n au czo n e  sm u tn ćm  dośw iadczen iem  społeczeństw o, n ie  d a  s ią  

podejść  po  ra z  w tó ry  z rączn y m  w yzysk iw aczom , to  w k ażdym  raz ie  b liż szej
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przyszłości, k ap ita ły  spłoszone z giełdy, gdzie dotąd  z uszczerbkiem  boga­
ctwa krajow ego wiązione były, zw rócą się w k ie runku  więcej dla dobrobytu 
ogólnego pożądanym .

B iorąc na  uw agę zew nętrzne tylko sym ptom ata i charak te ry stykę  p rzes i- 
lenia giełdow ego [w iedeńskiego, da się ono w kró tk ich  streścić  słowach 
N ieustanne podw yższanie się kursu  wszystkich, naw et najniepew niejszych 
i najchwiejniejszych papierów, ściągnęło  na g iełdę ca łą  czeredę różnego ro ­
dzaju spekulantów  i p rzynęciła łatw ow ierną a chciwą łatw ego zysku publi­
czność, k tó ra , nie posiadając ani doświadczenia, ani uzdolnienia fachowe­
go, a  poduszczana przez interesow anych spekulantów , m niem ała, że pod­
wyżka kursów  trw ać będzie w nieskończoność. P łonna  to nadzieja w po­
łączeniu  z w spólną całem u rodzajowi ludzkiem u skłonnością, k tórćj prawem 
je s t znane francuzkie przysłow ie: ,,le mieux est 1'ennemi du b ien“ z rządziły  ie  
gracze giełdowi, niezadowoleni osiągniętem i już znacznem i zyskam i, sp ek u ­
lacje swe rozw ijać zaczęli na  olbrzym ią skalę, bez źadnój miary i g ran ic , 
angażując coraz grubiej siebie i osoby, k tó re  ich pap iery  w zastaw  przyjęły. 
Skoro atoli n iektóre banki, aby nie dać się w ciągnąć w ten w ir spekulacyj­
ny, og ran iczy ły  k redy ta  swoim klientom ; jednych papierów  zupełnie lom- 
bardow ać zaprzestały , a  na  drugie zażądały  dodatkow ego, wysokiego po­
krycia, wówczas kursa , zw łaszcza świeżo wytw orzonych papierów , silnie co­
fać się poczęły. F a k t ten  rozbudził nieufność w szerszych ^kołach, k tóre 
również do w yprzedaży podejrzanych papierów  p rzystąp iły . T ak ze w szy­
stkich stron n a raz  pojaw iająca się chęć sprzedaży, w płynęła  natu ra ln ie  jeszcze 
więcćj na obniżkę kursów , a raz w bieg w praw iona law ina, p rzyb iera ła  coraz 
g roźm ćjszą postać. N astąp iła  ka tas tro fa  i przesilen ie  giełdow e zaw rzało 
w całej pe łn i. Najm ocniśj tą  ka tas tro fą  do tkn ięte  zostały  oczywiście owe 
chwiejne p ap ie ry  i te osoby, k tó re  najwięcej się przyczyniły  do jój w ywołania. 
Podczas gdy pap iery  te w obec ryczałtow ego zaofiarow ania, trac iły  50 , 60, 
a naw et do 70 guldenów , w porów naniu z kursam i dni poprzednich, nie mo­
gły też i najlepsze pap iery  bankow e utrzym yw ać się p rzy  wysokich kursach 
lecz spadły o 20 do 25 guldenów, a naw et ren ta  i najposzukiw ańsze papiery 
kolejowe, doznały znacznój obniżki.

Koniecznśm^ następstw em  było ko losalne zm niejszenie w artości kap ita łu  
zakładow ego różnych spółek i tow arzystw  akcyjnych, k tóry  up. z 5 .0 0 0 .0 0 0  lub 
2 .0 0 0 .0 0 0  złr. rzeczywiście wpłaconych, spadał do 3 7 5 .0 0 0 ,  1 0 0 .000  z łr 
a w niektórych razach naw et, ja k  np. w Banku przem ysłowym W iedeńskim  
(In d u strie  B ank) z 2 .5 0 0 .0 0 0  spadł na złr. 2 5 .0 0 0 . N ieuniknionym  sk u t­
kiem być m usiały bankructw a i upadłości licznych banków  i zakładów  finan­
sowych, nie m ających zdrow ych i pewnych podstaw , założonych jedyn ie  
w celu spekulacji i aźioterstw a, oraz utw orzonych w latach  ostatn ich  przed-
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biorstw pseudo-przemysłowych, które rozpoczęte zostały bez wszelkiej isto- 
tnńj potrzeby, jedynie w widokach odniesienia prędkiego zysku na emisji 
i lokacji akcij. Nawet instytucje i zakłady, oparte na silniejszych podsta­
wach, widziały się z tego powodu zmuszone zakres swój działalności ograni­
czyć, zredukować swój kapitał zakładowy, lub tóż dobrowolnie przystąpić do 
likwidacji i zaniechać zupełnie dalszych czynności i interesów, do których, 
przy normalnych stosunkach, właściwie żadnego nie było pola.

W  skutek powszechnej katastrofy, jak ą  giełda wiedeńska w maju r. b. 
dotkniętą została, dotychczas cztery banki, mające łącznie 90 .000  akcij wy­
puszczonych i posiadające kapitał zakładowy złr. 31 .150 .000  w zupełności 
wpłacony, zmuszone były ogłosić upadłość; 25 banków i zakładów finanso­
wych, różnych towarzystw i spółek ubezpieczeń, budowlanych i przemysło­
wych, k tóre emitowały 686.250 sztuk akcij, na złr. 72 .800 .000 , uchwaliło 
likwidacją, 11 banków i towarzystw akcyjnych, posiadających 335.000 sztuk 
akcij i złr. 31.800.000 kapitału zakładowego dobrowolnie wniosło o likwi­
dacją, 7 banków i spółek przemysłowych, posiadających złr. 42 .000 .000  
kapitału zakładowego postanowiło redukcją kapitału, czyli częściową likwida­
cją. W skutek zatem ogłoszonego bankructwa, likwidacji już postanowio­
nej, lub tćż proponowaućj, w Wiedniu i w Austrji zamkniątych zostało 40 
różnych banków, instytucij finansowych, zakładów i przedsiąbiorstw przemy­
słowych i 1.111.250 akcij, reprezentujących kapitał złr. 117.750.000 znika 
z targu pieniężnego. Nadto w skutek zamierzonej redukcji kapitału, co­
fniętych zostaje z obiegu 45.000 akcij, na które wpłaconych zostało prze­
szło 7.000.000 złr. i usuniętych zostaje około 1 3 .000  akcij, wartości nomi- 
nalnój złr. 1 .040 ,000 , na które ostatnie raty  w czasie właściwym wniesio­
ne nie zostały. Wiele banków i zakładów finansowych nie znajdując 
dostatecznego pola dla działalności, zrzeknie się samodzielnój exystencji 
i zleje się z drugiemi; przez fuzją tą , liczba ich więcój jeszcze ograniczoną zo­
stanie. Powyższe cyfry są prawdziwie zdumiewające; tak  ogromna masa 
kapitału przez niesumienną spekulacją prawie w zupełności zatraconą zo­
stała bezpowrotnie, tysiące rodzin pozbawionych je s t całego mienia, dopro­
wadzonych do zupełnej ruiny. Miejmy nadzieję, że świat finansowy i prze­
mysłowy w Austrji, będzie umiał korzystać z tego doświadczenia i na przy­
szłość działalność swą zamknie w granicach właściwych, nada jej kierunek 
normalny i zamiast poświęcenia kapitałów na hazardow ną/grę giełdową, na 
szaloną spekulacją przeznaczy je na cele zgodne z pożytkiem całego kraju 
i społeczeństwa.
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O g ł o s z e n i e .

B I L A N S

WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA
WZAJEMNEGO KREDYTU, 

za miesiąc czerw iec 1873 r.

S t a n  c z y n n y .

rub li rubli

1. Gotowizna w Kasie . . . .  112.509/29
2. Zobowiązania 1339 uczestników 5 .072 .900 ,—
3. Rachunki bieżące . . . . . 408.710,28 ł/a
4. Skup wexli . . . . . . . .  1 .744 .362 ,727s
5. Pożyczki na zastaw papierów pu­

blicznych......................................... 54 .870 ,—
6. Pożyczki na zastaw towarów . 11.077,48
7. Papiery publ. własne . . . .  1 .904,40
8. Korespondenci 35 .766 ,58  V2
9.  Zaliczenia rozmaite . . . .  1 4 .2 8 4 , 6 6 7 s

10. Koszta handlowe  ....................  11.919,62
11. Procenta opłacone przez Towa­

rzystwo . . .  • . . • • • 4 .194,90
12. Koszta organ izac ji ..................... 4 .358,20
13. Wydatki na ruchomości . . . 2 ,2 8 1 ,5 l7 s  7 .4 7 9 .139,667s

S t a n  b i e r n y .

1. Kapitał porączony przez ucze­
stników ......................................... 5 .072.900,—

2. Kapitał obrotowy (wnioski 1 0 % )  507 .290 ,—
3. Otwarty kredyt w Banku Polskim 95 0 0 0 ,—
4. Kapitały na l o k a c j i ....................  382.939,63
5. R o z m a ic i ......................................... 5 .826,78

3 7 *
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ruDU ru61i
6. K o resp o n d en c i  45 .682 ,84  >/,
7. Rachunki przekazowe;

na żądanie. . rs. 202 .368 ,20  
za 3 d . wypow. „  129 .117,58 
za 7 d. wypow. „ 948 .681 ,72  1.280.167,50

8. Reeskonta wexli w Banku Polskim__________ __
9. Procenta, prowiz. i komis. . . 85.001 6 0 '/

10. Dywidenda z roku 1872 . . . 2 .387 36 2

11. Fundusz z a p a s o w y ....................  1.943,94*/, 7.479.139.66*/,

Depozyta: •

a) do dyspozycji Towarzystwa . . 657 . 195,—
b) do przechowania . . . . . . .  96 .600 ,—  753. 795,—

/(oanojeno H(!H3ypoio. Bapmaiia 9 (2 1 )  A arycra 1873 r. -------

D rukiem  A. Pajew skiego, w  W arszaw ie, u lica  N ieca ła  N\ 12 ^0 ^ -----
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